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GAZETA LWOWSKA
W ychodzi codziennie o godzinie 5 po po łu­

dnia z wyjątkiem dni pokw iątecznych.

N nm er pojedyńczy kosztuje w m iejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — B iura  Redakeyi i A dm inistraoyi 
ulica C zarnieckiego 1. 12. -  E kspedyeya miejgoow* 
w A geneyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasał 
Hausmanoa 1. 9. — Liety należy  frankow ać.

R eklam acje  otw arte wo od opłaty.
Telefon R e d ak c ji nr. 8,

P renum erata  z p rzesy łką  pocztową wynosi r o c z n i e  32 K. ,  p ó ł r o c z n i e  16 R. ,  k w a r t a l ­
n i e  8  R . m i  a •  i ę c z  n i  e 2  K. 70 ii. — W m iejsca r o c z n i e  24  R. ,  p ó ł r o c z n i e  12 E. ,  k w a r ­
t a l n i e  6 K.. m i e s i ę c z n i e  2 R — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i e z n a :  W  N i e m o  z e c h  °  R.. 
20 h. m iesięcznie. W e wszystkich innyeh państw aoh 3 R. 80  h. m iesięcznie

„Przewodnik naukowy I literacki1', dodatek m iesięezny do „Gazety Lwowskiej", o trzym ają cało- 
i  półroezni abonene' bezpłatn ie, jed n ak ie  ci tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub 'd 1 lipca do koń'-- g rudn ia , ówierćroezni i m iesięczni za dopłatą  pierw si I HL. 80 h., drudzy 60  h. 
„Przew odnik11 prenum erow any osobno kosztuje 8  E

Jednorazow e inseraty  obliczają się  po 14 hal. 
k ilko-azow e po 12 hal. od m iejsca 1 w ierszr m iarą 
petitową, ogłoszenia zań tabelaryczne I liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów pryw atnych przyj­
muje w yłącznie a g e n c ja  dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie P asa ł Haosmanna I. 9.; we F ra n c ji  
w Paryżu wyłącznie Agenoya pan a  Adama, Bonle- 
vard R aspail N r. 105 his

CZĘŚĆ URZĘDOWA

P a t e n t  C e s a r s k i  
z dnia 24 listopada 1900 roku

w sprawie zwołania Sejmów Ozecb, Galicy i 
i Lodomeryi wraz z Krakowem, Dalmacyi, 
Austryi Dolnej i Górnej, Salcburga, Styryi, 
Karyntyi, Krsiny, Bukowiny, Morawy, Szlą- 
ska, Tyrolu, Gorycyi i Gradyski, Vorarlber- 

gu i Tryestu.

My Franciszek Józef P ierw szy,
z ł a s k i  B o ż e j  C e s a r z  A u s t r y i ;

Król W ęgier i Czech, Król Dalmacyi, Kroa- 
cyi, Sławonii, Galicyi, Lodomeryi i Illiryi, 
Król Jerozolimy etc.; Arcyksiążę Austryi, 
Wielki Książę Toskany i Krakowa; Książę 
Lotaryngii, Salcburga, Styryi, Karyntyi, 
Krainy i Bukowiny; Wielki Książę Siedmio­
grodu; M argrabia Morawy; Książę Górnego 
i Dolnego Szląska, Modeny, Parmy, P ia- 
cencyi i Guastalli, Oświęcimia i Zatora, Cie- 
izyna, Friaulu, Raguzy i Z ad a ru ; uksiążęco- 
ny H rabia Habsburga i Tyrolu, Kyburga, Go­
rycyi i G radyski; Książę Trydentu i B riie - 
n y ; M argrabia Górnych i Dolnych Łużyc i 
w Is try i; H rabia Hohenembsu, Feldkirchu, 
Bregencyi, Sonnenbergu etc.; Pan Tryestu 
Kottaru i Marchii W endyjskiej; Wielki 

Wojewoda województwa Serbii i t. d. 
wiadomo czynim y:

Sejm królestwa Dalmacyi zwołuje się 
na 10 grudnia 1900 do prawnego miejsca 
jego zebrania.

Odroczone na mocy Naszych postano­
wień Sejmy królestwa Czech i Arcyksięstwa 
Dolnej Austryi zwołuje się dla podjęcia na- 
powrót ich czynności na 12 grudnia 1900; 
Sejmy Arcyksięstwa Górne' Austryi, księstw 
Salcburga, Styryi, Karyntyi i Bukowiny, Mar- 
grabstwa Morawy, księstwa Górnego i Dol­
nego Szląska, uksiążąconycb Hrabstw Tyrolu, 
następnie Gorycyi i Gradyski, kraju Yorarl- 
bergu i miasta Tryestu wraz z jego okręgiem 
na 17 grudnia 1900 r.; Sejm królestwa Ga­
licyi i Lodomeryi wraz. z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem na 18 grudnia 1900 r.; wresz­
cie Sejm Księstwa Krainy na 19 grudnia 
1900, wszystkie do prawnych miejsc ich ze­
brań.

Dan w Naszem stołecznem i rezyden- 
cyjnem mieście Wiedniu, na dniu dwudzie­
stego czwartego listopada roku tysiącznego 
dziewięćsetnego a w pięćdziesiątym drugim 
roku Naszego Panowania.

Franciszek Józef w. r.
Ko e r  b e r  w. r. W e l s e r s h e i m b  w. r., 
W i t t e k  w. r. B o h m  w. r.
S p e n s  w. r. H a r t e l  w. r.
R e z e k  w. r. C a l i  w. r.
G i o y a n e l l i w .  r. P i ę t a k  w. r.

Obwieszczenia
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 23 
listopada b. r. do 1. 117.172, z zawiadomię 
niem, że c. k. Ministerstwo spraw wewnętrz­

nych zezwoliło na ułatwienia przy przywozie 
świń z Królestw i krajów reprezentowanych 
w Radzie państwa oraz z krajów okupowa­
nych do rzeźni w Pilznie w Czechach; dalej 
z dnia 24 listopada b. r. do 1. 117.578 za­
wierające rozporządzenie c. k. Ministerstwa 
spraw wewnętrznych o ograniczeniu przywo­
zu zwierząt racicowych z Bośnii i Hercego­
winy do Galicyi; wreszcie z dnia 26 listopa­
da b. r. do 1. 117.641 o policyjno - wetery­
naryjnych zarządzeniach c. k. Ministerstwa 
spraw wewnętrznych pod względem przywo­
zu św;iń z Węgier i Kroacyi - Sławonii do 
Królestw i krajów reprezentowanych w Ra­
dzie państwa, — zamieszczone są w „Dzien­
niku urzędowym" dzisiejszego numeru Gazety 
Lwowskiej.

Lwów, 29  listopada.
Niepośledniej wagi dwa wnioski pojawiły 

się w dniach ostatnich w parlamencie niemie 
ckim, a wyszły one od stronnictw stojących 
na przeciwległych biegunach: od centrum ka­
tolickiego i frakcyi socyalno - demokratycznej. 
Przewódca centrum dr. Lieber postawił mia­
nowicie poparty przez całe swoje stronnictwo 
i Koło polskie wniosek żądający zupełnej wol­
ności religijnej na całym obszarze Rzeszy nie- 
niemieckiej.

Każdy obywatel niemiecki ma posiadać 
zupełne prawo do swobodnego wyznawania 
,-wej religii, zarówno w domu, jak w życiu 
publicznem, oraz do wykonywania jej prze­
pisów. O wyznaniu dzieci z małżeństw mie­
szanych mają decydować rodzice, względnie 
układy między nimi zawarte. W razach wą­

tpliwych ma być wolno każdemu dziecku, 
które ukończyło już Jat 12, wybrać religię 
według własnej niczem niekrępowanej woli. 
O zmianie wyznania względnie wystąpieniu 
z któregokolwiek wyznania należy jedynie do­
nieść ustnie lub pisemnie sądowi okręgo­
wemu Stowarzyszeniom wyznaniowym, uzna­
nym w któremkolwiek z państw Rzeszy, ma 
być dozwolonem wykonywanie swych pra­
ktyk i obrządków religijnych publicznie w obrę­
bie całej Rzeszy niemieckiej, oraz zakładanie 
gmin i urzędów wyznaniowych według wła­
snego upodobania. Wszelkie dotychczasowe 
ograniczenia, n. p. co do udzielania Sakra­
mentów św. i urządzania rnisyi mają być 
zniesione. Kongregacji zakonnych i Zakonów 
nie wolno krępować żadnymi przepisami i 
utrudnieniami, lecz należy im przyznać prawo 
do zakładania wszędzie osad zakonnych i pu­
blicznej działalności bez jakiegokolwiek po­
przedniego pozwolenia władz państwowych.

To są najgłówniejsze postulaty wniosku. 
Zwraca się on głównie przeciwko dotkliwym 
ograniczeniom i upokarzającym trudnościom, 
jakim podlegają katolicy w kilku jeszcze pań­
stewkach Rzeszy niemieckiej, mianowicie w 
Meklemburgii i w Brunszwiku — gdzie to 
w ogóle bez pozwolenia władzy wiary swej 
publicznie wyznawać nie mogą; dalej atoli 
wymierzony jest wniosek także przeciwko li­
cznym jeszcze pozostałościom kościelno-po­
litycznych walk w Prusach, mianowicie zaś 
ma na celu położenie kresu dotkliwej często­
kroć dla katolików praktyce sądów w spra­
wach wychowania dzieci z małżeństw mie­
szanych.

Skład parlamentu jest obecnie taki, że 
przyjęcie owego wniosku zdaje się nie ulegać 
żadnej wątpliwości; wszak ten sam parlament 
uchwalił bez trudności po dwakroć wniosek 
o zniesieniu ustawy przeciw zakonowi 00 . Je­
zuitów. Inna jednak jest rzecz, czy Rada związ­
kowa, która ostatecznie decyduje, czy jakaś

L I S T Y  P A R Y S K I E ,
Paryż w listopadzie 1900.

(Koniec wystawy. — Piękny sen i przykre prze­
budzenie. — Eurypides zmodernizowany. — 
„Alkestis11 w przekładzie Jerzego Rivollet. — 
„La Basoehe“, ostatnia wielka opera komiczna, 
(Albert Carre i Andre Messager.) — Dramaty 
życiowe: Chaussóe d’Antin i Belleyille, hrabia 
i robotnik. — Też same motywy i konklu- 
zye. — Teatr francuski przed rozwodem i po­
tem. — Czy prawo wystarcza dla wytępienia 

zbrodni ?)

(Dokończenie).

Pewniejszym znakiem nadpjścia zimy 
W Paryżu, niżeli temperatura i obfitość fu­
trzanych okrywek, jest ogromny ruch na sce­
nach paryskich i powódź nowości tern gwał­
towniejsza, że sztucznie przez sześć miesię­
cy powstrzymana była tamą przedstawień wy 
stawowych. Z pomiędzy wszystkich utworów, 
Jńóre w ostatnich dniach ujrzały światło kin­
kietów, na wyszczególnienie zasługują te, któ 
ryno zalety literackie i sceniczne zapewniają 
Sńkces trwały. W Komedyi Francuskiej, która 
°becnie w teatrze Sary Bernhardt odbywa 
0gtatnią stacyę. prze i powrotem do odnowio­
n o  Domu M oliera, klasyczny Eurypides 
okazał się w cokolwiek zmodernizowanej po- 
8̂ aci, którą nadał mu Jerzy Riyollet w prze- 
F°bce wierszem ezteroaktowego dramatu „Al- 
*®stis“. Autor jako referendaryusz pędził ży- 

°t spokojny w biurze administraeyjnem. 
ledawno dopiero rozpoczął swą karyerę 

J;&ttiatyczną. Południowi felibrzy którym 
'^ollet często towarzyszył w ich corocznych 
ędrówkacb poetycznych po francuskiej pro- 

I^Ucyi, odkryli w szufladce referendarskiego 
jUfka piękne tłómaczenia Eurypidesa i zdo- 
j h  je dla teatru w Orange. Wielkie powo­

dzenie, jakiem utwór ten wykonany przez ar­
tystów Komedyi francuskiej cieszył się w ubie­
głym sezonie letnim, spowodował przeniesie­
nie go do Komedyi francuskiej. Alkestis czyli 
Alceste, jedno z arcydzieł Eurypidesa posiada 
wpośród wszystkich utworów trzeciego z wiel­
kich tragików ateńskich charakter zupełnie 
osobliwy. Eurypides, którego Pytia zwała „naj­
mądrzejszym z ludzi po Sokratesie11, był za­
razem najnamiętniejszym z dramaturgów sta­
rożytnych, on też swym gestem tragicznym 
duł pierwszy przyszłej ludzkości sygnał miło­
ści i wyzwolenia. W istocie poetę tego, który 
nie uznając fatalności, budował dramaty swe 
nie na przeznaczeniu, lecz na namiętności, 
który pierwszy wprowadził na scenę odpowie­
dzialność ludzką, zdaje się owiewać świeże 
tchnienie oswobodzenia się od rytuału pogań­
skiego. I tenże sam poeta, zapowiadający 
pierwszy zbawienie przez poświęcenie, jest też 
twórcą dramatu poetycznego; symbol u niego 
wyiażony jest czynem a uczucie poprzedza 
myśl. W małżeńskiem pożyciu zas sławny 
tragik ateński był po dwakroć nieszczęśliwym; 
stąd żywił żal do kobiety a liczne w trage- 
dyach jego rozsiane epigramaty zyskały mu o- 
pinię nieprzebłaganego wroga rodu^kobiecego. 
„Alkestis11 jest jedynym dramatem, w kiórym 
Eurypides nadspodziewanie stworzył wspaniałą 
apoteozę kobiety, kreśląc mową do głębi 
wzruszającą czyn poświęcenia i miłości mał­
żeńskiej żony Admetosa. Fabuła jest bardzo 
prosta. Bogowie postanowili śmierć Admetosa, 
tyrana w jednem z miast tesalijskich. Lecz 
Apollon, który ongi wygnany z Olimpu sku­
tkiem jakiejś tragedyi rodzinnej, u Admetosa 
znalazł schronienie, postanowił odwdzięczyć 
się śmiertelnikowi. Uzyskał zatem u bogów, 
iż Admetos zostanie przy życiu jeżeli ktoś 
miasto niego zstąpi do Hadesu Nikt uczynić 
tego nie chce prócz młodej -żony Admetosa 
Alkestis. Lecz Herkules wzruszony jej poświę­
ceniem, wydobywa ją z Hadesu i oddaje Ad- 
metosowi. Treść tę uzupełnioną i upiększoną 
wspomnieniami mytów orficznyeb, zawartemi 
w tradycyi greckiej, obrobił Riyollet językiem

jasnym i zrozumiałym, zachowując styl kla­
syczny, chociaż lekko zmodernizowany i nie 
oddalając się zbyt od oryginału. Zachował też 
cały urozmaicony charakter utworu, który nie 
pozwala zaliczyć go do pewnego ściśle okre­
ślonego działu. I tak chór śpiewa elegie lub 
filozofuje, Admetos jest tragicznym, Feres 
komicznym, Herkules jest nawpół bohaterem 
a na wpół komikiem a końcowe sceny, w któ­
rych Herkules ukrywa przed Admetosem ura 
towai>ą żonę. aby w jej obecności wyraził raz 
jeszcze swą rozpacz, przypomina żywo teatr 
Marivaux. Nie tak wiernem jak przekład byio 
zastosowanie w dekoracyi stylu doryekiego. 
Chociaż Herkules był Doryjczykiem epoka ów­
czesna musiała mieć piętno ociężałej architek­
tury pelazgijskiej. Dekorator jednak wolał 
prawdę historyczną poświęcić dla efektów ma­
lowniczych. Rolę Alkestis wykonała Wanda 
de Bończa, której modernistyczna piękność 
nadaje się raczej do roli Damy Karaeliowej 
niżeli bohaterki greckiej. Pięknie wywiązał 
się młodszy Lambert z trudnej roli Adme­
tosa, naflrudmejsza zaś część przypadła w u- 
dziale Pawłowi Mounet. Herkules powstały 
na tle kosmicznych mytów. przeszedłszy po­
przez legendę bohaterską, stał się bogiem po­
pularnym, z którym poufalili się śmiertelni. 
Obok szlachetności i bohaterstwa poeci przy­
pisywali mu najgorsze słabostki ludzkie. Wspa 
niała postawa i potężny głos czynił Mouneta 
najodpowiedniejszym przedstawicielem boga- 
bohatera, a mistrzowska gra pozwalała mu 
z łatwością przechodzić od boskości do bru­
talności, od podniosłości do śmiesznostek sta­
rożytnego Falstaffa.

Odnowieniem opery „La Basoche", dzie 
ła wspólnego dyrektora Carró i Andrzeja Mes­
sager, opera komiczna wzbudziła żywe zajęcie 
świata muzykalnego.

W roku 1890, kiedy grano ją po raz 
pierwszy, przedstawiano jeszcze wielkie ope­
ry komiczne, jak „Postillion de Lonjnmeau", 
„Mousquetaires de la Reine“ etc., w których 
akcya sentymentalna i lekka toczyła się w 
mowie zwyczajnej, przeplatanej śpiewami.

W ostatnich dziesięciu latach jednak opery 
tego rodzaju powoli znikały ze sceny a „La 
Basoche" jest ostatnią wielką operą komi­
czną dawnego stylu, która może jeszcze li­
czyć na powodzenie. W czasie tym bowiem 
muzyka francuska przebyła rozwój dość zna­
czny „Carmen" chociaż źle przyjęta w r. 
1875 poruszyła jednak masy i położyła pierw­
szy ferment rewolucyjny. Gwałtowna i wspa­
niała, wniosła ludzkość i realizm do świątyni 
konwenansu i zwiastowała nową erę. W dzie­
więć lat później, urocza „Mauon" tryumfem 
swym, jeżeli nie usunęła zupełnie „dyalogu“, 
to wprowadziła przynajmniej ciągłość symfo­
nii. Następowały potem liczne dzieła, nace­
chowane coraz to większą swobodą i jedno­
ścią sztuki aż do pięknej „Louisa" Oharpen- 
tiera, która jest ostatnim wyrazem zmoderni­
zowanej opery komicznej, połączeniem reali­
zmu i poezyi, śmiechu i łez, komedyi i dra­
matu. Lecz „La Basoche" jest nie tylko zaj- 
muiącą jako typ zanikający, ale odznacza się 
również wesołą treścią, jasną i harmonijną 
meladyą i wielką zręcznością symfoniczną, 
która jest główną zaletą utalentowanego kom­
pozytora.

Teatr wedle ogólnego pojęcia jest od* 
zwierciedleniem życia, a jednak o ile więcej 
urozmaicenia, zadziwiających i wstrząsających 
efektów napotykamy w dramatach życiowych! 
Żadna sztuka Dumasa ani Ohneta nie wzru­
szyła tak do głębi całej prawie ludności pary- 
skej, jak owe dwa wypadki zbrodnicze, które 
lakkolwiek zaszły jednego i tego samego dnia 
w warunkach zewnętrznych tak odmiennych, 
iż jeden z nich zajmuie od dni kilku naczel­
ne stronnice dzienników, podczas gdy drugi 
skromnie wsuwa się pod rubrykę „fait di- 
yers11, należą jednak co do motywów we­
wnętrznych do tego samego rodza)u. Kroni­
karze i felietoniści paryscy odnajdują w nich 
cechy specyficznie paryskie i dają artykułom 
swym nagłówki: „drarne parisien“ i .crime 
parisieu", a jpdnak mają one raczej chara­
kter ogólno-ludzki, nie przywiązany do rasy, 
narodowości ani nawet epoki cywilizacyjnej.



uchwala ciała prawodawczego ma być przed­
łożona do sankcyi cesarskiej, zechce zaopinio­
wać przychylnie ów ?«niosek. W każdym ra­
zie nieżyczliwa postawa tejże Rady w obec 
uchwal w sprawie ustawy antijezuickiej, nie- 
uprawnia do zbyt optymistycznych nadziei.

Znacznie mniej jeszcze widoków ma 
wniosek grupy socyalno-demokratycznej żąda­
jący uzupełnienia konstytucyi cesarstwa przez 
ścisłe określenie prawne odpowiedzialności 
kanclerza za sprawowanie urzędu. Godnem 
jest uwagi, że chociaż potrzebę takiego uzu­
pełnienia konstytucyi uznają wszyscy, którzy 
w ogóle są zwolennikami systemu konstytu­
cyjnego, dotychczas nie wystąpiło z pozyty­
wnym w tym kierunku wnioskiem żadne ze 
stronnictw stojących na gruncie prawno-pań- 
stwowym.

Rzecz o którą chodzi, tak się przed­
stawia :

Konstytucya cesarstwa niemieckiego, ró­
wnie jak konstytucya Prus nie zna rzeczywi­
stej odpowiedzialności ministrów. W konsty­
tucyi pruskiej znajduje się wprawdzie para­
graf (§. 61), który uznaje odpowiedzialność 
ministrów i dopuszcza oskarżenie ministra w 
przypadkach naruszenia konstytucyi, przekup­
stwa lub zdrady, ale nadmienia, że określenie 
postępowania i kar w takich sprawach pozo­
stawia się osobnej ustawie, która jednakże nie 
została uchwaloną. W ten sposób odpowie­
dzialność ministeryalna w Prusach pozostała 
czczą literą.

To samo mniej więcej zachodzi w kon­
stytucyi cesarstwa. Jest tam §. 17, który po­
wiada, ze rozporządzenia i postanowienia ce­
sarskie są kontrasygnowane przez kanclerza, 
który przez to przyjmuje za nie odpowiedzial­
ność, ale jaką mianowicie, o tern nie ma ża­
dnej wzmianki. Owóż wniosek socyalnej de- 
mokracyi stanowi właśnie uzupełnienie §. 17 
konstytucyi, a zawiera następujące główniej­
sze postanowienia:

Kanclerz jest za swoje sprawowanie u- 
rzędu odpowiedzialny przed parlamentem. Od­
powiedzialność ta rozszerza się na wszelkie 
polityczne czynności korony. Parlament może 
kanclerza postawić w stan oskarżenia. Sprawę 
sądzi trybunał stanu, złożony z 24 członków, 
wybrany przez parlament n r początku każde­
go okresu prawodawczego. Urzędnicy, człon­
kowie rady związkowej i parlamentu nie mo­
gą należeć do składn trybunału. Parlament 
może przed procesem zarządzić śledztwo wstę­
pne i wyznaczyć sędziów śledczych. Oskarżo­
ny kanclerz, od chwili uchwały parlamentu 
aż do ukończenia sprawy, ma być zawieszony 
w urzędzie. W razie skazania traci urząd a 
może być zasądzony i na inne kary, jeśli czyn 
popełniony mieści w sobie przestępstwa prze­
widziane w kodeksie karnym. Ułaskawienie 
lub zmniejszenie kary może nastąpić tylko 
na wniosek parlamentu.

W głosach prasy o tym wniosku prze­
bija ubolewanie, że nie pospieszyło z nim 
inne stronnictwo, boć wniosek sam, chociaż 
nad jego szczegółami można dyskutować, jest 
w zasadzie trafny. Między innemi Voss. Ztg. 
przytacza zapatrywania sławnych prawników 
Gr.eista, Treitschkego i t. d. uznające konie­

czność sformułowania rzeczywistej odpowie­
dzialności ministeryalnej, a nawet cytuje 
program partyi narodowoliberalnej (r. 1867), 
do której wówczas należał także dzisiejszy 
minister i w; er kanclerz dr. Miąuel, a gdzie 
potrzebę tę również uznano za niezbędną.

Ruch wyborczy.

Otrzymujemy następujące pismo:
Miasta Rzeszów-Jarosław zawiadamiają 

mających chęć kandydowania na posła do 
Rady Państwa z kuryi trzeciej tychże miast, 
że zgłoszenia należy wnieść włącznie do dnia 
szóstego grudnia 1900 na ręce każdego z 
podpisanych. Zarazem zapraszają podpisani do 
jawienia się przed wyborcami celem wyzna­
nia wiary politycznej, a to w Rzeszowie dnia 
ósmego grudnia a w Jarosławiu dnia dzie­
wiątego grudnia 1900.

Za komitet 
miasta Jarosławia miasta Rzeszowa 

Dr. A d o lf Dietzius. Dr. Stanisław Jabłoński. 
*

Dnia 3 grudnia b. r. o godzinie U 
przed południem, odbędzie się w sali Rady 
powiatowej w Chrzanowie zebranie wyborców 
z IY. i Y. kuryi; komitet przedwyborczy 
miejscowy zaprasza kandydatów, aby przybyli 
w tym dniu do Chrzanowa celem stawienia 
swoich kandydatur.

*
Były poseł i były Wiceprezydent Izby 

deputowanych, dr. Kramarz, który — jak 
wiadomo — poddał się operacyi, opuścił już 
sanatoryum w zupełnem zdrowiu.

Srbski Olas, organ stronnictwa naro­
dowego serbskiego w Dalmacyi ogłosił w nr. 
45 warnnki kompromisu zawartego na czas 
wyborów posłów do Rady państwa, ze stron­
nictwem chorwackiem, stojącem na gruncie 
ugody z Węgrami z r. 1848 czyli t. zw. „pra- 
waszami“. Na podstawie tego kompromisu 
Serbowie mają zapewniony wybór w kuryi 
wiejskiej w dwóch okręgach, stronnictwo zaś 
chorwackie 6 innych mandatów z tej kuryi 
w Dalmacyi.

Kruger w Paryżu.

Dzienniki francuskie wyrażają w ogól­
ności zadowolenie, że żaden fałszywy ton nie 
zakradł się w manifsstacye na cześć Krugera 
i winszują Loubetowi jego zachowania się. 
Naturalnie, nie brak równocześnie agitacyj­
nych pomysłów.

M atin  wzywa kobiety francuskie do u 
rządzenia składki narodowej na podarunek 
ślubny dla królowej Wilhelminy holender­
skiej, a to w uznaniu jej przyjaznego zacho­
wania się w obec Boerów. Rochefort w In  
transigeant zapowiada zwołanie międzynarodo­
wego kongresu dziennikarzy i publicystów.

W arystokratycznej dzielnicy Chaussee 
d’Antin hrabia de Cornulier zabija rewolwe­
rem żonę swą, z którą nie żył już od lat 
kilku, u progn mieszkania adwokata, którego 
uważa za jej kochanka. W demokratycznej 
dzielnicy Belleville robotnik tokarski przebija 
nożem młodą robotnicę, byłą swą kochankę, 
i przyjaciela swego, młodego stolarza, z któ­
rym ją  spotyka. W obu wypadkach miłość 
była dzieckiem cygańskiem, bo pierwotne 
związki dawno już nie istniały, a obaj zbro­
dniarze jednak też same podają powody: „Za­
biłem ją, bo mnie zdradzała". Z obu żalem 
wyłania się dla sędziów i psychologów — a 
pierwsi czyż nie winni być zarazem drugi­
mi? — wieczne pytanie: Ozy mąż zazdrosny 
ma prawo zabijać, czy Otello nie jest zwy­
czajnym mordercą? Na pytanie to po dziś 
dzień — w imię sprawiedliwości i słuszności 
rozmaita bywa odpowiedź.

Jeden z morderców, widząc u nóg swych 
ofiarę, nie zażądał komisarza lecz księdza spo­
wiednika dla umierającej, w kieszeni zaś jego 
znaleziono różaniec. Gdy więc był religijnym, 
dlaczegóż nie pomyślał o słowach Ewangelii, 
które stały się główną podstawą ludzkiej lito­
ści : Nie będziesz zabijał ? Tołstoj przykazanie 
to prawdopodobnie stosuje nawet do tych, 
którzy z urzędu broń dzierżą. „Nie będziesz 
zabijał!“ nawet — jeżeli Desdemona winną 
jest, gdyż Chrystus przebaczeniem darzył i 
wiarołomną kobietę: Niechaj ten, kto jest bez 
grzechu, pierwszy rzuci na nią kamieniem! 
A nadto Otello, epileptyk, człowiek innej ra­
sy i epoki nie miał nigdy do załatwienia z 
żoną interesów pieniężnych. W naszem no- 
woczesnem towarzystwie natomiast kontrakty, 
świadkowie, podpisy, separacya dóbr, jego 
królewska mość Pieniądz z całym swym or­
szakiem nadaje dramatom tym charakter spe- 
cyalny, w którym więcej jest realizmu Bal­
zaka niż królewskiej purpury Szekspira. Otello 
zresztą nie miał dzieci. Wszyscy ci zazdrośni 
i gwałtowni, którzy cierpią i zabijają się wza­

jemnie, zapominają zwykle o dzieciach, na 
które vr przyszłości spada ciężar tych tragi­
cznych awantur.

Lecz temu rozumowaniu potępiającemu 
zbrodnię przeciwstawiają obrońcy jej potęgę 
nam iętności: ona to czerwoną mgłą przysła­
nia oczy, zakrywa prawdę i miasto słów Ewan­
gelii podsuwa nieprzeparty nakaz: Zabij ją! 
Teatr francuski przed zaprowadzeniem rozwo­
du z nakazu tego usiłował utworzyć moral­
ność. „Zabiłem potwora!" powiada w „Spra­
wie Clemenceau" z zupełnym spokojem su­
mienia mąż, zabijający zdradzającą go żonę. 
Cały repertuar ówczesny opierał się na nie- 
rozwiązalności małżeństwa. Był to węzeł gor­
dyjski, który zabójstwem tylko rozciąć można 
było.

Po przyjęciu rozwodu powstał zupełnie 
nowy repertuar, oparty wyłącznie na rozwo­
dzie; w niejednej gotowej już sztuce zmienić 
musiano zakończenie. Zadecydowano wówczas, 
iż rozwiązanie melodramatyczne nie ma już 
racyi bytu, skoro sprawy najbardziej zawiłe 
i sytuacye najprzykrzejsze rozstrzygnąć się 
dadzą za pomocą wymiany ostemplowanego 
papieru. I  autor „Sprawy Clemenceau" przy­
łączył się do skutecznej akcyi Naquet’a o wy­
walczenie prawa rozwodu. Sztylet i rewolwer 
zatem usunięto stanowczo ze sceny.

Dziś chyba wydobyć je na nowo nale­
ży, gdyż dwa najnowsze, na tak odległych od 
siebie szczeblach drabiny społecznej popełnio­
ne morderstwa dowodzą dobitnie, iż zazdrość 
i po rozwodzie zachowuje całą swą moc fa­
talną. Wygórowany tylko optymizm wierzyć 
może, iż samo prawo wystarcza do zniesienia 
zbrodni. Prawo jest środkiem do zewnętrzne­
go użytku; może ono przyczynić się do zmia­
ny zwyczajów i przyzwyczajeń, do nowego 
ukształtowania się stosunków społecznych, ni­
gdy jednak nie będzie miało mocy nad tem ­
peramentem, nigdy nie wytępi namiętności 
i nieuniknionych jej skutków. Fule.

celem zorganizowania w całym świecie skła­
dek na uzbrojenie ochotników dla Transwalu 
i Oranii.

Natomiast w Anglii, przyjęcie zgoto­
wane Krugerowi w Paryżu i w ogóle we 
Francyi wywołało pewne, niemiłe zdziwie­
nie. Anglicy objawy sympatyi dla Krugera 
ze strony ludności Paryża usiłują tłómaczyć 
sobie tem, że to nacjonaliści przez fałszywe 
informacye spowodowali publiczność paryską 
do demonstracyj, kierowani jedynie zamiarem 
zgotowania rządowi kłopotu. Swoją drogą 
manifastacye paryskie wywarły pewien wi­
doczny wpływ na prasę angielską. W pierw­
szej chw ili. gdy Kruger wysiadał na ląd 
w Marsyiii, pisał n. p. dziennik Daily E xpress: 
„Spodziewamy się, że na powitanie tego czło­
wieka, okrytego hańbą, żaden uczciwy F ran ­
cuz nie wyciągnie rę k i" ; inne pisma nie 
cofnęły się przed jeszcze brutalniejszemi na­
paściami. Obecnie przemawiają one już w zgoła 
innym tonie, i nawet uznają przyjęcie Kru­
gera przez Loubeta za prawidłowe, ponieważ 
rząd angielski dla pewnych powodów nie no­
tyfikował mocarstwom aneksyi Transvaalu. 
Bądź co bądź — zdaniem prasy angielskiej -- 
nadzieje Krugera co do uzyskania interwen 
cyi są płonne, gdyż żadne państwo nie od­
waży się stawać na drodze Anglii.

Z Paryża telegrafują o wtorkowej kou 
ferencyi, odbytej między prezydentem Kruge­
rem a ministrem spraw zagranicznych p. Del- 
casse, iż słychać, że Kruger sondował jedynie 
stanowisko Francyi w obec rozmaitych ewen­
tualności, które zajść mogą w razie przed­
sięwzięcia pewnych kroków przez Anglię. Kru­
ger me wypowiedział jednak życzeń swoich 
wyraźnie. Delcasse dał do zrozumienia, że 
Francya nie podjęłaby sama inieyatywy, przy­
łączyłaby się wszakże do każdej możliwej do 
przyjęcia inieyatywy, którą podjętoby z innej 
strony.

W rozmowie z Delcassem Kriiger oka­
zywał wielką ufność w siły Boerów. Otrzy­
mał on już w Paryżu pomyślne wiadomości 
o sytuacyi na widowni wojny. Botha skon­
centrował znowu poważniejszą kolumnę i zbli­
żył się do Pretoryi. Roberts natomiast żąda 
przysłania nowych 20 tysięcy wojska, gdyż 
znaczna część jego armii jest niezdolną do 
służby czynnej.

Kriiger, jak zapewniają, wkrótce uda się 
wprost do Hagi, aby tam uczynić pierwszy 
ofieyalny krok dyplomatyczny, nie wiadomo 
jednak, czy zamierza prosie Holandyę o po 
średnictwo celem uzyskania ądu rozjemcze­
go, czy też żądać będzie półurzędowych „pour- 
;parlers‘.

Dzisiaj zaś telegrafują z Paryża, iż dr 
Leyds oświadczył sprawozdawcom dziennikar­
skim, że Kriiger prawdopodobnie dopiero w 
sobotę odjedzie. Liberie, dowiaduje się, że 
Kriiger rzekomo uda się z Paryża wprost do 
Berlina.

Rada generalna departamentu Sekwany 
przyjęła jednogłośnie wniosek z wezwaniem 
do rządu, aby podjął inieyatywę w projekcie 
wybrania sądu rozjemczego dla sprawy zatar­
gu między Anglią i Transvaalera. Prefekt o- 
świadczył się przeciw temu.

7)

i LiTBfiifiiRY mmmm.
(Cordełia. „L'incomprensibile“).

KRO S I K A

(Ciąg dalszy).

VII.

Gdy się Fryderyk dowiedział, że jego 
rywal nie żyje, doznał jakby ulgi i nie mógł 
ukryć swego zadowolenia.

Od dziecka uważał on Benitę za swoją 
własność; wiedział, że matka jego i stryj ży­
czą sobie tego związku, a on sam czuł od da­
wna dziwny pociąg do tej młodej dziewczy­
ny, która tak różną była od innych panien 
w jej wieku. Wiedział, że nie jest przez nią 
kochany miłością, ale ciągle miał nadzieję 
że potrafi zwalczyć tę obojętność. Przez czas 
długi uważał ją za kapryśne dziecko i myślał 
sobie, że z czasem potrą li ona zrozumieć, że 
trudno jej będzie znaleźć kogoś, kto by ją 
tak kochał jak on i że w koń.-u odwzaje­
mni jego uczucia i zgodzi się na ten zwią­
zek.

Skoro jednak przekona! się, że Benita 
zakochała się w mc-dnym poecie i gdy mu 
otwarcie powiedziała, że niczyją żoną nie 
zostanie tylko Rambaldiego Fryderyk znie­
nawidził poetę i ze zwykłą swoją otwartością 
nie mógł ukryć tego uczucia.

Unikał go w towarzystwie, żeby nie po­
trzebować się z nim witać i rozmawiać, albo 
udawał, źe go nie widzi, a często wychodził 
z salonu, do którego wchodził poeta, bo nie 
mógł po prostu patrzeć na niego. Kiedyś, 
gdy mu oznajmiono o śmierci pewnego mło­
dzieńca, którego widywano zawsze w towa-

Lwów 29 listopada.

—  Ks, Arcybiskup dr. Bilezewski bawi 
w Krakowie.

—  Iiiaugaracya Akademii sztuk pi?- 
knych — jak donosi Czas — odbędzie się d. 
5 grudnia b. r.

— Krajowa Sada kolejowa zwołaną 
została na dzień 10 grudnia b. r.

— Powszechne wykłady uniwersy­
teckie, W piątek, 80 b m., w Instytucie fizy­
cznym, ul. Długosza 8, o godzinie pół do 8 
prof. dr. Zakrzewski: „O świetle".

Na prowincyi odbędą się w niedzielę, dnia 
2 grudnia następujące wykłady:

W Drohobyczu prof. dr. M. Schónett: „O ro­
ślinach owadożeraych".

W Przemyślu prof dr. J .  Siemiradzki: 
„Jak  powstały góry ? “

W Samborze prof. B. Janowski: „Trzeci 
rozbiór Polski".

W Stanisławowie docent Uniwersytetu dr- 
A. Winiarz: „ Pięćset lat dziejów Uniwersytetu
Jagiellońskiego".

W Stryju prof. T. Wasylewski: „O ciałach 
niebieskich".

W Tarnopolu prof. dr. A. Beck: „Nerwy 
serca".

— Zamach na kr. Edwarda Sta-
rzeńskiogo. O zamachu na starostę podgór­
skiego hr. Edwarda Starzeńskiego donoszą nam 
z Krakowa z dalszym ciągu:

Natychmiast po zamachu zarządzone przez 
służbę, a wnet potem przez policyę i prokurato- 
ryę poszukiwania wydały ten rezultat, iż stwier­
dzono ucieczkę napastnika w stronę Zabłocia, 
i znaleziono wspomniany pilnik, zawinięty w ka­
lek Naprzodu. Wiele sobie obiecywano z gar­
ści rozsypu:: >j, drobnej monety, która widocznie 
wypadła z kieszeni napastnika przy przeskaki­
waniu parkanu, a zwłaszcza z tego, że była 
pomiędzy nią sztuka włoska na „20 centesimi", 
ale okazało się wnet, że z tego zbyt dalekich 
wniosków wyciągnąć nie można, bo ta moneta 
niklowa jest zupełnie podobna do naszej 20-ha- 
lerzówki i często ją za 20 halerzy oszukańczo dają-

Podejrzenie o wykonanie tego zamachu 
zwrócili w dwie godziny po zamachu, bawiący 
w Podgórzu ludzie z pobliskiej wsi Wrząskowic 
koło Świątnik, przeciwko niejakiemu Jędrzejowi 
Szczepce, który przybywszy przed paru i niani: 
z Lgotki pod Ostrawą, bawił n swej matki, mle 
szkaiącej we Wrząs ko wicach. Zeznali również, źe 
ma on rewolwer i podobny jest z rysopisu do 
napastnika. Udano się natychmiast na miejsc* 
i zastano go śpiącego. Zbudzono go i kazano 
oddać rewolwer, na co Szczepkc- zrazu począł 
się wykręcać, że nie ma rewolweru. Przy rewi- 
zyi pomieszkania jednak znaleziono go. Jest to 
stare, sześciostrzałowe narzędzie o 7-milimetro- 
wych nabojach. Jeden z 5 uaboi był wystrze­
lony, a jeden miał kulę spiłowaną. Szczepka 
aresztowany zaprzecza wszystkiemu, oświadczył;

rzystwie poety, Fryderyk nieopatrznie zawo­
ła ł: „Czemuż Rambaldi nie umarł zamiast 
niego? dla wszystkich byłoby to lepiej!“ I t ak 
chwalił się swoją nienawiścią do poety, że 
gdy dowiedziano się o tem morderstwie, po' 
sądzenie wszystkich zwróciło się na Fryde­
ryka, a przyjaciele radzili mu uciekać w o- 
bawie przed odpowiedzialnością. Ale on od­
powiedział, że Altayilla nie nowinien ucie­
kać, choćby mu nawet niebezpieczeństwo gi-0' 
ziło.

Zresztą nie tylko, że się nie troszczył 0 
nic, ale dawno już nie był w tak dobry® 
humorze. Rywal jego umarł, a on mógł mi0® 
teraz nadzieję, że kiedyś nareszcie Ben i® 
skłoni się ku niemu. Snuł już plany, w jah1 
sposób ma się zabrać, żeby przełamać nares«' 
cia obojętność kuzynki, gdy dnia pewnego 
niespodziewanie odebrał wizytę urzędnika 
lieyjnego, który go prosił, żeby zechciał pójs<5 
z mm do poiicyi.

Bez oporu i bez obawy, bo przekona0!  
o swojej niewinności, miody człowiek poszeu* 
z urzędnikiem, golów dać wyjaśnienia, jakich' 
by od niego żądano.

Na pytania odpowiadał z całą otwar®' 
ścią, że rzeczywiście kochał Benitę i z t0g° 
powodu nie mógł być przyjacielem Rafflb® 
diego; wprawdzie nie boleje nad tą śmierć*,^’ 
ale nie czuje się jej winnym. Dawno już sl* 
z nim nie spotykał i nie wiedział wcale o je#° 
obecności tej nocy w parku. Co do puginaiU' 
przypuszcza, że musiał on być skradziony z 
zbrojowni jego stryja. ^

— A co znaczą słowa, które pan 110 
wiłeś przeciw niemu? — sp y ta ł  sędzia.

— Mówiłem już, że nie był mi symP„ 
tyczny, ale nie jest to dostateczną przyczyń’ 
aby kogoś zabić. ^

— Był panu przeszkodą w otrzyn®11 
ręki kuzynki i usunąłeś pan tę przeszkodę-

— To nieprawda. . g,
— A przecież nikt inny nie mia* " 

wodu go zabijać.



że rewolwer kupił sobie dla własnego bezpie­
czeństwa i podjął się świadkami udowodnić swoje 
alibi. Jest to młody mężczyzna, zaledwo śre­
dniego wzrostu, szczupły, mówi zupełnie przy­
tomnie, bez śladu strachu na szczupłej a bladej 
twarzy, ozdobionej nikłym wąsem. Charaktery- 
stycznem jest dość staranne jego ubranie i czy­
ste, bez zarzutu manszety, rzecz dość niezwykła 
11 robotnika. Wieczorem po całodziennem bada­
n u  odstawiono go do krakowskich aresztów „Pod 
telegrafem

Hr. Starzeński ma się znacznie lepiej, mi­
mo doznanego mocnego wstrząśnienia.

— W Związku naukowo-literackim
(ul. Trzeciego Maja 5, II piętro) w sobotę, d. 1 
grudnia b. r., o godzinie 8 wieczorem pogadanka 
„O reformie cenzury teatralnej*, sprawozdawca 
dr. Zygmunt Leser.

— Z Kasyna m iejskiego. We środę, 
5 grudnia b. r., o godzinie 6 „wieczór dla dzie- 
ei“ (św. Mikołaj). Lista otwarta od soboty do 
wtorku włącznie. Późniejsze zgłoszenia nie będą 
uwzględnione.

—  Sprostowanie. Od p. Fr. Szymusika, 
radcy skarbu w Przemyślu, otrzymujemy zape­
wnienie, że notatka o zamachu syna jego na 
profesora gimnazyum jasielskiego, która obiegła 
dzienniki tutejsze i krakowskie, jest nieprawdzi­
wą. Syn p. radcy Szymusika prowadził się nie­
nagannie, był uczniem dobrym i zamachu na 
profesora nie wykonał.

—  Otwarcie herbaciarni dla ubogich 
odbędzie się w sobotę, dnia 1 grudnia b. r., o 
godzinie 11 przed południem przy ul. Gródeckiej
1. 19.

—  Ofiara. P. Guido Milan, urzędnik 
skarbowy, ofiarował na rzecz lwowskiego Tow. 
ratunkowego 100 K.

— Niebezpieczna pani kupcowa.
Wiktorya Zarzycka, wyrobnica, kupując wczoraj 
po południu na Rybim placu drób, posprze­
czała się o cenę z handlarką Małką Bundową 
Od słów przyszło do bójki, w której Bundowa 
chwyciła za siekierę i cięła nią Zarzycką w rękę, 
zadając jej ranę cztery centymetrową.

=  Samobójstwu. Wczoraj w południe 
na ulicy Cetnarowskiej odebrał sobie życie wy­
strzałem z rewolweru skierowanym w usta Fran­
ciszek Czoba, strażnik miejski, lat 38 liczący, 
żonaty, ojciec 4 dzieci. Powodem samobójstwa 
było pijaństwo i nędza. Czoba już poprzedniej 
nocy usiłował pozbawić się życia, poprzecinawszy 
sobie żyły u rąk, został jednak odratowany.

— Otrucie. Wczoraj po południu wezwa­
no pogotowie Tow. ratunkowego do samobójcy w 
ulicy św. Piotra do domu pod 1. 23. Zastano 
tam kaflarza Karola Helmana, który oświadczył, 
iż z żartu (!) napił się rozczynu siarkanu miedzi. 
Po udzieleniu pierwszej pomocy pozostawiono go 
opiece domowej.

— Ślub- We wtorek, dnia 27 b. m., o 
godzinie 11 zrana w kościele PP. Felicyanek w 
Krakowie odbył się ślub hr. Władysława Za­
moyskiego, syna ś. p. Stefana i Zofiii z hr. Po­
tockich, z p. Maryą Mężyńską. Błogosławieństwa 
udzielił ks. Łubieński, poczem przemówił od oł-

—  Niewiem. Wiem tylko tyle, że nie 
ja to uczyniłem.

— Wystarcza.... Żal mi bardzo, ale mu­
simy pana zatrzymać w więzieniu. Zobaczymy 
co będzie podczas procesu. Szczere wyznanie 
byłoby panu oszczędziło wiele nieprzyjemno­
ści.... Wiadomo, że jeżeli się jest zakochauym 
i zazdrosnym, czasami traci się głowę i po­
pełnia się czyny, których później żałować 
wypada.

—■ Nigdy nie straciłem głowy i nigdy 
nie popełniłem złych czynów! — odrzekł 
dumnie margrabia.

— To się pokaże w dalszym ciągu.... 
A tymczasem zechce pan pójść za tymi dwoma 
ludźmi.

Na znak sędziego dwaj dozorcy zabrali 
margrabiego do ustronnej celi, gdzie go zam­
knięto, nie pozwalając mu z nikim się komu­
nikować.

Wieść o uwięzieniu Fryderyka spadła, 
jak piorun z jasnego nieba na pałac księcia 
d’Altaviila. Książę z córką, która była już zu­
pełnie zdrowa, udali się natychmiast do mar­
grabiny Anny, którą znaleźli w stanie poża­
łowania godnym, leżącą na łóżku w gwałto­
wnych spazmach.

Zaledwie wróciła do przytomności, za­
dęła obrzucać siostrzenicę najokropniejszemi 
Wymówkami, jako główną sprawczynię tego 
e° się stało. Pełna spokoju i godności patry- 
cyuszka krzyczała, jak opętana.

— Tak! to twoja wina! gdybyś się 
tt.le była zakochała w tym nieszczęsnym poe- 
Cle> nie byłoby się to wszystko stało. Twój 
Poeta jettaturę rzucił na nasz dom , a 
^°ja przewrócona głowa romantycznego dzie­

wa wolała kilka pięknych poezyi niż uczucie
tałe i wierne! Ty sama, pomimo naszego 
akazu, na wstyd nam wszystkim, sprowadzi- 
as tego poetę na bal. Nieposłuszna i bunto- 
 ̂nicza dziewczyno, będziesz powodem naszej

tarza w słowach nader podniosłych. Po obrzędzie 
ślubnym udało się liczne grono zaproszonych 
gości do Grand-Hotelu, gdzie odbyła się uczta, 
podczas której wznoszono szereg toastów. W uro­
czystości familijnej wzięły udział rodziny ks. 
Czartoryskich, Radziwiłłów, Lubomirskich, hr. 
Zamoyskich, Potockich, Wodzickich i t. d.

— Bada nadzorcza Tow. wzajemnych 
ubezpieczeń odbyła wczoraj w Krakowie o go­
dzinie 11 przed południem posiedzenie, pod prze­
wodnictwem prezesa p. Męcińskiego.

Po zagajeniu posiedzenia przez prezesa, 
ukonstytuowały się komisye. Przyjęto do wiado­
mości sprawozdanie dyrekcyi z działalności w 
ubiegłem półroczu i zamianowano mężów zaufa­
nia dla całego kraju na następne trzechlecie. 
Nastąpiło sprawozdanie komisyi z czynności działu 
gradowego, przedłożone przez p. Garapicha. Ure­
gulowano na wniosek tego samego referenta ta­
ryfę gradową na rok 1991, poczem posiedzenie 
odroczono do popołudnia.

Na wieczornem posiedzeniu obradowano od 
godziny 5 - 8  nad sprawami spornemi, poczem 
przyjęto sprawozdanie z obrad Tow. wzajemnego 
kredytu.

Na perządku dziennym obecnej Rady nad­
zorczej jest sprawa obniżenia taryf ogniowych 
dla Krakowa, Lwowa i Czerniowiec, z powodu 
zaprowadzenia wodociągów.

— Odczyty dla rzemieślników i robotni­
ków. Krakowski Związek okręgowy katolickich 
stowarzyszeń rzemieślniczych i robotniczych, po­
starał się o szereg odczytów z dziedziny spraw 
bieżących. Odczyty wygłoszone będą w Domu ro­
botniczym przy ul. św. Tomasza 37.

— Z krakowskiej Kasy oszczędno­
ści. Wydział wielki Kasy oszczędności m. Kra­
kowa odbył wczoraj wieczorem pod przewodni­
ctwem prezydenta p. Friedleina posiedzenie, na 
którem dyrektor p. Slęk przedłożył półroczne 
zamknięcie rachunków Kasy oszczędności za czas 
od 1 stycznia do 30 czerwca b. r., wykazująae 
zysk brutto za ten przeciąg czasu w kwocie 
31 533 K. 52 h., odpowiadający zyskowi, osią­
gniętemu w tymże okresie roku poprzedzającego.

— Z m a rli  w ostatnich dniach: W Lwo­
wie, Jadwiga z Kulczyckich Blaimowa, żona in 
spektora kolei państwowych, w 48 roku życia;

Marya z Chobrzyńskich Doleżal, wdowa po 
urzędniku Dyrekcyi skarbowej, w 70 roku życia.

— Ospa panuje nagminnie w Wiedniu. 
Od 28 października do 24 listopada zachorowało 
1822 osób.

— Katastroia w Petersburga. Z Pe- 
terburga donoszą: W dniu 22 b. m. w maneżu 
Peterliowskim z niewiadomych powodów zawalił 
się dach, przywalając pracujących w gmachu 14 
robotników. 5 znaleziono bez życia pod ogrom­
nymi belkami, 12 ciężko rannych, reszta zaś ro 
botników, w liczbie 50, pracując w jednym końcu 
maneżu, prawie cudem ocalała: dach na niewiel­
kiej przestrzeni tuż nad robotnikami utrzymał 
się przez jakiś czas i wszyscy zdążyli wybiedz 
przez drzwi sąsiednie na podwórze. Z Petersbur­
ga wysłano na miejsce wypadku komisyę, w celu 
dokonania śledztwa.

—  P iekarnia miejska. Z Moskwy do­
noszą : Rada miasta Moskwy urządza piekarnię,

— To prawda, to prawda! — przyzna­
wała Benita, płacząc przygnębiona.

Książę starał się uspokoić bratowe i do­
dać jej trochę odwagi. Zaczął mówić, że zda­
rzają się w życiu takie fatalności, ale trzeba 
mieć nadzieję, że wszystko to minie.

— A tymczasem mój syn cierpi bez 
winy! — przerwała margrabina i skarżyć się 
z płaczem zaczęła, że Fryderyk taki do wy­
gód przyzwyczajony, a z pewnością wpako­
wano go do wilgotnej celi.... umrze tam je­
szcze !

Książę zauważył, że mężczyźni umieją 
znosić niewygody; on sam podróżował prze­
cie po nieucywilizowanych krajach i musiał 
znosić gorsze niewygody, a przecież żyje.

— A za nic liczysz boleść, wstyd i po­
niżenie z powodu uwięzienia i procesu, bo 
mam przeczucie, że do tego dojdzie; że mi 
go tak prędko nie wypuszczą! O Boże! co 
za nieszczęście!

Uspokoiła się na chwilę jakby wyczer­
pana i ukryła twarz w dłonie, płacząc, a po­
tem znowu wyrzekać zaczęła na siostrzenicę 
z największem uniesieniem.

Benita jakiś czas z pokorą przyjmowała 
wyrzuty ciotki, ale nareszcie było jej już te­
go zanadto i zbuntowała się nagle.

— Ostatecznie — zawołała — żem się 
zakochała w poecie, nie moja wina;  przyszło 
to samo z siebie i nie miałam siły się oprzeć 
temu uczuciu. Ale to właśnie wy, sprzeci­
wiając się moim pragnieniom, doprowadzi­
liście do katastrofy! Dlaczego chcieliście mnie 
oddalić od niego? Dlaczego nie pozwoliliście 
mi się z nim widywać? Są na świecie rze­
czy fatalne, których pojąć nie można, ale 
które przenieść trzeba; nie można zakazać 
miłości, aby istuiała, tak samo jak nie mo­
żna zatrzymać bystrego potoku w biegu!

(Ciąg dalszy nastąpi).

którą prowadzić będzie na własny rachunek. Bę­
dzie to ogromny rozmiarami zakład, którego ce­
lem jest zaopatrywanie spożywców w możliwie 
tanie pieczywo, jednak bez straty oczywiście dla 
siebie. Piekarnia ta stanowić będzie groźne 
współzawodnictwo dla piekarzy spekulantów. Wy­
brano już miejsce na placach Katarzyńskiego Tow. 
dobr. nad rzeczką Jauzą. Na placach tych wznie­
sionym zostanie cały szereg ogromnych budowli 
potrzebnych na ten cel.

— Zatruta kiełbasa. Z Petersburga 
donos.ą: W Maryańskim szpitalu miejskim 35 
Sióstr Miłosierdzia zatruło się kiełbasą, kupioną 
w jednej z pierwszorzędnych wędliniarni miasta. 
Siostry chciały sobie urządzić wspólną wieczerzę 
składkową i posłały po kilka funtów kiełbasy. 
Po spożyciu jej wszystkie zapadły na zdrowiu, 
nastąpiły objawy otrucia. Życiu kilku z nich 
grozi niebezpieczeństwo. Jest to już drugi po­
dobny wypadek zbiorowego zatrucia w ciągu osta­
tnich 2 tygodni.

— Odpowiedzi redakcji. P. S. G. w
Lint. Rheinl. O broszurze Wagnera p. t.: „Po- 
lenko)ler“ bliższych wiadomości dostarczyć może 
Dziennik Poznański.

iwrogwamawt— na— a—mmi— mmmm—amtmmi

Odczyt p. K isielewskiego. Otrzymuje­
my następujące pismo:

Szanowna Redakcyo!
Kraków, środa.

Zupełnie bez mojej wiedzy wcisnęła się do 
pism lwowskieh notatka, iż odczyt „O teatrze j a ­
poński m“ który miałem tu wczoraj, powtórzę w 
„Kole literackiem" we Lwowie.

Ani ja do „Koła lit.* nie zwracałem się 
z propozycją, ani „Koło* do mnie; z tego po­
wodu proszę uprzejmie Szanowną Redakcję o 
umieszczanie notatki, iż w jednym z pierwszych 
dni po przyjeździe (w piątek) —  mam zamiar 
wygłosić ten odczyt jako publiczny.

Jan Aug. Kisielewski.

Program artystyczny dyrekcyi Uatru 
lwowskiego przedstawia się bardzo świetnie i ko 
rzystnie; obejmuje on bowiem cały szereg sztuk, 
które kolejno ukazywać się będą w najbliższych 
miesiącach. Są to sztuki albo zupełnie niegrane 
we Lwowie, albo też grane bardzo już dawno; 
oprócz nich w długim tym spisie znajdują się 
sztuki polskie i nowe, których premiery w całem 
tego słowa znaczeniu ujrzy nasza stołeczna scena.

Oto wykaz utworów przeznaczonych do.gra­
nia przez dyrektora Pawlikowskiego:

„Romantyczni11 Rostanda, „Nawojka* Ros- 
sowskiego, „Gwałtu co się dzieje* Al. Fredry, 
„Oj młody, młody" Fredry (syna), „Bolesław 
Śmiały* Wojciecha hr. Dzieduszyckiego, „Nie 
igraj z miłością" Musseta, „Legion* Wyspiań­
skiego, „Traf losu i miłości* Marivaux, „Biada 
kłamcy* Grillparzera „Ruy Blas* V. Hugo, 
„Amfitryon" Moliera, „Zimowa powieść* Szeks­
pira, „Halszka z Ostroga" Stujskiego, „Popiel i 
Piast" Romanowskiego, „Syn Giboyera" Augiera, 
„Ocknienie* Kazimierza Rakowskiego, „W imię 
krzyża" dramat Józefa Kościelskiego, „Złote runo" 
i „Goście* Przybyszewskiego, dramat Kasprowi­
cza, którego tytuł nie jest jeszcze oznaczony, 
oraz sztuka Bracci.

Opery: „Noc Bożego Narodzenia* Łysenki 
„Dr. Kryspin* opera komiczna Ricciego, „W stu­
dni" Yileina Blodeka^ „Bal maskowy* Verdi’ego, 
„Djamileh* Bizeta, „Żydówka" Halevy’ego, „Tru­
badur" Verdi’ego, „Lohengrin" i „Holender" 
Wagnera, „Manon" Masseneta, „Don Juan" Mo 
zarta, „Tell" Rossiniego, „Lakme" Delibes’a.

Z operetek projektowane jest niebawem 
przedstawienie „Nietoperza" Straussa z nową 
obsadą, częścią przez śpiewaków operowych, czę­
ścią przez artystów komedyi, oraz wznowienie 
dwóch ślicznych jednoaktówek Offenbacha.

Koncert słynnego skrzypka Burmestra, 
odbędzie się w niedzielę, 2 grudnia, w sali Do­
mu narodnego. Znakomitemu artyście towarzyszy 
w tournee koncertowej pianista berliński p. 
Mayer-Mahr. Urząvizeniem koncertu zajmuje się 
ageocya gal. Towarzystwa muzycznego.

Bepertoar teatru m iejskiego we 
Lwowie.

Dziś we czwartek „Halka*, opera narodowa w 
4 akt. Stan. Moniuszki. Pierwszy gościnny występ 
Eugenii Strassern, nieodwołalnie ostatni i poże­
gnalny występ Wiktora Grąbczewskiego i wy­
stęp A. Myszugi i J. Jeromina.

Rozpocznie po raz pierwszy „Noc w Bel­
wederze*, epizod na tle historycznem w 1 akcie 
przez Adama Staszczyka.

W piątek Zaczarowane koło*, baśń dra­
matyczna w 5 aktach Lueyana Rydla. (Uwień­
czona pierwszą nagrodą w Warszawie na kon­
kursie J. Paderewskiego).

W sobotę po raz pierwszy „Czerwona to­
ga*, sztuka w 4 aktach M. Brieux.

OPERA.
(Cyrulik Sewilski. — Traviata).

Niedoścignione po dziś dzień arcydzieło 
Rossiniego doczekało się szybko wznowienia 
w nowym teatrze. MoŻ9 nawet nieco za po­
spiesznie. Podobnie jak Mozart, najłatwiej 
przecież wpadający w ucho ze wszystkich kla­
syków, jest może najtrudniejszym do wyko­
nania, tak samo i „Cyrulik sewilski*, dzieło 
zresztą zupełnie Mozartowskiego pokroju i 
Mozartowskiej wartości, nastręcza wykonaw­
com niezwyczajnych trudności. Byle leciuchna 
nierówność, najmniejsze nawet zmącenie gład­
kiej powierzchni tonów, tu, gdzie wszystko 
polega na lekkości, werwie i nienagannej ry­
tmice, już psuje wrażenie stokroć bardziej, 
aniżeli w dziele poważnem. Pajęczyna komi­
cznej opery rwi9 się właśnie prędzej i ła­
twiej, niż ciężka faktura tragedyi muzycznej. 
To też niepodobna przemilczeć, że nie wszy­
stko, zwłaszcza nie wszystkie ansamble po­
szły tak gładko, jak dzieło tego wymaga. 
Najlepszym był w tym względzie akt pierw­
szy, który przeszedł bez najmniejszego 
szwanku, mniej szczęśliwymi następne. Jeżeli 
dyrekeya ma zamiar pomimo bliskiego odja­
zdu p. Grąbczewskiego pozostawić Cyrulika w 
repeitoarze, do czego wszelkich starań doło- 
żyćby powinna, należałoby koniecznie odpo­
wiednią ilością prób wygładzić te nierów­
ności.

Z solistów prym dzierżył p. Grąbczew- 
ski. Partya tytułowa „leży* mu doskonale, 
przynosi on dla niej wyborne warunki ze­
wnętrzne, doskonałą dykcyę i żywą, przytem 
nader elegancką gre, a i głos artysty nadaje 
się do niej wybornie. Szybkie tempo i bły­
skawiczna miejscami deklamacya, rzeczy tern 
trudniejsze im niższym jest głos, bynajmniej 
me wprowadzają w kłopot p. Grąbczewskiego. 
Co prawda, okoliczność, że partyę swą śpie­
wa w języku włoskim, tyle do śpiewu od 
polskiego podatniejszym, stanowi wielkie w tym 
względzie ułatwienie.

P. Myszuga był jako Almariva mniej 
w swym żywio e niż zazwyczaj. Do rozwinię­
cia głębokiego uczucia mniej tu też sposobno­
ści, nadto zdawał mi się artysta gorzej nie­
co dysponowanym, miejscami detonował na­
wet.

P. Korolewiezówna była bardzo wdzię­
czną Rozyną w wyglądzie, grze i śpiewie. 
Skończoną kreacyą wszakże postaci tej na­
zwać nie m ogę; do tego brakowało jeszcze 
jednego, ostatniego stopu’". Leży to może w 
tern, że głos artystki w koloraturze nie brzmi 
zbyt pełno, a i sama koloratura nie jest zu­
pełnie bez wad. Brakuje nieraz potoczysto- 
ści i okrągłości, a tryl jest często za niski.

Bardzo dobrze postawił się p. Paszkow­
ski swym Bartolem. W  grze rozwinął wiele 
szczerego komizmu, a śpiewał zupełnie nie­
nagannie. Wogóle zdaje mi się, że p. Pasz­
kowski jest dla opery komicznej bardzo do­
brym nabytkiem. Ni9 tak dobrze uporał się 
?.e stroną aktorską p. Jeromin jako BasiLo, 
ciężka trochę dykeya artysty, przyzwyczajone­
go do rzucania „funtowych" nut, mniej się 
też nadaje do partyi komicznych, chociaż i 
tu nie przechodzi bez wrażenia głos dosko­
nale wyrównany i w średnicy zwłaszcza bar­
dzo dźwięczny. P. Kasprowiczowa wywiązała 
się z niewielkiej partyi Marceliny bez za­
rzutu.

Bardzo interesującą artystkę poznaliśmy 
w osobie p. Koldovskiej, śpiewaczki czeskie­
go teatru w Pradze, która wystąpiła wczoraj 
gościnnie w partyi Yioletty. P. Koldovska, 
jakkolwiek śpiewaczka, jest w piewszym rzę­
dzie znakomitą aktorką. A składa się na to 
nie tylko talent i rutyna, ale także niezwy­
kła sumienność artystyczna. Rzadko tylko spo­
tkać się można z artystką, która nie zawaha 
się odśpiewać całej popisowej aryi siedząc a 
nawet odwrócona od publiczności dla tego je­
dynie, że tego wymaga sytuacya sceniczna. 
Całemu szeregowi śpiewaków, którzy mając 
do odśpiewania byle dłuższy ustęp solowy, 
uważają sobie za pierwszy obowiązek wyjść 
aż przed budkę suflera i z ręką na sercu u- 
nosić się na paicach tern wyżej, im bardziej 
zbliżają się do wysokiego „c“, p. Keldovska 
mogłaby posłużyć za wzór, jak śpiewak po­
winien poruszać się na scenie. To też osta­
tni akt wywarł, dzięki głównie tej wybornej 
grze p. Koldovskiej, głębokie wrażenie. Co 
do śpiewu wszakże poczynić muszę pewne za­
strzeżenia, a leżą one przedewszystkiem po 
stronie samego głosu. Jakkolwiek wcale roz­
legły i silny, nie posiada on dosye dźwięku, 
zwłaszcza w średnicy i wtedy, gdy użytym 
jest w forte. Bez porównania piękniej wycho­
dzi on w mezzavose. Intonacya nie jest rów­
nież zawsze bez zarzutu, technika zresztą, o 
ile jej nie przeszkadza czasem sam głos, nie­
naganna.

\7  roli Alfreda miał p. Drzewiecki 
wiele chwil szczęśliwych i dowiódł ponownie 
ze pracuje szczerze nad tern, by w sztuce 
swojej osiągnąć co prędzej poważno stanowi­

«(Jazeta Lwowska* z dnia 30 listopada 1900.
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sko. P . Grąbczewski święcił znów jako Jerzy 
Garmont prawdziwy, a tak ze wszech iniar 
zasłużony tryumf.

Seweryn Berson.

23 I z b y  S Ą Ć L o -w e j .

Lwów, 29 listopada.
(Dobrana czwórka „artystów11).

Przy niezwykle lisznym udziale publi­
czności, która wiedziona ciekawością w y p e ł­
niła salę sądową po brzegi, otworzył wczoraj 
przewodniczący rozprawę o godzinie 4 po po­
łudniu.

Na począ'ku rozprawy odczytano naj­
pierw list podsądnego Bazylego Podrni kiego, 
pisany do żony Józefy, s nadany w Wiedniu 
w dnin 10 kwietnia b. r. W liście tym za­
wiadamia „Bazylko" żono, że brat (Paweł), 
który był chory, jest już zdrów, że on zosta­
nie w Wiedniu jeszcze do piątku i wzywa 
ją, aby zrobiła do soboty „porządek". Zapy­
tuje ją  dalej, czy „ten stary" wyrobił już pa- 
sport, gdyż w razie przeciwnym zaskarży go 
do sądu za oszustwo i prosi, aby Michaś do 
wiedział się, czy jest wniesione już zabezpie­
czenie dla Zabłockiego. Oznajmia w końcu, 
że już nie pójdzie więcej na termin, bo „ten 
pan", o którego chodziło, wyjechał już za 
granicę.

Przewodniczący po odczytaniu tego li­
stu zapytuje oskarżonego „Bazylka", co zna­
czą wyrazy „porządek", „termin". W odpo­
wiedzi na te pytania oznajmia oskarżony, że 
prosił żonę, aby zrobiła „porządek" dla tego, 
gdyż miał z nim przyjechać „Pawełko" na 
święta i gdyby był o to żony nie prosił, 
toby była gotowała rozmaite rzeczy na świę­
ta, a on tego nie potrzebował, bo mu ksienia 
Kolumba zawsze przysyłała święcone. Co się 
tyczy wyrobienia pasportu, to dla tego sam 
się nie starał o niego, gdyż pewien pan, któ­
rego nazwiska na razie sobie przypomnieć 
nie może, obiecał mu o pasport prędzej się 
postarać, gdyż urzędnik policyjny, mający w 
swych rękach referat wydawania pasportów, 
był kolegą szkolnym „tego pana". Określając 
znaczenie „termin", oznajmił Bazyli Fodru 
cki, że pisał dla tego tak do żony, że przed­
tem mówił jej, iż będzie musiał jechać w pe­
wnej sprawie na termin, chcąc ukryć przed 
nią potrzebę powtórnej jazdy do Wiednia, 
celem zawiezienia „Pawełkowi" pieniędzy. Po­
nieważ „Pawełko" już pieniędzy nie potrze­
bował, przeto napisał żonie, że już więcej na 
termin nie pojedzie.

— P r z e  w.: Co znaczy wyrażenie, że 
ten pan wyjechał za granicę?

Osk. :  Ja  już pisałem tak dla sensu, a 
ioDa miała się domyśleć'

Następnie zawezwany przez trybunał 
tłómaez języka włoskiego, p. Poniriski, od­
czytuje w tłómaczeniu polskiem protokół sio­
stry Kolumby, spisany w języku włoskim w 
prefekturze rzym skiej, który brzmi dosło­
wnie :

„Jestem Gabryela Kolumba, liczę lat 
42, ze Stanisławowa, zamieszkała w Ezymie 
w klasztorze Nazaretanek, ulica Machiavelli 
28, siostra Benedyktynka Zapytana odpowia­
da : W zimie przeszłej dałam ezeladuikowi 
Pawłowi Podruckiemu czek na 2000 zł., ma­
jący datę 20 listopada 1899. W parę dni po­
tem Podrucki oddał mi czek, prosząc mię, 
abym mu dała sumę olpowiednią. Natenczas 
dałam mu 1000 zł. i następnie temuż czela­
dnikowi w następnym miesiącu posłałam zno­
wu 1000 zł. przez służącę Agnieszkę, zamie­
szkałą w klasztorze Benedyktynek we Lwo­
wie. Nie przypominam sobie dnia, ani mie­
siąca, w którym dałam Podruckiemu pierwsze 
1000 zł.

Przewodniczący rozprawy konstatuje, że 
siostra Kolumba sprostowała następnie w li­
ście, pisanym do brata Stanisława, że weksel 
dała Podruckiemu w dniu 20 grudnia 1899, 
a gdy on go jej zwrócił, dała mu następnie 
gotówkę 2000 zł. w połowie stycznia b. r. i 
to w dwóch ratach po 1000 zł.

Z kolei odczytał przewodniczący pyta* 
ni a, na które mają odpowiedzieć sędziowie 
przysięgli.

I. Pytanie głów ne: Ozy winien Ale­
ksander Wojciech dw. im. Bogdanowski, że w 
nocy z 22 na 23 grudnia 1899 we Lwowie, 
działając w towarzystwie, zabrał dla własuej 
korzyści ze szczególnym podstępem z pomie­
szkania Józefa Wczelaka, bez jego zezwole­
nia, z zamkniętego miejsca gotówkę i papie­
ry wartościowe łącznej wartości po nad 600 
koron ?

II. Pytanie głów ne: Ozy winien Paweł 
Mieczysław dw. im. Podrucki, że w nocy z 
22 na 23 grudnia 1899 we Lwowie, działa­
jąc w tuwarzystwie, zabrał dla własnej ko­
rzyści ze szczególnym podstępem z posiada­
nia Józefa Wczelaka, bez jego zezwolenia, z 
zamkniętego miejsca gotówkę i papiery war­
tościowe ponad 600 koron?

III. Pytanie główne: Czy winien An­
toni Jan Budy, że przed kradzieżą gotówki i 
papierów wartościowych ponad 600 koron, w 
nocy z 22 na 23 grudma 1899 r. na szkodę

Józefa Wczelaka we Lwowie przez Bogdanow­
skiego i Podruckiego popełnioną, porozumiał 
się ze sprawcami już naprzód, co do udziału 
w zyskach i korzyściach ?

IV. Pytanie głów ne: Czy winien Ba­
zyli Podrucki, zwany Kuziów, że w lutym 
1900 r. we Lwowie, gotówkę w kwocie 1000 
zł., pochodzącą z kradzieży przez Bogdanow­
skiego i Podruckiego, na szkodę Józefa Wcze­
laka popełnionej, wiedząc o tern, że ta suma 
z kradzieżę pochodzi, sobie przywłaszczył ?

Po odczytaniu pytań, postawionych ła­
wie przysięgłych, zabrał głos rzecznik Proku- 
ratoryi Państwa p. N i e w i a d o m s k i .  Dłuż­
sze swe przemówienie rozpoczął p. Niewia­
domski od stwierdzenia, że wszelkie podejrze­
nia, skierowane w pierwszej chwili po speł­
nieniu kradzieży w kautorze Wczelaków prze 
eiw byłemu buchalterowi tej fabryki Anto 
niemu Matkowskiemu okazały się bezpodsta­
wne, jakkolwiek wszelkie pozory przemawiały 
przeciw niemu. W dalszym ciągu swej mo­
wy, opierając się na zeznaniach Bogdanow­
skiego, twierdził, że Paweł Podrucki namówił 
Bogdanowskiego do kradzieży, gdyż w tym 
względzie takie zeznania złożył także oskarżo­
ny Rudy. Sprawcy wybrali piątek na speł­
nienie zbrodni dlatego, gdyż spodziewali się, 
że w dniu tym będzie w kasie przygotowaną 
większa suma pieniężna na wypłaty sobotnie. 
Za niewinnością Matkowskiego przemawia w 
głównej mierze to, że w czasie, gdy Bogda­
nowski mieszkał u Matkowskiego, dorabiano 
klucze, kradzież zaś popełniono w czasie, gdy 
już Bogdanowski był lokatorem Pawła Po­
druckiego. P. prokurator me przywiązuje wiel­
kiego znaczenia do zeznań Płoszczańskiego, 
gdyż ten był w ściślejszych stosunkach z „Ba- 
zylkiem", a nawet sam „Bazylko" przy roz­
prawie twierdził, że Płoszczański wie tyle od 
Bogdanowskiego, że „Pawełko" będzie wolny. 
Zeznania zresztą Płoszczańskiego dają powód 
do poczynienia przeciwko niemu kroków są­
dowych.

Przechodząc następnie do omówienia 
czynów karygodnych poszczególnych oskarżo­
nych, zaznaczył p. prokurator, że Bogdanow­
ski i Rudy przyznali się do winy. Jakkol­
wiek Rudy odradzał Pawłowi Podruckiemu 
wykonania tej kradzieży, co i rozprawa wy­
kazała, to jednak musi odpowiadać za to, że 
pomagał Podruckiemu w zakopaniu skradzio­
nych pieniędzy w klasztorze PP. Benedykty­
nek i brał mniejsze kwoty od Podruckiego 
na rachunek swej części ze skradzionej sumy. 
Z tego postępowania Rudego widocznem jest, 
że porozumiał się ze sprawcami co do udziału 
w zysku. Zysk ten dla niego był na razie 
mały, bo nie przenoszący kwoty 10 zł., ale 
w czasie późniejszym, w chwili ostatecznego 
podziału skradzionej sumy, byłby większym.

Co się tyczy osoby Bogdanowskiego, to 
ten przyznał się zupełnie do winy, a zezna­
nia jego znajdują poparcie w wynikach roz­
prawy.

Z kolei zaznaczywszy, że Paweł i Bazyli 
Podrucey, swem wypieraniem się wszelkiej 
winy, chcą uniknąć karzącej sprawiedliwości, 
poświęcił oskarżyciel publiczny kilka słów 
skreśleniu charakterystyki osoby „Bazylka".

Bazyli Podrucki, zdaniem mówcy, ma 
złą przeszłość; był bowiem karany dwa razy 
za kradzież i raz za rabunek, który wcale nie 
był sprawą błahej natury, gdyż za zbrodnię 
tę odsiadywał karę 6 letniego ciężkiego wię­
zienia. Według świadectwa moralności już ja­
ko chłopiec w terminie nie cieszył się „Ba­
zylko" wcale dobrą opinią i miał pociąg do 
kradzieży. Co więcej sam „Bazylko" na roz­
prawie powiedział o sobie, że jest „starym 
wyjadaczem" i gdyby był brał jakikolwiek 
udział w rozprawie, byłby się był nie zado­
wolił czem bądź, lecz żądał „porządnego" u- 
działu w zyskach. W końcu „Bazylko" przed­
stawił się innym współwięźniom, jako „stary 
złodziej “.

To na wskróś złe usposobienie „Bazyl­
ka" udzieliło się, zdaniem p. prokuratora, i 
„Pawełkowi" „Pawełko" z taką przebiegło­
ścią bowiem obmyślał cały plan dokonać się 
mającej kradzieży, że nawet „tak wytrawnego 
w takich sprawach" Bazylego wprawił w nie­
mały zachwyt. Jakim jest Paweł Podrucki, 
powiedział św. p. Józef Wczelak. Jest on czło­
wiekiem zepsutym moralnie i zdolnym do 
wszystkiego a ponadto stwierdza świadectwo 
moralności, wydane dla niego przez komisa- 
ryat lwowski, że prowadził się nagannie i nie­
moralnie. Następnie przedstawił oskarżyciel 
publiczny wszystkie te dobrodziejstwa, jakich 
doznał Paweł Podrucki od ksieni Kolumby, 
która wyświadczając mu je ani przypuszczała, 
że będą one kiedyś pokrywką zbrodni Pawła 
Podruckiego.

Z kolei zaznaczył rnowca, że jakkolwiek 
klucz do kasy wertheimowskiej był wcześniej 
dorobiony, to pomimo tego do kradzieży przy­
stąpił „Pawełko" dopiero wtedy, gdy miał 
pewność, że dostanie pieniądze od ksieni i 
będzie mógł się kiedyś zasłonić przed podej­
rzeniem tą darowizną. Opisał dalej p. Nie­
wiadomski sceny, jakie się rozegrały po do­
konaniu kradzieży, jak spalenie papierów war­
tościowych. zakopanie skradzionych pieniędzy, 
gra na fortepianie. Wszystko to świadczy, z 
jaką przebiegłością obmyślił oskarżony całą 
akcyę.

Przeciwko twierdzeniu Podruckiego, że 
nie namawiał Bogdanowskiego do popełnienia 
kradzieży, przemawia to, że Bogdanowski, jak 
sam zeznał, wzbraniał się dokonać tak ohy­
dnej zbrodni, bo miał dobrą posadę w Koło­
myi i dopiero wskutek usilnych starań i gwał­
townego napierania „Pawełka" dopuścił się 
czynu karygodnego.

Również nie ma żadnego znaczenia obro­
na oskarżonego Pawła Podruckiego, że nie 
potrzebował pieniędzy w chwili popełnienia 
kradzieży, bo je miał od ksieni Kolumby. Pie­
niądze od niej bowiem otrzymał dopiero po 
dokonaniu kradzieży, mianowicie w połowie 
stycznia.

Zeznania Antoniego Rudego przemawiają 
także za tern, że kradzież popełnił „Pawełko". 
Gdy mu bowiem Rudy przedstawiał, że kraść 
nie potrzebuje, gdyż może liczyć zawsze na 
materyalną pomoc siostry Kolumby, odpowie­
dział wtedy „Pawełko": „Pomoc ta jest nie­
pewną, a ja muszę mieć pieniądze!"

W dalszym ciągu swego przemówienia 
zaznaczył p. prokurator, że zarówno niepra- 
wdziwera jest tłómaczenio się oskarżonego Pa­
wła Podruckiego, jakoby mógł był każdej 
chwili liczyć na wsparcie ze strony ksieni 
Kolumby. Dokumenta bowiem, odczytane aa 
rozprawi#, stanowczo wykazały, że kwota 2000 
zł., dana Podruckiemu przez ksienię, była je- 
dynem źródłem jego utrzymania na przyszłość. 
Co więcej, ksienia nawet nie chciała dać tej 
kwoty od razu, tylko jak zeznał świadek Sta­
nisław Gabryel, miała zamiar dawać ją Po- 
druekiemu w ratach miesięcznych po 20 zł.

Dziwnem wydaje się również rzeczni­
kowi prokuratoryi Państwa, to, że „Pawełko", 
wiedząc o tem, że 2000 zł. przeznaczone na 
kształcenie się jego w śpiewie, są jedynym 
funduszem na ten cel, darowywał po 200 zł. 
swemu bratu „Bazylkowi" a Bogdanowskiego 
i Rudego brał na swoje utrzymanie.

Dalszym dowodem winy Pawła Po­
druckiego są zeznania świadka Jana Rudego, 
przed którym przyznał się do kradzieży.

Wspomniał dalej mówca o liście Pawła 
Podruckiego do „Bazylka" z wezwaniem o 
przysłanie ośmiu „rysunków" i o sfingowanej 
kradzieży 900 złr., dokonanej rzekomo przez 
Bogdanowskiego.

O kradzież tę bowiem posądził „Pa­
wełko" Bogdanowskiego wtedy, gdy się do­
wiedział, że Bogdanowski „czmychnął" do 
Ameryki a w liście pisanym do „Pawełka" 
odgrażał się Bogdanowski doniesieniem. Do­
niesienie o tej rzekomo popełnionej kradzieży 
na szkodę „Pawełka" przez Bogdanowskiego, 
miało jedynie na celu zabezpieczenie się „Pa­
wełka" przed możliwą denuncyacyą ze strony 
Bogdanowskiego.

Wykazywał dalej mówca zmienność po­
stępowania „Bazylka" z Bogdanowskim. Przed 
kradzieżą bowiem rzucał się „Bazylko" na to, 
że „Pawełko" daje bezpłatne mieszkanie Bog­
danowskiemu, po kradzieży zaś zmienił spo­
sób postępowania, był słodki jak cukierek.

W końcu swego przemówienia zaznaczył 
p. prokurator śmieszność tłómaczenia się „Ba­
zylka", jakoby złość Bogdanowskiego i Ru­
dego za to, że „Pawełko" nie chciał im dać 
udziału w tem, co on i „Bazylko" otrzymy­
wali od ksieni, była powodem wciągnięcia 
obu Podruekieh „w tę nieprzyjemną historyę". 
Ze „Pawełko" otrzymywał wsparcia od ksie­
ni, to jest prawdopodobne, ale dlaczego „Ba­
zylko" otrzymywał datki pieniężne, czy także 
na kształcenie się w śpiewie — tego p. pro­
kurator pojąć nie może.

Po oskarżycielu publicznym przemawiał 
najpierw obrońca „Pawełka" ad w. dr. So- 
l a ń s k i .

Zaznaczywszy trudne położenie obrony 
z powodu pewnych niejasności, których tak 
idealnie prowadzona przez wiceprezydenta 
sądu krajowego p. Przełuskiego rozprawa 
rozświetlić nie zdołała, rozpoczął dr. Solań- 
ski swą obronę od charakterystyki swego 
klienta, której spodziewał się usłyszeć od 
pana prokuratora. Oczekiwania jednak obroń­
cę zawiodły, gdyż rzecznik prokuiatoryi pań­
stwa nie przedstawił „Pawełka" jako boha­
tera z powieści kryminalnych, lecz poprze­
stał jedynie na charakteryzowaniu osoby je ­
go klienta przez p. Wczelaka. Zdaniem obroń­
cy p. Wczelak może być „mistrzem w sto­
larstwie, jednak nie jest wyrocznią w psy­
chologii", tem bardziej, że użytego przez sie­
bie wyrazu „zepsuty" wcale niezein a niczem 
nie poparł. Dla p Wczelaka był Podrucki 
człowiekiem zepsutym. Dlaczego? pyta mów­
ca. Bo p. Wczelak jest człowiekiem który 
zna sig tylko na deskach i jako taki jest pro­
zaikiem, a nie rozumie wcale, że taki czło­
wiek. jak Podrucki nie myśli wcale z takiein 
nabożeństwie jak inni stolarze o kleju, lecz 
jako człowiek goniący za sławą, myślał je­
dynie o tem „C“, które kiedvś miał wyrzu­
cać ze swych piersi na deskach teatralnych. 
Takiego człowieka, zdaniem obrońcy, prozaicy 
nie rozumieją. Również i ten drugi majster 
stolarski, który lichą opinię wydał o klien­
cie obrońcy, nie rozumie się wcale na lu­
dziach tego pokroju, co „Pawełko". „Pawełko" 
to „dusza artystyczna, która się z centem nie 
liczy".

Następnie przedstawił dr. Solański w 
krótkich rysach życie „Pawełka". „Pawełko"

miał to nieszczęście, że w młodym wieku 
stracił ojca i matkę, szczęście zaś, że na dro­
dze jego życia zjawiła się kobieta, która mu 
dała utrzymanie, kazała go kształcić, a wre­
szcie widząc w nim przyszłą „gwiazdę sce­
niczną" d-ła mu fundusik na kształcenie się 
w śpiewie.

Następnie zbijał obrońca twierdzenie 
oskarżyciela publicznego, jakoby „Pawełko" z 
szaloną przebiegłością obmyślał cały pl»fl 
kradzieży.

Wielka delikatność, pewna rycerskość 
męska i pewna dyskreeya znamionuje, zda­
niem obrony, „Pawełka". Inny na jego miej­
scu miałby pole do blagowania, „Pawełko" zaś 
z historyi całego stosunku z ksienią Kolumbą 
zaznacza tylko to, że „była jego dobrodziej­
ką", a co więcej nie chce o tym stosunku, 
ani sam mówić, ani też aby i inni o nim 
mówili. Ta delikatność czyni „Pawełka" bez­
bronnym pod wielu względami.

Następnie zapytuje mówca, co mogło 
skłonić „Pawełka" do popełnienia kradzieży. 
Do kradzieży potrzebaby było u „Pawełka", 
aby był w potrzebie i chciał używać życia. 
Motyw, włożony „Pawełkowi" przez Bogda­
nowskiego i Rudego w usta, „aby być śpie­
wakiem" nie ma racyi bytu, gdyż on kraść 
nie potrzebował. Miał bowiem dobrodziejkę 
w osobie ksieni Kolumby, która dawała mu 
monetę, zajmowała się jego osobą i wykształ­
ceniem i mógł być pewnym, że funduszów 
mu nigdy ona nie poskąpi. Szaleńcem, zda­
niem obrony byłby ten, ktoby się puszczał 
na kradzież mając oparcie o przełożoną kla­
sztoru tak bogatego.

Na dowód, że „Pawełko" nie jest wcale 
w fachu złodziejskim przebiegłym, lecz prze­
ciwnie idyotycznym, przytacza obrońca to, 
że nie byłby jak to z opowiadania Rudego i 
Bogdanowskiego wypływa, zwierzył się przed 
Antonim Rudym, o którym wiedział, że nie 
ma energii i jest osobistością niezdatną do 
„takiego interesu". Co więcej „Pawełko" ma­
jąc już raz klucze od Bogdanowskiego, gdy­
by był tak przebiegłym, byłby sam dokonał 
kradzieży a nie otaczał się całym sztabem 
ludzi. Co więcej „Pawełko", gdyby był ta­
kim, mógł był po kradzieży zablagować, że 
nie było 11.000 zł. lecz n. p. 300 zł., a po- 
wtóre byłby zaraz podzielił się łupem z to­
warzyszami. Tymczasem Podrucki według ze­
znań Bogdanowskiego i Rudego, tego wcale 
me zrobił, lecz przeliczył pieniądze, wyso­
kość skradzionej sumy podał do wiadomości 
towarzyszy, a zabrawszy tylko 400 zł. wyje­
chał do Wiednia, zostawiając reszte na łaskę 
spólników.

Bronił dalej dr. Solański twierdzenia, 
że Rudego wziął „Pawełko" do Wiednia nie 
dlatego, aby mieć go na oku, lecz aby mu 
służył za tłómacza. Dowodem tego jest pro­
śba samej ksieni Kolumby. Podrucki nie po­
trzebował się również oglądać na to, że u- 
trzymanie Rudego kosztuje, bo ksienia prosząc 
Rudego o wyjazd z „Pawełkiem" razem do 
Wiednia, wiedziała dobrze, że utrzymanie 
Rudego także kosztować będzie. Zresztą, po­
wiedział mówca, Podrucki wiedział, że za mm 
stał klasztor PP. Benedyktynek, Lesienice z 
przyległościami etc.

Gdyby Podrucki był popełnił kradzież, 
byłby podzielił się zaraz łupem a dla bez­
pieczeństwa osobistego byłby wyjechał do 
Francyi, zmienił nazwisko. Tymczasem poje­
chał on do Wiednia, gdzie są mniej głośni 
nauczyciele śpiewu jak w Paryżu i za­
meldował się w polieyi pod własnem nazwi­
skiem.

Mówca zaznaczył następnie po raz wtó­
ry, że Podrucki nie potrzebował kraść, wie­
dząc, że ma poparcie u możnej ksieni. Na­
wet wówczas — powiedział dr. Solański — 
kiedy ksieni dowiedziała się o kradzieży, kie­
dy Pawełka oczerniano, dowiadywała się o 
niego. Kobieta taka, zdaniem obrońcy, z pe­
wnością ma dla „Pawełka" najlepsze uczucie 
i wnioskuje stąd dr. Solański, że jej opieka 
byłaby trwałą. Zresztą odsyła mówca ławę 
przysięgłych do trzech nieczytanyeh listów 
siostry Kolumby, z których przekonają się 
sędziowie o prawdziwości słów obrony.

Następnie przedstawił dr. Solański rze­
komą bojaźń Bogdanowskiego i Rudego przed 
„Bazylkiem".

Przechodząc następnie do osoby Bogda­
nowskiego, przedstawił go dr. Solański, jako 
człowieka przesiąkniętego na wskróś syste­
mem denuncyatorskim. Bogdanowski, tak sa­
mo jak obecnie „Pawełka", oskarżał o kra­
dzież przed Wczelakiem Matkowskiego, po­
mimo, iż z nimi żył w najlepszej przyjaźni-

Że Bogdanowski i Rudy uciekali do 
Ameryki, to przyczyną tego me był strach 
przed groźnym „Bazylkiem", którego przed­
stawiono jakby się trenował w morderstwach 
tak jak na bicyklu, lecz przyczyną tego był 
po prostu zamiar wymknięcia się karząc0J 
sprawiedliwości.

Różnica, jaka zachodzi między zezna' 
niami Bogdanowskiego i Rudego, z łożone j 
przed władzami amerykańskiemi, a złożonemj 
w śledztwie jest także dowodem niewinno^* 
Sienta. Przed władzami amerykańskiemi z?' 

znali bowiem wyżej wzmiankowani oskarżeń1' 
że kradzież popełnili sami.



_ Reasumjąc swoją obronę, zakończył dr. 
bański przemówienie prośbą, by ława przy­
ległych zaprzeczyła winę jego klienta.

Nat tępny mówca dr. M i l e ń s k i ,  jako 
Dropca Bazylego Podruckiego, zaznaczywszy 

*6los jego klienta jest ściśle połączony z losem 
“awła, prosił ławę przysięgłych, by ze względu 
1,8 to, ze „honor jego klienta jest nieco nad- 
®targany“ 6 letniem więzieniem za rabunek, 
8,6 kierowali się upizedzeniem do osoby „Ba 
*jlka“. Następnie wykazywał mówca, że po­
ndem  wciągnięcia tak „Pawełka jak i Ba 
tyka" w tę niemiłą dla nich sprawę, jest 
N ć  Bogdanowskiego i Rudego za to, że nie 
cbcieli im dać udziału w tern, co otrzymali 
°d sioslry Kolumby.

Dr. G r e k ,  jako obrońca Bogdanowskie- 
8°, zaznaczywszy, że wie, jaki werdykt czeka 
lego klienta, a w następstwie tego i kara, 
twierdził, że klient jego nie ma żadnego po­
rodu, aby mówił nieprawdę. Następnie mó- 
Jńł dr. Grek o „moralnym teroryzmie", ja- 
*im ulegli Bogdanowski i Rudy. „Bazylko“ 
W iem  jako człowiek, który w hierarchii 
^odziejskiej otoczony jest splendorem i jak 
88® się przyznał „stary złodziej14, mógł wy­
drzeć na początkujących w rzemiośle zio- 
^iejskiem bezgraniczną władzę W końcu u- 
®tłował mówca wykazać nieprawdopodobień­
stwo zeznań Płoszczańskiego.

Dr. D w e r n i c k i  jako obrońca Rudego 
Wykazywał w swem przemówieniu, że klient 
Jego nie miał żadnego zysku w tej kradzieży. 
Zdaniem mówcy, kto chce mieć zysk z kra­
dzieży, musi chcieć tej kradzieży. Tymczasem 
śledztwo i rozprawa wykazały, że Rudy kra­
dzieży tej nie chciał, gdyż odradzał ją Podru- 
ckiemu i Bogdanowskiemu. Przyjaźń zaś dla 
?awła Podruckiego i obawa przed zemstą „Ba­
bika" zamykały mu usta.

O godzinie 9 wieczorem nastąpiło re- 
SWłrce, w którem przewodniczący rozprawy 
P- Przyłuski przedstawił treściwie ławie przy­
sięgłych wyniki rozprawy, poczem udali się 
przysięgli na naradę.

Wróciwszy po dłuższym czasie z sali 
°brad, ogłosił zwierzchnik ławy przysięgłych 
P- Hubnch werdykt, którym potwierdzono 
Ł pytanie 12 głosami „tak", II. pytanie 10 
głosami „tak“ a 2 „nie", III. pytanie 4 gło­
sami „tak" 8 „nie“, IV. pytanie 10 głosami 
*tak“ 2 „nie“.

Na podstawie tego werdyktu wydał*try- 
bunał o godzinie 10 minut 30 w nocy wy- 
rok, skazujący Bogdanowskiego na 1 i pół 
foku ciężkiego więzienia, obostrzonego postem 
Co 14 dni, Pawła Podruckiego na 7 lat 
ciężkiego więzienia, obostrzonego postem co 
miesiąc, a Bazylego Podruckiego na 5 lat 
ciężkiego więzienia. Nadto skazał trybunał 
Bogdanowskiego i Pawła Podruckiego na 
fcwrot p. Wczelakowi kwoty 21.000 koron a 
Bazylego Podruckiego na zwrot kwoty 2.000 
koron. Oprócz tego mają zasądzeni ponosić 
koszta postępowania karnego.

Antoniego Rudego zaś uwolnił trybunał 
od winy i kary.

OSTATIIA POCZTA

Na j j .  P a n  udzielał w poniedziałek o- 
gólnych audyencyj na Zamku królewskim w 
Budapeszcie, a tegoż dnia po południu odbył 
się u Najj. Pana obiad dworski na 29 na 
kryć, w którym wzięli udział dostojnicy wę­
gierscy. __________

P. Minister spraw zagranicznych hr. 
Agenor Gołuchowski udał się wczoraj popołu­
dniu z Wiednia na Dwór Najwyższy do Bu 
dapesztu.

Podążył tam z Wiednia także węgierski 
minister a latere hr. Szechenyi.

Czeskie dzienniki doniosły, jak wiado­
mo, że Rada szkolna w Morawii wydała nie­
dawno reskrypt do podległych sobie władz 
szkolnych, według którego językiem służbo­
wym tych władz w stosunkach z Radą szkol 
hą krajową ma być odtąd wyłącznie język 
niemiecki. Urzędowa Gazeta Berneńska stwier­
dza obecnie, że morawska Rada szkolna kra­
jowa nie wydała żadnych postanowień, któ- 
feby stanowiły reformę pustanowień co do 
korespondencyi urzędowej.

Skupezynę sersbą zwołano na dzień 11 
8tJcznia do Niszu. Rząd przygotowuje dla 
mej ważne projekty reform, a mianowicie o 
Ubezpieczeniu urzędników państwowych przed 
8amowolnem usuwaniem ich przez każdego 
howego ministra, o niezawisłości stanu sę­
dziowskiego, o reformie prawa prasowego. 
^  obec tej zapowiedzi radykaliści zaczęli już 
Wydawać nowy dziennik Zakonitost. a libe­
r i i  zapowiadają ukazanie się dziennika Srpski 
Glasnilc. Tworzy się również w Serbii nowa 
P^rtya „narodowa", która ma powstać w zje 
cnoczeniu trzech dotychczasowych.

Bułgarskie Zgromadzenie narodowe przy­
jęło po dwudniowych obradach wypracowane 
przez rząd przedłożenie o prowizorycznych za­
rządzeniach w sprawie odpowiedzialności pra­
sy. Zarządzenia te mają przedewszystkiem na 
ce]u zapobieżenie wybrykom i agitacyom 
dzienników opozycyjnych Następnie przystą­
piła I/,ba do dyskusyi nad adresem w odpo­
wiedzi na mowę tronową, wygłoszoną na o- 
twarcie sesyi Zgrom adzeni narodowego.

W Bułgaryi przygotowuje się założenie 
wielkiego chłopskiego stronnictwa polityczne­
go, które w pierwszym rzędzie ma strzedz 
inteiesów ekonomicznych włościan. W dniu 
16 grudnia odbędzie się w Sofii kongres, na 
którym stronnictwo ostatecznie się ukonsty- 
tuje. ____

W Belgii, w szkole wojskowej w Boiul 
lon, w prowincyi luksemburskiej, odkryto spi­
sek anarchistyczny. Brukselski dziennik P a ­
triotę podaje o spisku następujące szczegóły : 
Dwudziestu żołnierzy z 9 i 12 pułku piechoty: 
będących uczniami tamtejszej szsoły podofi 
cerskiej zawiązało grupę anarchistyczną w 
lipcu b. r. Zgromadzali się oni w pewnym 
szynku, gdzie znaleziono broń wszelkiego ro­
dzaju, oraz pisma anarchistyszne. Znaleziono 
także u spiskowców listę wszystkich przeło 
żonych i wybitnych obywateli, którzy mieli 
zostać zamordowani. Jeden ze spiskowców, 
któremu nakazano zamordować miejscowego 
proboszcza, wydał swych kolegów. Wśród are­
sztowanych znajduje się kilku synów wyższych 
urzędników państwowych.

Biuro Reutera donosi z Zanzibaru, że 
Somalisi w kraju Jub, posiadłości angielskiej 
w wschodniej Afryce, podnieśli w liczbie 
4.000 ludzi bunt i zagrażają komisarzowi an 
gielskiemu, zdążającemu z Kismaju. Siły an­
gielskie wynoszą zaledwie 500 ludzi. — W y­
słano oddział ten natychmiast w zagrożone 
okolice. Odpłynął także okręt dia obrony E u­
ropejczyków.

f lL E B B M  GAZETY LWOWSKIEJ
Kraków, 29 listopada. (Tel. pryw.) 

W obec toczących się dochodzeń można było 
dowiedzieć się dziś w sprawie zamachu na 
starostę hr. Starzeriskiego, tylko tyle, że are­
sztowany Szczepka usiłuje udowodnić swe 
alibi zapomooą rozmaitych świadków.

Kraków, 29 listopada. (Tel. pr.) Dziś 
jako w rocznicę powstania listopadowego od­
prawiono w kościołach nabożeństwa; w ko­
ściele N. P. Maryi o godz. 11 odbyło się 
nabożeństwo urządzone przez akademików za 
inicyatywą prof. Lutosławskiego, poczem aka­
demicy udali się na kopiec Kościuszki i zło­
żyli tam kwiaty.

W iedeń 29 listopada. Wiener Ztg. o- 
głasza: P. Minister skarbu zamianował w eta­
cie urzędników dla utrzymania ewidencyi ka­
tastru podatku gruntowego, geometrów ewi 
dencyjnych I. klasy Hermana L e w k o w i ­
cza,  Eugeniusza G l u z i ń s k i e g o  i Franci­
szka Z u b r z y c k i e g o  starszymi geometrami 
ewidencyjnymi II. klasy.

C zern iow ce, 29 listopada. Wczoraj od­
było się posiedzenie centralnego komitetu wy­
borczego pod przewodnictwem bar. Jerzego 
Wasilko; obecnych było około 200 mężów zau­
fania ze wszystkich części II  okręgu wybor­
czego. Uchwalono wszystkimi głosami prze­
ciw jednemu popierać kandydaturę radcy szkol­
nego Demetra Isopescula z kuryi powszechnej
II okręgu wyborczego.

Czerniowce, 29 listopada. Przy wybo­
rach uzupełniających do sejmu bukowińskie­
go z Izby handlowo-przemysłowej wybranym 
został wszystkimi głosami przeciwko jedne­
mu właściciel browaru Jozef Steiaer,

Briix, 29 listopada. Większa część strej- 
kujących robotników z szybu „Pluton" rozpo­
częła dziś pracę. Spokój panuje zupełny.

Brux, 29 listopada. W obec tego, że 
dyrekcja kopalń odmówiła żądaniom robotni­
ków, zwołano urząd pojednawczy, celem za­
łagodzenia strejku.

Budapeszt, 29 listopada. W Izbie po­
słów Sejmu węgierskiego odbywa się w dal­
szym ciągu dyskusja budżetowa. P. Koszuth 
przemawiał w duchu przeciwnym budżetowi

Budapeszt, 29 listopada. Sejm węgier­
ski rozpoczął wczoraj dyskusję budżetową.

Z agrzeb , 29 listopada. Selm przyjął 
na trzeciem czytaniu przedłożenie, tyczące się 
ugody finansowej z Węgrami.

Warszawa, 29 listopada. (Tel. pr.) Na 
kolei nadwiślańskiej na stacyi Nowa Aleksan- 
diya wykoleił się pociąg towarowy; 6 wago 
now jest pogruchotanych; z persoualu poniósł 
śmierć maszynista.

Poznań, 29 listopada. (Tel pryw.) Po- 
lieya tutejsza zabroniła dyrekcyi teatru poi 
skiego wystawienia dramatu dr. K. Raków 
skiego p. t.: „Ocknienie", z którego w tych 
dniach miały rozpocząć się próby.

Berlin, 29 listopada. Norddeutsche Al- 
gemeine Ztg. dowiaduje się. że ambasador nie­
miecki w Paryżu ks M unster, z powodu 
podeszłego wieku wkrótce ustąpi.

Liwadya, 29 listopada. Wydany wczo­
raj o godzinie 11 przed południem biuletyn 
opiewa : Gar przepędził wtorek dobrze i w ciągu 
dnia spał około półtora godziny. O godzinie 
9 wieczorem temperatura wynosiła 36-9 puls 
68. W nocy car spał dość dobrze. We środę 
rano stan subjektywny i siły były zadowal- 
niające. O godzinie 9 rano wskazywała tem­
peratura 85 8 , puls 68.

Berno (szwajcarskie), 29 listopada. Ra­
da związkowa przyjęta umowę tyczącą się na­
bycia kolei centralnych w Szwajcaryi na wła 
snośó Republiki.

Belgrad, 29 listopada. Oskarżenie prze­
ciwko b. ministrowi Genczicowi wnie-uono 
z tytułu obrazy majestatu, za co w Serbii 
przypada kara 3 do 9 miesięcy więzienia.

Bukareszt, 29 listopada Zwyczajną se- 
syę parlamentu otwarto wczoraj mową tro­
nową, która wskazuje na konieczność zapro­
wadzenia znacznych oszczędności w budżecie 
państwowym a dalej podnosi potrzebę dobre­
go wykształcenia wojskowego. Stosunki Ru­
munii ze wszystkiemi mocarstwami są przy­
jazne. Król wyraża nadzieję, że panujące po­
między Rumunią a Bułgaryą nieporozumienie 
wkrótce ustanie. Wszystkie cywilizowane war­
stwy społeczne powinny we własnym wspól­
nym interesie wystąpić przeciw stronnictwom 
przewrotu Mowa tronowa ubolewa w końcu 
nad niepokojami, jakie wybuchły w kraju z 
powodu ogłoszenie nowej ustawy podatkowej, 
wyraża jednak zdanie, że interwencya zbrojna 
władz była konieczną.

Paryż, 29 listopada. Prezydent Kruger 
opuszcza w sobotę Paryż i udaje się do Ko­
lonii, gdzie zabawi przez niedzielę. Następnie 
pojedzie przez Magdeburg do Berlina, dokąd 
przybędzie we wtorek przed południem.

Aniche (we Francyi), 29 listopada. 
W szybie „Saint Louis" tutejszej kopalni wę­
gla zdarzyła się eksplozja. 50 osób zabitych.

Aniche, 29 listapada. Wydobyto już 
16 trupów; 40 osób jest rannych, z tych 4 
ciężko; nie wiadomo wiele zwłok znajduje 
się jeszcze pod gruzami.

Londyn, 29 listopada. Sekretarz stanu 
dla Indyj, otrzymał od wicekróla indyjskiego 
telegram o nędzy głodowej jaka tam panuje. 
Wicekról donosi, że w kilku okręgach od 
dłuższego czasu nie było deszczu. Zresztą wi­
doki żniw są zadowalniające. Dotychczas z fun­
duszów publicznych otrzymało wsparcia ogó­
łem 420 tysięcy osób.

Wypadki w Chinach.

Berlin, 29 listopada. Biuro Wolffa 
donosi; Hr. Waidersee telegrafuje z Pekinu 
27go: Liczne wycieczki podejmowane przez 
małe oddziały wojsk różnych mocarstw zdaje 
się sprawiły że w kraiu nastąpiło ogólne u- 
sp'kojenie. Często proszą sami Chińczjcy po 
wsiach o pozostawienie straży z wojsk sprzy­
mierzonych dla ochrony przed Bokserami.

Petersburg, 29 listopada. Generał Zer- 
picki, komendant oddziała rossyjskiego w 
Szanhai-kwan, donosi, że mały oddział rossyj- 
ski uwolnił dnia 17 b. m biskupa wschodniej 
Mongolii, 20 misyonarzy i 3''00 rodzin ch rze ­
ścijańskich, otoczonych przez przeszło 10.900 
B 'kserów i wojsk chińskich. Rossyanie ponie­
śli małe straty.

Paryż, 29 listopada. Agencya Havasa 
donosi z Pekinu: Francuzi prowadzą dalej o- 
peracye w prowincyi Peczili, celem oczy­
szczenia okolicy z Bokserów. Dnia 21 b. m. 
mały oddział Francuzów zaiął po gorącej 
walce z Bokserami wieś Talikoczu na połu­
dnie od Paotingfu ; nieprzyjaciel poniósł zna­
czne straty; Francuzi mieli 10 rannych, z 
tych 3 ciężko. R upowszechniane przez prasę 
pogłoski o okrucieństwach wojsk francuskich 
są zupełnie fałszywe ; żołnierze francuscy po 
stępują z jak największą ludzkośeią, a Chiń­
czycy uznając to, gotują im wszędzie serde­
czne przyjęcie.

Paryż, 29 listopada. Agencya Haoasa 
donosi z Pekinu pod datą wczoraiszą, że za­
stępcy Belgii, Niemiec, Anglii, Włoch i Au 
stro-Węgier, oświadczyli, że zostali przez rzą­
dy swe upoważnieni do podpisania uchwal 
ciała dyplomatycznego w Pekinie, inni posło 
wie nie otrzymali jeszcze stanowczych in- 
strukcyj.

Paryż, 29 listopada. Prezydent Loubet 
podpisał wczoraj projekt ustawy w przedmio 
cie wybicia medali pamiątkowych dla człon­
ków ekspedycyi do Chin.

Londyn. 29 listopada. Morning Post 
donosi z Pekinu, że ks Uehtomski cudziennie 
odbywa narady z Li-Hnn Czangiem iks. Czin- 
giem. Ks Uehtomski jest za tern, aby po­
zwolić Chinom rządzić się samoistnie a wpływ 
obcy ograniczyć tylko na porty i to dopóty, 
dopóki Chiny nie przeprowadzą reform i same 
nie będą w stanie zapewnić dostatecznej obro­
ny cudzoziemcom.

Londyn 29 listopada. Morning Post 
donosi, że rząd zamierza w przyszłym roku

wysłać do Azyi wschodniej 4 nowe krążo­
wniki.

To samo pismo donosi z Waszyngtonu, 
że jak w kołach dobrze poinformowanych za­
pewniają, nowym posłem amerykańskim w 
Pekinie mianowany zoetanie dawniejszy poseł 
Ten by, osobisty przyjaciel eesarzowej-wdowy 
chińskiej.

Londyn, 29 listopada. Standard  do­
nosi z Shanghaju, że cesarzowa wdowa za­
mierza stale zamieszkać w Singanfu, nie ma 
jednak nic przeciwko powrotowi cesarza do 
Pekinu, skoro pokój będzie zagwarantowany.

Morning Post donosi z Shanghaju, że 
w spichrzach rządowych jest jeszcze zapasów 
tylko na 6 tygodni; grozi niebezpieczeństwo 
nędzy głodowej.

Waszyngton, 29 listopada. W urzędzie 
marynarki oświadczono, że wysłanie okrętu 
wojennego „Kentucky" do Konstantynopola 
nie jest aktem meprzyjażni w obec Turcyi. 
Spodziewają się, że teraz rokowania między 
Turcyą a Stanami Zjednoczonymi w sprawie 
wynagrodzenia szkód, wyrządzonych amery­
kańskim poddanym podczas rozruchów armeń­
skich doprowadzą do pomyślnego rezultatu.

Waszyngton, 29 listopada. Departa­
ment państwowy wezwał telegraficznie posła 
Congera, aby przysłał w dosłownem brzmie­
niu nmowę zawartą między posłami w Peki­
nie co do warunków pokoju z Chinami. Po­
lecono również Congerowi, aby wstrzymał się 
z podpisaniem tych warunków aż do nadej­
ścia informacyj z Waszyngtonu. Rząd Stanów 
Zjednoczonych jest przeciwnym użyciu w tej 
umowie wyrażenia ultimatum, a jest za posta­
wieniem warunków umiarkowanych. Pierwsza 
Japonia wezwała do umiarkowania w stawia­
niu żądań Chinom, do niej przyłączyły się 
Stany Zjednoczone, Francya, Rossya i jak 
przypuszczają także Anglia.

W aszyngton, 29 listopada. Na wczo­
rajszej radzie gabinetowej zaaprobowano w 
zupełności wywody sekretarza stanu Haya, 
który, jak wiadomo, nie zgadza się z osta- 
tniem postępowaniem posła Congera. W du­
chu wywodów Haya wystosowano także in­
strukcje do Congera.

Podług doniesień prywatnych nowe te 
instrukcje zostały przez zastępców zagrani­
cznych sympatycznie przyjęte.

Tlentsin, 29 listopada. Tutejszy rząd 
prowizoryczny, w którym reprezentowane są 
Niemcy, Anglia, Rossya, Francya, Ameryka 
i Japonia, uchwalił zgodnie zburzenie murów 
miejskich i zasypanie rowu obronnego.

Pekin, 29 listopada. Władze niemie­
ckie wojskowe zarządziły przytrzymanie pa­
rowca „Irena" płynącego pod flagą angielską 
i wiozącego rzekomo chiński materyał do bu­
dowy telegratów. Zawiadomiony o tem hr. 
Waidersee cofnął natychmiast to zarządzenie.

Podbój Transvaalu.

Londyn. 29 listopada. Biuro Reutera 
donosi z Kapsztado: Niechęć pomiędzy A n­
glikami a Holendrami w kolonii przylądko­
wej wzrasta z każdym dniem z powodu skiero­
wanej przeciwko Anglikom propagandy wśród 
Holendrów, która wszędzie szerzy niepokój.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń , 29 listopada 1900. Zamknię­

cie giełdy (Schtu&scourse) Godzin* 4 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 671 '—, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 674’—, 
Akcye Anglobanku 2 7 2 — . Akcye Unionban- 
ku 545 50, Akcye Landerbanku 410’—, Akcye 
Bankyereinu 4b6 50, Akcye Bodencredit 877’— , 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego — — , 
Akcye Kolei państwowych 663’—, Akcye Ko­
lei Południowej 113-50 Akcye Tramwaj A )  
247*—, Akcye Traraway B ) 242’—, Akcye 
Kolei Elbethal 470-— , Akcye Kolei Pół­
nocnej — -— , Akcye Kolei Ozerniowie- 
ckiej — —, Akcye Alpiny 452 '—, Akcye 
Rima Muranyi 487'— , Akcye Pragskiego To­
warzystwa żel. 1715'— , Akcye Fabryki broni 
- • —, Akcye Tureckie tytoniowe 284 50, 

Obligacye węgierskiej indemnizacyi 91'— , 
Renta maiowa 98'05, Austryacka Renta koro­
nowa 98 35, Węgierska Renta koron. 91'44, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 9140, 
4 pre. Listy Banku kraiowego 92'— . 4%  prc. 
1. Listy Banku krajowego 98-50, 4 prc. Li­
sty Banku hipotecznego 89-50 41/* prc. Listy 
Banku hipotecznego 98 50, 5 prc. Listy Ban­
ku hipotecznego 109 50, 4 prc. Galie. Obli- 
eacye propinacyjne 95 65 4 prc. Gal. poży­
czka kraj. z r. 1803 92 35. 4 prc. Pożvc7.ka 
miasta Lwowa 88-— , Losy tureckie 106 50, 
Marki 117-65 Ruble 254-50.

OBnowa^łislTiT re.Salrtnr 4 d a m  Kr«Rl>ow1«r»lr ‘.



6
Odznaczona w r. 1894 najwyższą honorową nag ro d ą

c. k. M in isters tw a handlu

we Lwowie, ul. św. Marcina 29,
poleca ____________

A s f a l t  w  g o r ą c y m  s t a n i e  do i izola- 
eyi fundam entów , oraz do osuszania zawil­
goconych ścian  w pom ioszkaniaeh. — N i­
szczy b e zp o w ro tn ie  gorącym  asfaltem  
grzyb drzewny.

T e k t u r ę  a t  l a l t o w ą  ogn io trw ałą  do k ry ­
cia dachów od 20 cent. za 1 m etr kw adr.

L a k  a s f a l t o w y  i  s m o ł ę  ( l e s t y l o *
w a n ą  bezw odna do konserwaeyi dachów 

drzewa.
E l a s t y c z n e  p 2 y t y  i z o l a c y j n e .

F ab ry k a  wykonuie pokryc ia  dachów i rep ara -  
cye swoim i robotnikam i w całym  k ra ju  

Telefon nr. 250.

ram m  m m  LjD/iMflrflffl IffljM
we Lwowie, ul. św. Marcina 29 poleca 

D a c h y  h o l z c e m e n t o w e  nie wymagające wi?r 
zań dachowych, bez konserwaeyi i reparacji, wie' 

cznej trwałości.  —

.Nadesłane.

C0L0SSEUM THORNA
Codziennie o godz. 8 wieczór wielkie p zedstaw ienie. 
W  n ied z ie lę  i  św ię ta  dw a p rzed sta w ien ia  o godz. 
4 po południu  po cenach zniżonych, o godz 8 wie­

czór po cenach zwykłych. Co p ią tku  H i g h - L i f e .  
Olbrzymi sensacyjny program : Trzy gracye tygrysie, 
k r e d k i  centkow ane Pięć sióstr  Franklin, najznako­
m itsze akrobatk i współczesne. Trio Artigiia, tercet 
wokalny. Harry and Fredy, parodyści sztuk czaro­
dziejskich. Fryderyk Regnis, „Asm odeusz, dyabeł w 
podróży". Ella Myra, w irtuozka  na p iston ie  i eks­
cen tryczna subretka. Tony Nelson, fenom enalne ba ­
lansow anie n a  k ijach  b ilardow ych. Tommey and Mi- 
ius, sły n n i am erykańscy  m instre le  m urzyńscy. Riedl 
Heiel, duet. Brothers Windthon, ekseen trycy  mu<y 

kalui i t. d.
B ilety wcześniej są do nabycia w biurze dzienników 

W -go Plohns, ul. K arola L udw ika 9

KANTOR WYMIANY
c. k. uprz. galic. akc.

Banku hipotecznego
kupuje i sprzedaje

wszelkie papiery wartościowe 
i monety

po najdokładniejszym kursie dziennym, 
nie licząc żadnej prowizji.

Monety zagraniczne
kupuje i sprzedaje najkorzystniej

S o k a l  i L i l i e n
Dom bankowy i kantor wym iany. 

Zlecenia z prowincja wykony w ujemy 
odwrotną pocztą.

F ra y je e ln ili  <s.e Lwowa
dni& 29 listopada*  1900.

H O T E L  i M. P E R I A  L 
PP . JE . W . lir. Dzieduszyeki z Jezupola, E. 

br. Offerm ann z B iunn , S W eiss z Czerniowiec, H. 
K arczuw ik i z M orańca, E . L angrod  z K rakow a F. 
S ty liń sk i z K rakow a, J . Skarbek-B orow ski z H urka 
M. N. B iann  z A m sterdam u.

Muzeum im ienia Lubomirskich.
W dnie powszednie otwarte od godziny 9 do 
1 z południa, we wtorek i pątek  od godziny 
8 do 5, a w niedzielę przed południem od 
godziny l i  do 1.

Ruch pociągów osobowych c. k. kolei państwowych
obowiązujący z dniem 1. maja 1900 (Przyjazd i odjazd pociągów podany jest "w czasie środkowo-europejskim).

Pociąg i

posp.| osob.i
j o godzin ie

przyjeżdżają do Lwowa [dworzec główny]

i .i

1-45 

2 35

6-10
6-20
6-46
7-45
8-00 
8-05 
8-15 
8-50

11-45
11-55
12-55 

1 1 5

3-14
5-40
5-45
5.55
6 0 0

1-40

7-241
8-28

8-50
9-23 
9-45

1000

10-15
10-30

Ze S try ja , K ałusza  i B orysław ia (ze Skolego od Ys do s0/9).
Czerniow iec, Itzk an , C onstancy, B ukaresztu .
K rakow a, Orłowa, Ń. Sącza, Tarnow a, Ja s ła  i Rzeszowa, 

B erlin a , W rocław ia, W arszaw y i W iednia.
Podw ołoczysk, T arnopola, Grzym ałow a, Kopyezyniee.
K rakow a, B e rlin a , W arszaw y, W iednia, Tarnow a, Rzeszowa, 

Rym anow a, Sanoka, P rzem yśla .
C zerniow iec, Itzkan , S tanisław ow a, H usia tyna.

Z B rzuehow ie, (codziennie od 13/6 do 19/9 w łącznie).
Janow a.
T arnopola, (K rasnego, Brodów).
Ł aw ocznego, S try ja, Chyrowa, Sanoka, K ałusza i Pesztu.
Sokala i R aw y ruskiej.
K rakow a, Zagórza, Ł upkow a, P rzem yśla , W iednia, B erlina, 

W rocław ia , W arszaw y, Orłowa, Tarnow a, Pesztu .
Rzeszowa, (Lubaczowa, Ja ro sław ia , Sam bora i Przem yśla).
S tanisław ow a, (Kbresm ezb, P o tu to r, Chodorowa).
Janow a.
Skolego, S try ja , K a łu sza , Chyrow a, (z Ław ocznego od 1ja 

do 15/„).
Krakowa, W iednia, W rocław ia, B erlin a , T arnow a, Rzeszowa, 

Rozwadowa, P rzew orska, Sanoka.
Czerniowiec, Itzkan . B ukaresztu , G ałacu, Jass , H usia tyna  

i Stanisław ow a.
Podw ołoczysk, (K ijow a, Odessy), G rzym ałow a, H usia tyna, 

T arnopola i Brodów.
Brzuehowie (od I3/6 do 16/9 w niedziele i św ięta).
Podw ołoczysk, (K ijow a, Odessy, G rzym ałow a, Kozo wy, Brodów.
Krakow a.
Czerniow iec, Itzkan , Stanisław ow a.
Sokala, B ełżca, Lubaczow a, Rawy R uskiej.

Brzuehowie, (od 13/s do 18/9 w n iedzielę i św ięta).
Jan o w a  (od 7s do 15/9 w n iedziele  i św ięta).
K rakow a, W iednia, B erlin a , W rocław ia , Tarnow a, Lubaezo- 

czowa, Sanoka, Pesztu , P rzem yśla.
B rzuehow ie (od ls/6 do ls/9).
Jan o w a  (codziennie od 1/6 do 15/9)
K rakow a, W iednia, B erlina , W rocław ia , T arnow a, Ja s ła , 

P rzew o rsk a  i Rozwadowa.
Czerniow iec, Itzkan , B ukaresztu , H u sia ty n a, P o tu to r, Ko- 

resmezo.
Ław ocznego, Pesztu, Chyrowa.
Podw ołoczysk, K ijow a, Odessy, Brodów, Kopyezyniee.

ua dw orzec „ P  o d z a  m e z e“

r 3-lSU

2-20
7-40

5-17
fi :iu- 2 j

3~12 fi Z Podw ołoczysk, T arnopola.
Z T arnopo la.
Z Podw ołoczysk, Kijowa, Odessy.

U w a g a :

odjeżdżają ze Lwowa [dworca głównego]

8-30

1 55

2-45
2-55

Do K rakow a (W ied n ia , W rocław ia , B erlina).
Do Itzk a n , Czerniowiec, S tanisław ow a, B ukaresztu, Constancy- 

4-151 Do K rakow a, W ied n ia , W rocław ia , B erlin a , Chyrowa, Sambora- 
5 4 5 i  Do Brzuehow ie. (od I3/6 do 19/9 cedziennie).

Do Ł aw ocznego , M unkaeza, Pesztu, B orysław ia.
Do Podw ołoczysk, K ijow a, Odessy, Brodów.
Do S tanisław ow a, 1’odwysokiego, Potutor.
Do K rakow a, W iednia, W rocław ia , B erlin a , Lubaczowa.

8.40 Do K rakow a, W ie d n ia , W arszaw y, C hyrow a, Przeworska, 
Rozwadowa, S tróża, T arnow a.

9 00 Do Skolego, Chyrowa, K ałusza, (do Ław ocznego od ‘/a do 16/») 
'15 Do ,Janow a
•25 Do Podw ołoczysk, Brodów, K opyezyniee, H usia tyna, Grzyma- 

łow a, Kozo wy.
.55 Do Czerniowiec, S tan isław ow a, P o tu to r.

10 20 Do Sokala, B ełżca, Lubaczowa, R aw y ruskiej.
1-25 Do Janow a (od 7* do 19/9 w niedziele i św ięta).

Do Podw ołoez) sk, (K ijow a, Odessy, Brodów).
2'15 Do B rzuehow ie (od ls/6 do 10/9 w n ied z ie le  i św ięta).

I>o Czerniowiec, Itzk an , S tan isław ow a, H usia tyna.
Do K rakow a, W iednia, W rocław ia , B erlin a ,
Do S try ja  (do Skolego ty lko od Ys do 30/9).
Do Janow a i codziennie  od Ys do ls/9)- 
Do B rzuehow ie (codziennie od 13/6 do 19 9).
Do Rzeszowa. Chyrow a, P rzem yśla , Lubaczow a, Ja ro sław ia .

S tanisław ow a.
Janow a (od Ys do ,B/9 w dnie pow szednie, a  od 19/a do aj/a 

1901 codziennie).
K rakow a, W iednia, W rocław ia, B e rlin a , W arszaw y, Orło­

wa, T arnow a.
Ław ocznego, M unkaeza, Pesz tu , Chyrowa, K ałusza. 
T arn o p o la  i Brodów.
Sokala i Rawy rusk ie j.
B rzuehow ie (od 13/6 do 19/9 w n iedziele  i św ięta).
Janow a (od 1,6 do 15/„ w niedziele i św ięta).
Czerniowiec, Itzkan.
K rakow a, W iednia, W arszaw y, Przew orska, Rozwadowa, 

Rzeszowa, Orłowa, Tarnow a.
Pedwołoc/.ysk, Brodów, K opyezyniee, Grzym ałowa.

3-05
315
3-26
3 3 0

6T 0 |  Do 
6 -13 | Do

6-30

6-50
7-10 
7-25 
7-48 
9 1 2

10-50:
10-4-0.

11-00

Do

Do
Do
Do
Do
Do
Do
Do

Do

z dw orca  „ P  o d z a  m e z e“

2 0 8

6‘43 I Do Podw ołoczysk, K ijowa, Odessy. 
•421 Do Podw ołoczysk.

Do Podw ołoczysk, K ijowa, Odessy.

— r a n  Do T arnopola.
I  111-2:3 fi Do Podw ołoczysk.

Nocna pora oznaczoną jest ramkami. Powyższy czas środkowo-europejski jest wcześniejszy o 36 minut od czasu lwowskie­
go. Biuro informacyjne c. k. kolei państwowych w gmachu Dyrekcyi przy ul. Krasickich 1. 5. udziela bliższych wyjaśnień 
sprzedaje bilety i karty okrężne, jakoteż i książeczki z rozkładem jazdy.

C E N N I K  
lwowskie] Izby handlowej i przemysłowe]
Lwów, dn ia  29. lis topada  1900.

I. A boye *& aztnbę.

Banku hip. g a l. po 200 zł.(400 k.) 
B anku  gal. d ia  hand lu  i przem.

po zł. 200 (400 k .).......................
Kol. g. K ar. Lud. po 200 z ł. mk.

(400 koron) ...................................
K ol. Lwów -C z e rń .-Ja ssy  po 200 

zł. w. a. w srebrze  (400 k.) . 
Garb. w Rzeszowie po 2U0 zł.(400k.) 
F ab ry k i wagonów w Sanoku p rzed ­

tem  L ipińskiego po 500 kor. w. a. 
Tow. d la  gal. przedsięb . e le k try ­

cznych wc.d. po 2uO zł.(40G k.)

U .  Ł l a t y  z a s t a w n e  za 100 K. °
B anku h. g. 5c/0 wa. wył. z 10%  pr. ^  

» „4V«7o „ los. w 50 ?. <B 
„ „ 4°/o „ „ 60 1. po 2U0 E. ®
„ k ra j. 4Y ,%  w. a. los w 51 i.
„ „ 49/„ w. a. los. w 57 i. "K

Tow. kred. gal. ziem. 4 “/0 (p ierw sza ®
e i n i s y a ) ..................................

Tow. kredyt, galic. zieinsk. 4%
los w 41Y» la t  . . . .  3 
4°/0 los w 56 lat . . . B

I I I .  O b l i g i  za 100 K. °
Gal. funduszu p ro p inae . 4°/0 w. a. »  
Buków, funduszu prop in . 5°/0 wa. m 
Kom unalne B anku  k r. 5°/0 (2em.)

.  n4Y»°/o(3em.) ,
K om unalne banku  k r. (4em .) 4//0 ^  
Kolej, lokalne dtto 4%  po 200 kr. 
Pożyczki k ra j. 69/0 wa. z r . 1873 

■ * *°/o P° 200 koron
z roku 1893 .......................

Pożycz, m. Lwowa 4°/o po 200 kor.
IV . L osy.

M iasta K rakow a po zł. 20 (40 k.)
M. S tanisław ow a po zł. 20 (40 k.)

V . M o n e t y .

D ukat c e s a r s k i .............................
20 f r a n k ó w k a ..................................
100 rub li rosy jsk ich  sreb rn y ch  . 
100 ru b li rosyjski eh papierow ych. 
100 m arek n iem ieck ich  . . .

p łac ą  żąd a ią  
w alutą koron, 
K. h. K. h

05 u — 65u —

354 - 364 -

424 - 4 0 -

531 - 541 -
— — 150 -

420 - 440 -

400 — 420 -

109 30 110 -
98 30 99 -
89 80 90 5i
99 — 99 7(.
92 — 92 70

i>l £0 92 2(

92 20 92 9(
fiO 80 91 5t

95 30 96 -
100 100 70
100 50 101 20
98 50 99 20
92 - 92 70
92 - 92 70

102 — -------

92 - 92 70
88 30 89 -

69 50 72 50
145 - — —

11 35 11 50
19 20 19 50

254 - 258 -
253 50 255 70
117 30 118 -

Kurs giełdy wiedeńskiej.
D nia 2 8 . lis topada 1900.

A. O gólny dług p a ń s tw a , p łacą
Jed n o lity  d łu g  państw a w banknot.

m a j - l i s to p a d ...............................................98.C5
lu ty -s ie rp ie ń   ......................................... 97.90

Jed n o lity  d ług  państw a w srebrze
s ty c z e ń -U p ie c ......................................... 97.65
kwiecień -październik . . 97 65

98.25
98.10

97.85
97.S5

p łacą
Losy z roku 1854 po 250 zł. rnk. 4 p r .  172.50 

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 134.25

żądają  
174.5 
135 25 
1 6 5 -  
211  -  

210  —

297 -  297.70

1860 po 100 zł. 5 pr. . 164.
„ „ 1864 po 100 zł. . . .  29H.—
„ „ 1864 po 50 zł. . . .  208. -

L isty  zast. domen, państ.. 120 
zł, 5 prc.  .......................

S .  Ś i lu g  p a ń s t w a  (w szystk ich  w R adzie pań­
stw a rep rezen tow anych  k ra jó w  koronnych).

A ustr. re n ta  z ło ta  w olna od podatku
za 100 zł. 4 p r ...............................115.70 115.90

A ustr. ren ta  w wal. kor. w olna od 
podatku  za 200 kr. 4 pr. . . . 98 20 98,40

O . O b l ig a o j r e  k o l e j o w e .

Kol. Areyfcs. A ib reeh ta  za 100 I ł .  4 pr. 94 25 95.25 
Koi. C esarz. E lżb iety  w złocie wolne

od podatku  za 100 zł. 4 p r. 111.25 112.25
„ za 200 zł. mk. 53/4 pr. (ostem p.
a k c y e ) ......................... " . 5  H).— — .—

Kol. C esarza  F ran c iszk a  Józefa za
100 zł o1/* p r...............................119 47 120.40

Kol. A rcyks. R udolfa w wal. kor.
w olne od podatku za 200 kor. 4 pr. 94 20 95.20

Koi. K aro la  L udw ika po .200 zł. mk.
(ostem p. akcye) 5 p r ................  425.60 427.60

© b iig & o y e  p i e r w s z e ń s t w a  (kolejowe).

Koi. A re. A lb rech ta  za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr.

Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i
5000 zł. 4  p r ..........................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r ..................................................

Koi. bukow ińskiej lokaln. za 400
kor. 4 p r ..................................................

Kol. gal. K aro la  Ludw ika za 200
100 zł. 4 p r ............................................

Kol. iw ow sko-ezern.-jasajasj z r. 1894
za 200 kor. 4 p r ..................................

Koi. A rcyks. Rudolfa (Saizkamm or- 
gu t) za 400 m arek  4 p r. . . .

£9. S ł u g  p a ń s t w a  (k rajów  korony w ęgiersk ie j).

W ęg. z ło ta  re n ta  za  100 zł. 4 pr. 115.20 115 40
„ „ „ w wal. kor za 200
„ kor. 4 p r . ' ........................  90 35 90.55
„ obi. p rop . za 100 zł, 4 7 , pr. 98 .— 98.90
„ obi. p r. reguł. Cisy za 100 z ł. 4°/0 140.— 140> 0
„ poż. prem . za 100 zł. (200 k.) 167.50 168.59
„ „ „ za 50 zł. (100 k.) . 167.50 168.50

S .  O b H g a o / e  i-ndenmizacyjne.
K roaeyi i S ław onii za 100 zł. 4 p r. 92 50 93.50
W ęgier za .100 zł. 4 p r ........................  90 8 ) 91 60

F „  In n ®  pnfe-U osusa p o & y o s& l.
Losy regu ł. D unaju  z r. 1880 za 100

zł. 5 p r .....................................................  2 5 9 . -  2 6 1 . -
Pożycz. reg. D unaju  z r. 1878 los 5 pr. 1 0 6 .— 107.—
Poż. k ra j. B ukow iny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p re ................................  92 10 92 60
B ukow ińskie obi. p rop in acy jn e  los 

za  100 zł. 5 pre. . . . . . .  1 0 1 — 101 50

95.60 96 60

954 0 96.20

94.50 95.50

9 5 5 0 96 50

93 75 94.75

115 50 _,_

Gal. poż. k ra j. z r. 1873 za 100 z ł .o p r .
„ „ „ „ 1893 za 200 kr. 4 nr.
„ obi. p rop . z r. 1889za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka m. Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r ............................................

R enta  w łoska za 100 lirów  (96 kor.)
4 p r ..........................................................

Pożycz, sebr. prem. za 100 frank . 2 pr.
T ureck ie  obi. prem . kol. za. iOO frank

CL L i s t y  * a c it& w ao . Oblig. kipot.
(za 100 zł. Nom.)

Angio. A ustr. banku los. w 301 .47 ,pr.
Aust. zakł. kr. ziem. los. w 50 i. 4 pr.

„ „ obi. prem . z r. 1880 3 pr.
, P „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred . ziem. los 5 pr.
n n n n l ° s 4 pr.

Gal. akc. ban. hip. 10 pr. p rem . los 5 pr.
„ „ „ „ los. 50 la t  4Yi pr.
„ „ - o „ „ 60 la t za 200
koron 4 p r ..............................................

Gai. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 l a t  
„ * ,  t p r -  1 s. 41 lat.
„ „ „ „ 4 pr. stare  . .
„ „ „ n 4 pr. za 200 kor.

B anku krajow ego d la  G alieyi Lodom .
4 7 , pr. 517 , la t zwrotne . . .

B anku krajow ego oblig. kom un. 2
E m isya 5 p r ............................................

Banku krajow ego oblig . kom un. 3 
E in isya 42 la t  za 200 kor. 4 7 , pr.

B anku k raj. losy  577,1- za 200 kr. 4 pr.
„ „ obi. kol. Ios.za200kr. 4 pr.

Austro-węg. banku 4 0 '/, la t  los. 4 pr.
„ „ 5 0  la t los 4 pr.

H .  O b lż g a o y e  z prawem  p ierw szeństw a zalOOzł.nom.

Czeskiej kolei pó łn . za 300 z ł. 5 p r. —.— —.—
Tow. żegl. p a r. po D unaju za 100 i 200

zł. 6 p r.....................................................
Tow. żegl. pa r. po Dun. Em. z l886  4 pr.
Kolei póła. ces. F e rd . em. z r  1886 4 pr. 

a „ * n .. 1887 4pr.
„ „ n n „ 1888 4pr.
-, n n „ » 18914pr.

Kol. Lwów -Czer.-Jassy k r .1884z a  300
łz. p r .....................................................

Koi. Lwów-Cz-ern. z r. 1884- za 300
zł. 4 pr. . .  .......................

Gal. Kol. lok. w sehodn. za 100 zł. 4 pr.
W ęg. gal. kolei em. 1870 za200 z ł .5 p r.

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5pr.
„ „ „ „ 1837 za 200 zł. 4 pr.

<1. Ł o a y  (za sztukę).

B udapeszteńskie (B asiliea) 5 zł.
Z ak ład  kred . d la  h. i p. 100 z ł . . .
C iary  40 zł. m k.................................. .....
P ożyczka m. L isbruku  20 zł.
Losy m. K rakow a 20 z ł........................
Pożyczka m. L ubiany  20 zł. . . .
Palffy 40 zł. mk.  .......................
Ozarw. krzyża austr. tow. 10 zł

p łacą żądają

91.75 92.75
95.20 96. -

87.50 88.50

77. - 78". -
105 50 106.50

i listy dłuzuo

99.90 ___
947 5 94.75

240.50 243.50
234. - 235.50
103.20 104 20

9 4 . - 84 50
109.50 1 1 0 . -

y8.50 99.50

89.50 90.50
91.50 93.50
92 75 93.75
92.7-5 93.75
90.80 91.30

98.75 99.75

100.25 101. —

985 0 99 50
9 2 . - 9 3 . -

97.75 9K75
97.75 98.75

105 - 106 . -
109.50 110 50

97.80 98.60
100.45 101.45

88.35 99.15
98.75 99 25

86 65 87.65

93.30 93.80

104.49 105.49
104.25 —. —

93.30 93.90

14 50 15 50
400.— 402 -
1 4 3 . - 145 —

7 4 . - 7 8 . -
75.75 76.75
63.— —.—

145 - —.—
45 50 47 50

p łacą
Czerw, k rzyża  węg. tow. 5 zł. . . 23.—
Losy fund. are. R udolfa 10 zł. . . 9.—
Salina 40 z ł. m k............................................ 180.—
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . . 7 4 .—
St. Genois 40 zł. m k.....  203.—
Pożyczka m. S tan isław ow a 20 z ł. . 150.—

„ „ TryestulOO z łm k 4 ';,p r. 390.—
„ „ „ 50 z ł 4 p r. 1 7 0 . -

W aldstein  20 zł mk................................— .—

ż|dają

61.— 
1 8 3 . -  
77. -  

205 50 
158.— 
410 -  
1 8 0 .-

K . A boye banków  (za sztukę). 
B anku A uglo-austr. 240 koron . . 270. -
Peszt, banku haudl. 500 zł. . . . 2555 .-
Z akł. kred. d la  hand lu  i przem .
Węg. banku k redyt. 200 zł. . . . 6 7 1 .-
Doiuo austr. tow. esk. 500 zł. . . 1400 .-
Gal. banku h ipo t. 200 z ł........ 6 3 0 .-

„ „ d ia  h an d lu  i przem . 200 z ł. 3 5 6 .-
B anku dla k ra j. koronnych 200 zł. 499 .-

„ A ustro-w ęg. 600 z ł ......................  1692.-
„ Związków. (O n io n b an k )200 zł. 5 44 .-

Czcsk. banku zw ią/k. 100 z ł. . 2 5 9 .-
Z ivnosteuska banka 100 z ł. . . . 264.-

271.
2565.-

673 - 
1410.- 

645.- 
3 6 4 -  
410 - 

1698.- 
546. ■ 
260.- 
267.-

X,. A b o y o  P rzedsięb io rstw  transpoitow ych .

Buk. kol. iok. akc. pierw . 200 zł. . 400.— 410.—
„ „ „ akcye zak ład  200 z ł 295.— 305 —

Kolei półn. ces. Ferdyn.1000 z ł .m k . 6 20 .— 6230 —
Kołom yj, kol. lok. (akc. p ierw .) 200zł. —.— —.—
Kol. Lwów-Bełzee (akc. p ierw . 200 zł.

„ Lw ów -C zern.-Jassy 200 zł. . .
„ w sehodn.-galie.-lokaln . 200 zł. .
„ państw ow ych 200 z ł.......................
„ południow ej 200 z ł.........................
„ węg. ga lic . I . 200 z ł......................

A ustr. Tow. żegl. ua  D unaju 500zł. mk.

533. — 
3 9 2 . -

410.—
7 4 7 . -

535. - 
400.-

411
753

M. A koye Przedsiębiorstw  przem ysłow ych.

Tow. kopalń  w ęgla  w B r u i  100 zł. 852.— 855 .— 
Gal. ka rp ack ie  naft. tow. 500 kor. 8 8 0 .— 900 - 
A ustr, tow. g ó rn icze  A lp in e  100 z ł. 446 25 447 25 
P razkiego tow. Żelazn, przem . 200 zł. 1710.— 1720.
Schodniey  500 kor.  .......................  1500.— 1520 —
T ureck. zarz. tytoniów . 500 fran k . —
Tri fa li. tow. kop. w ęgla 70 z ł. . 468 — 473 -"

Sf. W  E  I  S  L  S .
B erlin  za 100 m arek 5 pr, . . .  117.65
Londyn za 10 funt. szt. 4 p r . . . 240.55
Paryż za 100 f ra n ...........................95.82
P e tersb u rg  za 100 rub li 57 , p r. . —
N iem ieckie b a n k i ........................................117 75
W łoskie b a n k i ............................................  90 70
F ran cu sk ie  b a n k i ................................—
Szw ajcarsk ie  b a n k i .................... 95.45

O. W A Ł  V  V  Y .
Dukat c e s a r s k i .........................................
A ustr. węg. 8 guld. z ło ta  m oneta .
20-franków ka  ...................................
2 0 - m a r k ó w k a ........................................
R osyjski p ó łim p e ria l .......................
N iem ieckie bankno ty  za  100 m arek 
W łobkie banknoty  za 100 lir . . .
R u b l e ..........................................................

117.3? 
240 7-1
95.90

117.90 
90 90

96 50

11.36 11

19.20 
23.6*

9l'°J2.55

19.18
23.53

117 65 
90 85 
2.54



Licytacye.
L- 25.506/900 (10.171 3 - 3 )

Obwieszczenie licytacji.
0. k. Dyrekcja okręgu skarbowego w 

Żółkwi podaje niniejszem do powszechnej wia­
domości, że drogą publicznej licytacji wy­
dzierżawia się pobór podatku konsumcyjaego 
od mięsa w okręgu dzierżawnym Żółkiew, on  z 
Podatku koasumcyjnego od wina w okręgu 
dzierżawnym Sokal na przeciąg czasu trzech 
lat tj. cd dnia 1 stycznia 1901 do końca gru­
dnia 1908 pod następujący•td warunkami:

1. Licytację przeds ęweźmie się dnia 
6. grudnia 1900 o godzinie 10 przed połu­
dniem w c. k, Dynkcyi okręgu skarbowego 
w Żółkwi a gdyby się sprawa w tym riniu 
ttie skończyła w dal-zym czasie który się póź­
niej oznaczy i przy licytacji do wiadomości 
poda.

Przyjmuje się także nadaże pisemne.
Pisemne te oferty zaopatrzone w wadyum 

lub kw.t kasowy należy wnosić opieczętowane 
przed licytacją do Naczelnika c. k. Dyrekcji 
okręgu skarbowego w Żółkwi do 6. grudnia 
1900 do godziny 9 rano.

Cena wywołania na dzierżawę podatku 
konsumcyjnego od mięsa w Żółkwi wynosi 
12.450 koron, a od wina w Sokalu 500 koron.

Wadyum wynosi 10'5/o ceny wywiania.
Resztę warunków licytacyjnych można 

przejrzeć w c. k. Dyrekcji okręgu skarbowego 
w Żółkwi lub w Nadzór ch c. k. straży skar­
bowej żółkiew:-kiego okręgu skarbowego.

O. k. Dyrekcja okręgu skarbowego.
Żółkiew, dnia 21. listopada 1900.

L. 110.597. (10170 8— 3)
OBWIESZCZENIE.

Celem oddania w przedsiębiorstwo bu­
dowli woduych zwyczajnych i nadzwyczajnych 
w sekcji I. Wisły od Górki do ujścia Du­
najca, w sekcyi II. Wisły od Dunajca do 
Odmętu, w sekcyi III. od Odmętu do włą­
cznie Słupca, tudzież w sekcyi I. Dunajca od 
mostu drogowego w Zgłobicach do Biskupic 
i w sekcyi II. od Biskupic do Wisły w la­
tach 1901 do końca roku 1906, odbędzie się 
21. grudnia 1900 w c. k. Starostwie w Tar­
nowie o godzicie 12 w południe licytacya o- 
fertowa.

Warunki przedsiębiorstwa i ceny jedno­
stkowe przejrzeć można w godzinach urzędo­
wych w wymienionem Starostwie, gdzie ta­
kże do god/iny i 2 w południe wyżej ozna­
czonego dnia wnoszone być mają oferty, spo­
rządzone weulug przepisanego wzoru, a zao­
patrzone m-rką stemplową na 1 k. i we wa­
dyum 3000 kor. z wyrażeniem opustu z cen 
fiskalnych cyframi i słowami.

Oferty oddane po terminie lub w innym 
urzędzie, albo nie zaopatrzone w wadyum, 
wreszcie nie sporządzone ściśle w sposób prze­
pasany lub zaopatrzone dopiskami nie będą 
uwzględniane.

(W zór oferty).

O F E R T A
mocą której ja  niżej podpisany obowiązuję 
się w przeciągu lat i901 do końca 19 6 wy­
konać wszelkie budowle wodne w sekcyi . . 
Wisły od . . . .  do . . .  . (albo w sekcyi
.................... Dunajca od . . .  do . . . .  )

w okręgu budowniczym Tarnowskim za opu­
stem (cyframi i słowami) . . . .  procentów 
z cen fiskalnych.

Warunki licytacyjne znam dokładnie i 
poddaję się im bez jakiegokolwiek zastrzeżenia.

Jako wadyum sk ła d a m ...........................
Tarnów, 21. grudnia 1900.

(Im ię i nazwisko).

L. cz. E. 25/00 (8) (10104 3 - 3 )
Na żądanie Saula W> issa w G eszanowie, 

odbędzie się dnia 12. grudnia 1900 o godz. 
107* przed p łudniem, w sądzie niżej wymie­
nionym, w sali Nr. 8 w Jarosławiu, licy­
tacya a) połowy realności lwh. 227 ks. gr. 
gm. kat. Jarosław, b) całej realności lwh. 
228 ks. gr. gm. kat. Jarosław.

Nieruchomości wystawione na licytację, 
są ocenione a to: 7* lwh. 227 na 583 kor. 
25 hal., całej lwh. 223 na 6242 kor.

Najniższa cena wynosi co do 1j3 lwh. 
227 — 306 kor. 13 hal., co do lwh. 228 — 
3623 kor. 32 hal., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
1 t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
Przejrzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
ncytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 

do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
Arminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby tyć  już ze skutkiem podnoszone.
. Te osoby, dla których jakie prawa lub 

eiężary na powyższych nieruchomościach, bądź

„Gazeta Lwowska" Nr. 274

obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego

O. k. Sąd powiatowy, Oddział YI.
Jarosław, 15. października 1900.

L 26.660[900 (10.172 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w 
Zfłkwi podaje do wiadomości, iż celem wy- 
dzie żawienia dochodów z rządowej staeyi myt- 
niczej w Woli Wysockiej na drodze Żółkiew­
skiej na rok 1901 względnie także 1902 i 1903 
odbędzie się trzecia rozprawa licytacyjna dnia 
6 grudnia 1900 na podstawie warunków licy­
tacyjnych podanych w ogłoszeniu c. k. kra­
jowej D yreEyi skarbu we Lwowie z dnia 
10 października 1900 1. 107.344 900

Cena wywołania wynosi 4078 koron, 
wadyum 680 kor.

Pisemne oferty możaa wnosić na ręce 
c. k. dyrektora okręgu skarb iwego w Żółkwi 
do dnia 6 grudnia 1900 do godziny 9 rano, 
poczem odbędzie się w biurze tejże c. k. Dy- 
rekcyi okręgu skarbowego ustna rozprawa licy­
tacyjna.

Po zakończeniu ustnej licytacji zostaną 
kommyonalnie otwarte pisemne ofety.

Bliższe warunki licytacyjne można przej­
rzeć w Dyrekcji okręgu skarbowego w Żółkwi 
i nadzorach straży skarbowej żółkiewskiego 
okręgu skarbowego.

C, k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Żółkiew, dnia 21. listopada 1900.

(10121 2 - 3 )  
OGŁOSZENIE LICYTAOYI

Dnia 19. grudnia 1900 odbędzie 
się w Jaryczowie nowym w kaucela- 
ryi gminnej licytacya na wydzierżawie­
nie prawa propinacyi na czas od 1. 
stycznia 1901 do 31. grudnia 1903.

Cenę wywołania stanowi kwota 
5340 kor

Pisemne i opieczętowane oferty 
przyjmowane będą dnia 19. grudma 
1900 od godziny 10 rano do i po po­
łudniu w kancelaryi gminnej. 0 godz. 
1 po południu zostaną oferty otworzo­
ne i ogłoszone, poczem nastąpi licyta­
cya ustna a przy tej licytacyi cenę wy­
wołania stanowić będzie najwyższa ofer­
tami kwota.

Wadyum w wys kości 600 kor. 
badź to gotówka badź to w książeczkachŁ O O O O
Kasy oszczędności lub w papierach war­
tościowych mających bezpieczeństwo pu- 
pilarne do ofert załączyć należy. Wady­
um takie mają także licytanci którzy 
do ustnej licytacyi przystąpią przed roz­
poczęciem takowej złożyli.

Warunki licytacyjne przejrzeć mo­
żna w kancelaryi gminnej podczas go­
dzin urzędowych.

Zwierzchność gminna.
Jaryczów nowy, 23. listopapa 1900.

Naczelnik gminy.

L cz. E. 313/00 (3) (10144 2 - 3 )
Na żądanie Judy Waidmana, odbędzie 

się dnia 18. g ru in ia  1900 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
b urze Nr. I I . , licytacya połowy realnoś: i 
objętej lwh. 58 i całej realności lwh. 84 gm. 
Żmijowiska objętej, Katarzyny Kartacz własnej.

Nieruchomości, wystawione na licytację, 
są ocenione na 152 kor. 20 hal.

Najniższa cena wynosi 101 kor. 47 h a l, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące, się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
m<jący chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. II.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krakowiec, dnia 15. listopada 1900.

L. cz. E. 1024/98 (16) (10141 3 - 3 )
Na żądanie Herscha Bannera w Sta­

nisławowie, odbędzie się dnia 11. grudnia 
1900 o godz. 4 po południu, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 24, licytacya 7/18 
części realności lwh. 1378 gminy Delatyn, 
składającej się z parc. bud. 162 z domem.

Te części nieruchomości, wystawione na 
licytację, są ocenione na 1248 kor.

Najniższa cena wynosi 624 k o r , poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

dnia 80 listopada 1900.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 1.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecn e już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Delatyn, dnia 10. października 1900.

L. cz. E. 1680 00 (2) (10138 2 - 3 )
Na żądanie Herscha Bergwerka z Lan- 

czyna, odbędzie się dnia 11. grudnia 1900 
o godz. 127, przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 24, licytacya real­
ności lwh. 386 gm. Dobrotów, składającej 
sie z prre. bud. 52 z chatą i szopą, oraz parc. 
grunt. 94/2, 96/1, 97, 98, 99, 625, 1753, 
1754/1, 1981, 1982/2, wraz z przynaltżno- 
ściami, składającemi się ze studni i 2 obro- 
gów siana

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cję, jest ocenioną na 1120 kor., przynale­
żności na 80 kor.

Najniższa cena wynosi 800 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, niniejszem zatwier­
dzone, i odnoszące się do tej nieruchomo­
ści dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocmienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 1.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sarnej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary u t  powy-szej nieruchomość, bąiź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach " o postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k Sąd powiatowy, Oddział III. 
Delatyn, dnia 20. października 1900.

L. cz. E. XXI. 1248/00 (7) (10071 2—3)
Dnia 20. grudnia 1900 o godz. 10 pr.:ei 

południem odbędzie się w sali Nr. IV. (II. 
piętro) tutejszego sądu licytacya posiadłości 
we Lwowie 1. wyk. hip. 835 di. IV., z przy- 
nabżnośeiami.

Gruuta z przynaLżnościami oceniono na 
2469 kor.

Najniższa cena, n ie j  której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1646 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kument* przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
Oddz ał XXI.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ści nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
j3Śii nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XXI.
Lwów, dnia 20. października 1900.

L. cz. E. 3'700 (16) (10124 2 - 3 )
Na żądanie gal. Towarzystwa kredytowe­

go ziemskiego we Lwowie, odbędzie się dnia 
20. grudnia 1900 o gedz. 10 przed połu­
dniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 9, lici tac a dóbr Krzywobród siema- 
kowieeki lwh. 113 ks. gr. dla posiadłości ta­
bularnych tutejszego sądu objęty h, z zabu­
dowaniami mitszkalneini i gospodarczemi,

wraz z przynależnościami, składającemi się z 
inwentarza martwego.

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 77.966 kor. 56 hal., gospo­
darstwo rolne na 63 716 kor. 50 hal., gospo­
darstwo l-śne na 13.280 kor., przynależności 
zaś na 970 kor.

Najniższa cena wynosi 51.977 kor. 67 
h a l, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia 1 t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 24.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 9. listopada 1900.

L. cz. E. 1525/00 (2) (10181)
Na żądanie Leizora Altera Blocha i Frei- 

dy Bloch w Delatynie, odbędzie Yę dnia 
27. grudnia 1900 o godz. 107* przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
21, licytacya połowy realności lwh. 1135 gm. 
Delatyn, składającej się z parc. bud. 210/2 ze 
Yarym domem.

Ta 7 , nieruchom,ści, wystawiona na 
licytację, jest ocenioną na 400 kor.

Najniższa cena wynosi 200 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, niniejszem zatwier­
dzone, i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych ^  sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 1.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej 7* nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku posrępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Delatyn, dnia 2. listopada 1900.

L. cz. E. 405/00 (5) (10211)
Na żądanie Salomei Mandelbaumowej 

w Alwerni, odbędzie się dnia 10. grudnia 1900 
o godz. 107* przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9, licytacya real- 
n ści lwh. 27 ks. gr. gm. Alwernia objętej, 
wraz z przmależnościami.

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest oceni mą m  1000 kor.

Najniższa cena wynosi 666 kor. 67 h a l, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku .

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wym l nionym, 
w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krzeszowice, dnia 30. października 1900.



8
L. 29.762/900.

O B W I E S Z C Z E N I E .
(10241 1 - 8 )

Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od rzezi bydła i wyrębu 
mięsa (ust. z 16. czerwca 1877 Dz. u. p. Nr. 6(). tudzież od wina, moszczu winnego 
i moszczu owocowego (ust. z 17. lipca 1862 Dz. u. p. Nr. 55 i z 8. maja 1875 Dz. u. p. 
Nr. 85) w niżej poszczególnionych okręgach dzierżawnych na czas od 1. stycznia 1901 do 
8 !. grudnia 1901, albo na rok 1901 z milczącem przedłużeniem na następny drugi i trzeć- 
rok, lub na bezwarunkowy przeciąg czasu trzech lat t. j. 1901, 1902 i 1903, rozpisuje się 
niniejszem na dzień 10. grudnia 1900, trzecią publiczną licytacyę, pod następującymi wa­
runkami :

1) Do dzierżawy przypuszcza się każdego, kto wedle ustaw nie jest wykluczonym od 
zawierania kontraktów;

2) Mający chęć licytowania winien złożyć przed komisyą licytacyjną 10%-we wa- 
dyum w gotówce, lub efektach wartościowych;

8) Zastępcy mają się wykazać przy licytacyi pełnomocnictwem, sądownie lub nota- 
ryalnie legalizowanem;

4) Pisemne oferty zaopatrzone w 10°/0 we wadyum należy wnosić do Naczelnika 
c. k. Dyrekyi okręgu skarbowego we Lwowie, najpóźniej do dnia 9. grudnia 1900 do go­
dziny 1 po południu;

5) Bliższą wiadomość o warunkach dzierżawy i miejscowościach należących do po­
szczególnych okręgów dzierżawnych można zasięgnąć w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
we Lwowie, jakoteż w Nadzorach c. k. straży skarbowej t-go okręgu skarbowego.

W Y K A Z
okręgów wydzierżawić się mających z dniem 1. stycznia 1900.
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UW AGA: Miejscowości należące do obok wymienionych pod 1, 2, 3 i 4 okręgów
dzierżawnych podane są w obwieszczeniu licytacyi z dnia 18. września 1900 
L. 24.204.

W myśl §. 2 i 10 ustawy kraj. z 15. kwietnia 1894 Dz. u. kraj. Nr. 
33 obowiązany jest dzierżawca pobierać na żądanie Wydziału krajowego doda­
tek krajowy do podatku spożywczego od wina, moszczu winnego i moszczu 
owocowego w wysokości 30°/# tak długo, jak długo ten dodatek istnieć będzie 
i za prawo poboru tego podatku uiszczać 30% od czynszu dzierżawnego, umó­
wionego za pobór samego podatku spożywczego.

Zmiana tego dodatku krajowego ma mieć ten sam skutek, co zmiana 
taryfy podatku spożywczego.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Lwów, dnia 24. listopada 1900.

L. cz. E. 1942/00 (3) (10194 2 - 3 )
Na żądanie c. k. uprzyw. galic. akc. 

Banku hipotecznego we Lwowie, odbędzie się 
dnia 18. grudnia 1900 o godz. 9 przed po­
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 14, na podstawie warunków licyta­
cyjnych przez wierzyciela zaproponowanych, 
prz-pisom prawnym odpowiadających, które 
się niniejszem w myśl §. 162 ord. egzek. 
satwierdza, lieytacya następujących realności:

I.) realności pod lk. 409 w Zamarsty- 
nowie położonej, wyk. hip. 1. 446 ks. gr. 
gm. kat. Zamarstynów objętej, ocenionej wraz 
s przynaleożnościami na 42.572 kor., co do 
której najniższa oferta wynosi kwotę 21.286 
koron;

II.) realności pod lk. 408 w Zamarsty- 
nowie położonej, wyk. hip. 1 461 ks. gr. 
gm. kat. Zamarstynów objętej, wraz z przy- 
należnościami na 31.920 kor. ocenionej, co 
do której najniższa oferta wynosi kwotę 15.960 
koron;

III.) realności pod lk. 407 w Zamarsty- 
nowie położonej wyk. hip. 1. 462 ks. gr. gm 
kat. Zamarstynów objętej, wraz z przynale- 
ściami na 10.828 kor. ocenionej, co do której 
najniższa oferta kwotę 5.414 kor. wynosi;

IV.) realności pod lk. 406 w Zamarsty- 
nowie położonej, wyk. hip. 1 463 ks. gr. 
gm. kat. Zamarstynów objętej, ocenionej wraz 
z przy należnościami na 10.820 kor., co do 
której” najniższa oferta wynosi kwotę 5410 kor.;

V.) realności pod lk 405 w Zamarsty- 
nowie położonej, wyk. hip. 1. 464 ks. gr. 
gm. kat. Zamarstynów objętej, wraz z przy- 
należnościami na 16.570 kor. ocenionej, co 
do której najniższa iferta wynosi 8285 kor.;

YI.) realności pod lk. 4( 4 w Zamarsty- 
nowie położonej, wyk. bip. 1. 465 ks. gr. gm. 
kat. Zamarstynów objętej, wraz z przynale- 
znościami na 16.554 kor. ocenionej, co do 
której najniższa oferta kwotę 8277 kor. wynosi;

VII.) realności pod lk. 403 w Zamar- 
stynowie położonej, wyk. hip. 1. 466 ks. gr. 
gm. kat. Zamarstynów objętej, ocenionej wraz 
z przynależnościami na 16.54 ; kor., co do 
której najniższa oferta wynosi 8274 kor ;

VIII.) realności pod lk. 402 w Zamar- 
stynowie położonej, objętej wyk. hip. 1. 467 
ks. gr. gm. kat. Zamarstynów, wraz z przy­
należnościami na 16.518 ker. ocenionej, co do 
której najniższa oferta wynosi kwotę 8259 kor i

IX.) realności pod lk. 401 w Zamarsty- 
nowie położonej, objętej wyk. hip. 1. 468 ks. 
gr. gm. kat. Zamarstynów, wraz z przynale- 
ściami na 17.857 kor. ocenionej, co do któ­
rej najniższa oferta kwotę 8928 kor. 50 hal. 
wynosi.

Poniżej ceny najniższej oferty sprzedaż 
żadnej z powyżej wymienionych realności do 
skutku nie przy dzie.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny protokoły ocenie 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kopie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w kaneelaryi Od­
działu 1Y.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśii nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego .

C. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział 1Y.
Lwów, dnia 29. października 1900.

L. cz. YI. 837/95 (7), III. 1707/95 (2)
(10188 1 - 3 ;

W sądzie tutejszym w biuize Nr. II., 
! odbędą się dnia 20. g udnia 1900 o godz. 9 
! i 10 przed południem, następujące licytacye a to: 
; a) na żądanie Mendla Immelesa, lieytacya 
j realności Nk. 253 objętej lwh. 1090 gm. 

Rawa ruska, wraz z przynależnościami, skłs- 
dającemi się z drzwi nocnych sklepowych, 
rynew, krat i t. p., b) na żądanie Adama ks. 

; Sapiehy, 1 cytacya realności objętej lwh. 1092 
gm. Rawa zwanej „Ratuszem

Nieruchomość ad aj ocenioną jest na 
5625 złr. 40 ct. wraz z prżynależnościami, 
zaś nieruchomość ad b) na 21416 złr. 49 et.

Najniższa cena ad a) wynosi 5625 kor. 
40 hal., ad b) 21416 kor. 49 bal., poniżej 
tych cen sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłyby niedopuszczalne, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego

rodzaju co do samych nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rawa, 6 . października 1900.

L. cz. E. 228/00 (3) (10186)
Na żądania Kasy pożyczkowej powia­

towej w Horodence, zastąpioneej przez adw. 
dra Okuniewskiego, odbędzie się dnia 19. 
grudnia 1900 o godz. 9 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
5, lieytacya realności wyk. hip. 1. 435 ks. 
gr. gm. Obertyn.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1560 kor.

Najniższa cena wynosi 1040 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może -aźdy, mający chęć kupie 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurue Nr. 7.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nie jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Obertyn, dnia 18. listopada 1900.

. czone w napis na jaki przedmiot są wnoszone 
! należy wnieść na ręce dyrektora okręgu skar­

bowego w Stanisławowie najpóźniej do godziny 
1 w południe dnia poprzedzając go licytację- 

Oferty wniesione po tym terminie lub 
w drodze telegraficznej nie będą uwzględniane. 

Bliższe warunki licytacyi przejrzeć można 
j w tut. Dyrekcyi okręgu skarbowego i Nadzo- 
| rach straży skarbowej.

Stanisławów, dnia 22. listopada 1900.

L cz. E. 1049/00 (2) (10180)
Na żądanie Schlomy Komornika w De- 

latynie, odbędzie się dnia 27. grudnia 1900 
o godz. 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 21, lieytacya po­
łowy realności lwh. 935 gm. Delatyn, skła­
dającej się z parc. bud. J.37/1 i dwoma doma­
mi i parc. grunt. Skat 224/1, wraz z przyna­
leżnościami, składaj memi się ze studni w po 
łowię do tej realności należącej.

Ta 7a nieruchomości, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 800 kor., przyna­
leżności zaś w połowie na 10 kor.

Najniższa cena wynosi 540 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, niniejszem zatwier­
dzone, i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t, d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mień onym, w biurze Nr. 1.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zglo 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tabiiey sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział UL 
Delatyn, do i a 22. października 1900.

L. 50.407 (10.193)
OBWIESZCZENIE.

Stanisławowska e. k. Dyrekcya okręgu 
skarbowego rozpisuje ponowną pisemną i ustną 
licytacyę celem wydzierżawienia u awa p boru 
akcyzy od mięsa w okręgach Rożmamw i Ni- 
żniów bezwarunkowo na lata 1901, E  02 i 
1903 lub warunkowo tj. z zastrzeżeni m prawa 
obustronnego wypowiedzenia w pierwszym lub 
drugim roku dzierżawy. U tna lieytacya od­
będzie się dnia 11 grudnia od 9 rano. Cena 
wywołania wynosi przy mięsie w Rożniatowie 
roczną kwotę 9400 koron a w Niżniowie 
!502 kor.

Pisemne of rty ostemplowane na 1 ko­
ronę, zaopatrzone w wadyum w wysokości 
10% ceny wywołania opieczętowane i ozna-

L. «z. E. 8S4/00 (6) (10235 1 - 3 )
Dnia 12. grudnia 1900 o godz. 9 rano 

odbędzie się w biurze Nr. 9 sądu tutejszego, 
iicytaeya realności w Ostrożcu lwh. 150 * 
przynależnościami.

Dom z przynależnościami oceniono na 
2300 kor., zaś ogród i rolę na 1700 kor.

Najuiższi cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 2666 kor. 68 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym* 
w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do saraęj nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te os->by, dla których jakie prawa lub 
ciężary napowyższe j  n^ruchom ości, ■ bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postęwania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je­
dynie przez przebicie na tablicy sądowej jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie- 
n :go i nie w-każą temuż sądowi pełnomo­
cnika do doręczeń w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Mościska, dnia 5. listopada 1900.

L. cz. E. 2449/00 (5) (10213)
Na żądanie Semena Kowaluka, gospo­

darza w Kutach Starych, odbędzie się dnia
12. grudnia 1900 o godz. 4 po południu, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7, 
lieytacya niewydz. połowy realności lwh. 791 
Kuty Stare objętej.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 354 kor.

Najniższa cena wynosi 236 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg ka : stralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może kz dy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas odzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić d o  3 ą d u  najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Kuty, dnia 7. listopada 1900.

L. cz. E. 1572/00 (3) (10209)
Na żądanie Fedora Harasymiaka w Do- 

brohostowi •>, odbędzie się dnia 17. grudnia 
1800 o godz. 9 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. V., licyta­
c ja  reahmści lwh 1227 ks. gr. gm. Ułyczno.

Nieru aomość, wystawiora na licytacyę, 
jest ocenioną na 1729 kor. 82 hal.

Najniższa cena wynosi 1153 kor. 28 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do rkutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. V.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjny ni, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samy*, h nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lob 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo* 
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiali® 
będą o dalszych wydarzeniach tego postyoo- 
wania jedynie przez przybicie na tabli®? 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
wymienionego i nia wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Drohobycz, dnia 15. września 1900.
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L. cz. E. 54/00 (9690 3—3)

Na żądanie c. k. Dyrekcji gal. funduszu 
propinacyjnego we Lwowie, zastąpionej p;z z 
adw. dra Władysława Margasza we Lwowie, 
odbędzie się dnia 20. grudnia 1900 o g'.dz. 
10 przed pcłudniem, w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 6 , lieytacya połowy 
||a ln o ||i lwb. 27!’ księgi gruntowej gminy 
katastralnej Hinkowee.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę. 
jest ocenioną na 220 kor.

Najniższa cena wynosi 158 kor. 67 bal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza, i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający c-bęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr, 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary n» powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanych cząstek nie­
ruchomości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłusto, dnia 26. października 1900.

L. cz. E. 683/00 (4) (10058 1— 3)
Na żądanie Józefa Lasta, kupca w Roz- 

wadowie, odbędzie się dnia 28. grudnia 190 - 
o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 10, lieytacya real­
ności lwh. 135 ks. gr. gm. kat. Pławo obję­
tej, składającej się z parc. g unt. 1UJ2 i real­
ności lwh. 415 tychj samych ksiąg grunt., 
składającej się z parc. grunt. 1182/2, Pawła 
Małeckiego własnych.

Nieru homośei te, wystawione na licyta­
cję, są ocenione na kwotę 470 kor.

Najniższa cena wynosi 369 kor. 98 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymi nionym, 
w biurze Nr. 10.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w t&ku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nisko, dnia 18. listopada 1900.

I  cz. E. 2090/99 (9) (10102)
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

^  Gorlicach, odbędzie się dnia 28 grudnia 
1900 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
hiżej wymienionym, w biurze Nr. 4, licyta- 
cya 1) reali-.ośei lwh. 33 ks gr. gm. kat. Sę­
kowa objęte/ i 2) realności lwh. 94 ks. gr. 
Sm. kat. Sękowa objętej, wraz z przynależno- 
^ciami, składającemi s ę z inwentarza żywego 
1 martwego.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
ocenione ad 1) na 4408 kor. 52 hal., ad 

\)  na 12.181 kor. 30 hal., przynależności 
Zaś ad 1) na 209 kor., ad 2) na 674 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1) 3078 kor. 
hal., ad 2) 8536 kor. 88 hal., poniżej tej 

Ce&y sprzedaż nie przyjdzie do skutku.
, Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
•Jch nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
arny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 

*|!a i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
!*Ih! _ przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
^dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

i. Takie prawa, w obec których niniejsza 
cytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło 
c do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
gminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 

octząju co do samej nieruchomości nie mo- 
° yhy  być już ze skutkiem podnoszone, 
cieł os°ky» dla których jakie prawa lub 
0f “ y n.a powyższych nieruchomościach, bądź 

ecaie już istnieją, bądź w toku postępowa­

nia licytacyjni-go powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach teg.j postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocni;? a do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Go-lice, dnia 7. listopada 1900.

L. 30.413/9/0 (10242)
O B W I E S Z C Z E N I E .

Celem wydzierżawienia prawa poboru na­
leży tości mytowej na stacyach mytniczyeh 
„Orawa“ i „Wolica-Pietniczftny“ na bezwa­
runkowy przeciąg crasu jednego roku to jest 
od 1. stycznia 1901 do końca grudnia 1901, 
ewentualnie warunkowo t. j. gdyby wypowie­
dzenie wczas nie nastąpiło, także i na lata 
1902 i 5 903, rozpisuje c. k. Dyrekeya okręgu 
skarbowego w Samborze trzecią licytacyę na 
dzień 10. grudnia 1900 o godzinie 9 rano.

Przy każdej z tych stacyj mytniczyeh 
pobierać się ma opłata mytnicza za 16 kilo­
metrów.

Jako cenę wywołania ustanawia się przy 
stacji w :

Orawie 1402 koron,
Woliey-Pietmczany 2014 koron.
Lieytacya ustna odbędzie się dnia 10. 

grudnia 1900 przed południem.
Otwarcie ofert pisemnych, które zaopa­

trzone w wadium  równające się 1/6 części 
ceny wywołania, wnosić należy najpóźniej do 
godziny 9 przed południem dnia 10. grudnia 
1900 na ręce Naczelnika c. k. Dyrekcji okręgu 
skarbowego, nastąpi dnia 10 grudnia 1900 po 
zamknięciu ustnej licytacyi.

Oddanie wydzierżawionej s ‘acyi w lizy- 
czne posiadanie dzierżawcy nastąpi dnia 1. sty­
cznia 1901.

Dalsze warunki przeglądnąć można w tu ­
tejszej c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego i 
Nadzorach e. k. straży skarbowej w Ohyrowie, 
Drohobyczu, Budkach, Samborze, Stryju i 
Turce.

0. k. Dyrekeya okręgu skarbowego.
Sambor, dnia 23. listopada 1900.

L-. cz. E. 972/99 (9) (10217)
Na żądanie Jana Nawieśniaka, zastą­

pionego przez adw. dra Weigla w Krakowie, 
odbędzie się dnia 14. grudnia 1900 o godz. 11 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 10 w Mszanie dolnej, 
lieytacya połowy realności lwh. 24 ks. gr. 
gm. Skrzydlna objętej.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 2495 kor.

Najniższa cena^wynosi 1663 kor. 40 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mogły­
by być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych -wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu podpisa­
nego i nis wskażą temuż pełnomocnika do do­
ręczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mszana dolna, dnia 8 , listopada 1900.

L. cz. E. 1320/00 (6) (1021?)
Na żądanie c. k. Prokuratoryi Skarbu 

im. Skarbi Państwa we Lwowie, odbędzie 
się dnia 5. grudnia Pi00 o godz. 4 po połu­
dniu, w sądzie niżęj wymienionym, w biurze 
Nr. 2, lieytacya realności objętej whl. -80 
gm. Kuty

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 680 kor.

Najniższa cena wynosi 340 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza, i odnoszące się do tej nieruchomości do­
kumenta (wyciąg tabularny, protokoiy oce­
nienia t. d.) może k-żdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­

nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kuty, dnia 1. listopada 1900.

L. cz. E. 2932/98 (9) (10208)
Na żądanie Józefa Kreisberga, brata 

Dawida w Borysławiu, odbędzie się dnia 6. 
grudnia 1900 o godz. 9 przed południem, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. V., 
licytacja następujących realności a to :
13/40 części real. whl. 1064 kgr. gm. Borysław
20/100 n fi fi 1065 n n Tf

1/4 n n fi 1066 n •n Y)
16/80 n 71 fi 1001 n ii Y)

3/12 n n fi 914 n fi n
2/3 7? n 856 n n »

10/20 n »ł n 964 n n n
5/10 n fi n 965 n n n
6/12 fi Y) n 1029 ff n ti
1/4 n fi n 918 n n n

dłużnika Mojżesza Kotha własnych
Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 

są ocenione a to :
3/40 części whl. 1064 na 993 kor. 20 h

20/100 n 1065 Y) 944 n — Y>

1/4 n f i 1066 fi 560 Y>
—

77

16/80 f i n 1001 n 660 n
—

Y)

3/12 » 77 914 n 573 fi 33 &

2/3 f i n 856 Y> 632 n
—

n

10/20 T) n 964 75 2805 n
—

Yi

5/10 n « 965 fi 1185 »
—

f i

6/12 n n 1029 tf 1290 n
—

Yf

1/4 77 V) 918 n 474 n — fi

Najniższa cena wynosi za 13/40 whl.
1064 kwotę 662 kor. 14 k., za 20/100 whl.
1065 kwotę 629 kor. 34 h., za 1/4 whl.
1066 kwotę 373 kor. 34 hal., za 16 80 whl. 
1001 kwotę 440 kor,  za 3/12 whl. 914 kwo­
tę 382 kor. 22 h., za 2/3 whl. 856 kwotę 
421 kor. 34 h., za 10,20 whl. 964 kwotę 
1870 kor., za 5/10 whl. 965 kwotę 790 kor., 
za 6/12 whl. 1029 kwotę 860 k o r , za 1/4 
whl. 918 kwotę 316 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i o&noszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. V.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby nie dopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszcz nia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Drohobycz, 19. września 1900.

Konkursa.
L. 2388 (10031 3 - 3 )

Ogłoszenie konkursu.
Na podstawie uchwały Rady gmin­

nej w Zakopanem z dnia 20. paździer­
nika 1900 Zwierzchność gminna ogła­
sza niniejszem konkurs na posadę we­
terynarza gminnego w Zakopanem.

Kandydaci, winni się wykazać upo­
ważnieniem do wykonywania praktyki 
weterynarskiej i przy m j miej jednomie­
sięczną praktyką w większej rzeźni 
miejskiej.

Płaca weterynarza gminnego wy­
nosi 800 kor. rocznie.

Prawa i obowiązki weterynarza 
gminnego określone są § . 1 0  rozp. c. 
k. Namiestnictwa we Lwowie z 28. 
czerwca 1888 b. 67594/87.

Ponadto obowiązkiem weterynarza 
gminnego będzie oglądanie mięsa przy­
wożonego koleją do gminy za osobnem 
wynagrodzeniem od stron i intereso­
wanych.

Posada ta nadaną zostanie na je­
den rok prowizorycznie, poezem nastąpi 
stabilizacya

Podania należy wnosić na ręce 
Zwierzchności gminnej w Zakopanem 
najdalej do 15. grudnia 1900.

Zakopane, dnia 21. listopada 1900.
Naczelnik gm iny: Sieczka.

L. 2411/900 (10175 2 - 3 )
Ogłoszenie Konkursu.

Gmina miasta Przemyśla rozpisuje 
konkurs na posadę drogomistrza z pła­
cą 12(0 kor. oraz prawem do emery­
tury pod warunkami w tut. miejskim 
statucie emerytalnym zastrzeżonymi.

Kandydaci do powyższej posady 
muszą oprócz dostatecznej fizycznej zda- 
tności posiadać następujące w arunki:

1) prawo obywatelstwa austrya- 
ckiego,

2) nieskazitelny charakter w któ­
rym to celu należy przedłożyć dowody 
dotychczasowego zajęcia i świadectwo 
moralności,

3) znajomość języków krajowych 
w słowie i piśmie,

4) nieprzekroczony 40 rok życia,
5) praktyczne wykształcenie w za­

kresie budowy i utrzymania dróg.
Udowodnione wiadomości techni­

czne przy równej zresztą kwalifikacyi 
będą szczególnie uwzględnione.

Podame co do powyższych wymo­
gów należycie udokumentowane wno­
sić należy do Prezydyum Magistratu w 
Przemyślu do dnia 31. grudnia 1900 
włącznie.

Przemyśl, dnia 14. listopada 1900.
Dworski.

L. 3586 (10240)
K o n k u r s .

Przy c. k. Zakładzie karnym dla męż­
czyzn w Wiśniczu jest do obsadzenia posada 
prowizorycznego doz rcy więźai IV. klasy płac 
połączona z roczną płacą 800 koron, dodat­
kiem aktywalnym 160 koron, ubraniem służ- 
bowem i dzienną poreyą chleba o 840 gramach.

Posada ta zastrzeżona jest w myśl ustawy 
z dnia 19. kwietnia 1872, Dz. u. p. Nr. 60, 
dla wysłużonych podoficerów, którzy posiadają 
certyfikat uprawniający do ubiegania się o po­
sady rzędowe i tylko w braku takich, dopiero 
innym kompetentom nadaną być może.

Kompetenci stanu wolnego będą mieli 
pierwszeństwo, gdyż żonaci ze w-ględćw służ­
bowych dopiero za zezwoleniem c. k. Mini- 
steryum Sprawiedliwości posadę powyższą 
otrzymaćby mogli.

Ubiegający się o tę posadę winni wnieść 
własnoręcznie pisane, należycie ostemplowane 
i w myśl §. 2, przepisu służbowego dla straży 
więziennej udokumentowane podanie przez 
swoją przełożoną władzę do Dyrekcji c. k. 
Zakładu karnego dla mężczyzn w Wiśniczu 
obok Bochni Dajpóźniej do dnia 31. grudnia 
1900.

Ubiegający się, którzy nie pozostają w 
czynnej służbie wojskowej winni wykazać się 
świadectwem iekar.-kiem, potwierdmnem przez 
c k. lekarza powiatowego, że są zdolni do 
służby karnozakładowej.

Powyższa posada jest w pierwszym roku 
prowizoryczną.

Stabilizacya następuje po złożeniu prze­
pisanego egzaminu z przepisów służbowych 
z dobrym wynikiem.

Wiśnicz, dnia 25. listopada 1900.

L. 3372/900 R. S. O. (10118 3—3)
Ogłoszenie konkursu.

0 k. Bada szkolna okręgowa miejska 
we Lwowie ogłasza niniejszem konkurs na 
następujące posady nauczycielskie w szkole 
trzyklasowej wydziałów-j żeńskiej im. św. 
Marcina we Lwowie:

1) na posadę dyrektora (dyrektorki) z 
płacą roczną 1800 koron, z dodatkiem za 
kierownictwo w kwocie 400 kor. i reiutum 
na mieszkanie w kwc cie 600 koron;

2) na trzy posady starszych nauczycie­
lek szkół wydziałowy eh z płacą po 1800 kor. 
i 10°/o dodatkiem na mieszkanie, a to jednej 
nauczycielki szkoły wydziałowej z przedmio­
tów grupy I., drugiej n&czyci-lki wydziałowej z 
przedmiotów grupy II., trzeciej nauczycielki 
szkoły wydz. z przedmiotów grupy III.

Zarazem rozpisuje c. k. Bada szkolna 
okręgowa konkurs na posady nauczycielskie 
przy tej sposobności opróżnić się rr-o, ące, a 
mianowicie:

1) na posadę dyrektora (dyre torki) 
przy innej szkole 3-kl. wjdziałowej, kiero­
wnika (kierowniczki) przy jednej ze szkół 
pospolitych męskich (żeńskich) we Lwowie ,

2) na posady starszych nauczycielek 
szkół ■wydziałowych i pospolitych przy innych 
szkołach etatowych we Lwowie.

Podania zaopatrzone we ws ystkie doku­
menta ■ łużbowe i tabelę kwalifikacyjną, należy 
przedkładać c. k. Badzie szkolnej okręgowej 
za pośrednictwem Władzy przełożonej do 15. 
stycznia 1901.

C. k. Bada szkolna okręgowa miejska.
We Lwowie, 15. listopada 1900.
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L. 123.601/11. (10176 2 - 3 )

K o n k u r s .
Na posadę ekspedyenta 3 klasy 3 stopnia 

przy c. k Urzędzie pocztowym w Rzepienni­
ku strzyżewskim, w powiecie Gorlickim. Wy­
nagrodzenie 1200 kor. za codzienną, jazdę 
posłańczą do Gromnika i z powrotem i 399 
koron za doręczanie posyłek w miejscu.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
14. grudnia b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt 
i telegrafów we Lwowie.

Z c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów 
we Lwowie.

Lwów, dnia 24 listopada 19C0.

L. cz. Pr. 462/00 4  (10163 3 - 3 )
K o n k u r s .

O. k. Sąd powiatowy w Grzymałowie 
przyjmie natychmiast dyetaryusza z egzami­
nem tabularnym. Płaca 2 kor. dziennie. 

Grzymałów, 24. listopada 1900.

Kuratele.
L. cz. P. X. 123/00 t 6) (10127 3 - 3 )

O. Bernard Ankiewicz przeor OO. Cy­
stersów w Moeile uznany umysłowo chorym, 
kuratorem jego jest Ludwik Maś!anka w Suchy. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 
Kraków, dnia 4. października 1900.

L. cz. L. X. 17/00 (3) (10128 3 - 3 )
Józefa Homola^z uznana umysłowo cho­

rą, kuratorem jest p. Józef Homolacz w Kra­
kowie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 
Kraków, dnia 27: września 1900.

L. cz. L. 4567 (10168 3 - 3 )
Dla uznanego marnotrawcą Iwana Boj- 

czuka z Medyni ustanowiono kuratorem Iwa­
na Biszkę z Medyni.

0. k. Sąd powiatowy.
Wojniłów, dnia 10. sierpnia 1892.

L. cz. P. 142/00 (1) (10153 3 - 3 )
Petro Ozn:ełyk z Bujanowa uznany mar­

notrawcą a kuratorem jego ustanowiono Da- 
nyłę Szewczuka z Bujanowa.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Żurawno, dnia 18. października 1900.

L. cz. L. 19/00 (4) (10165 3— 3)
Maryan Słotołowicz z Bawy został uzna­

ny umysłowo chorym a kuratorem jego usta­
nowiono Jana Pruchniaka z Bawy.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział IY.
Bawa, dnia 5. października 1900.

L. cz. P. 140/00 (10) (10063 3 - 3 )
Jan Maziarz ze Zarzecza we Franklinie 

w Ameryce zamieszkały, uznany został mar­
notrawnym, kuratorem jego jest Jan Szoja 
ze Zarzecza.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
U anów , dnia 26, października 1900.

L. cz. P  123,00 (5) (10061 3 - 3 )
Zacharyasz Duszny z Sałaszów został 

uznany umysłowo chorym, a kuratorem jego 
ustanowiono Mikołaja Jarmołę w Sałaszach.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Uhnów, dnia 26. września 1900.

L. cz. A. 55,00 7 (10061 3—3)
Michał Kurnik i Maryanna. Kurnik z 

Ulanowa, uznani zostali umysłowo chorymi, 
kuratorem tychże Jan Kurnik starszy.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ulanów, dnia 24. sierpnia 1900.

,. cz. L. 23/00 (4) (10109 3 - 3 )
Parańkę Ł jtw yn  z Poturzyey uznano 

aarnotrawczynią.
Kuratorem jej Iwan Łytwyn.

C. k. Sąd powiatowy.
Sokal, 26. lipca 1900.

L. cz. IV. 77/97 20 (10111 3 - 3 )
Zawieszoną nad Antonim Trybuchem z 

Tartakowa kuratelę z powodu marnotrawstwa 
uchylono.

C. k. Sąd powiatowy.
Sokal, 2. lipca 1900.

L. cr. L. 24/00 4 (10110 3—3)
Marya i Antoni Paszkowscy z Madzia- 

rek uznani marnotrawcami.
Kuratorem ich Marcin Bałajewicz.

C.  k.  Sąd powiatowy.
Sokal, 26. listopada 1900.

Wyroki prasowe.
Q l  263 (9881)

Sm ©amen ©cinet ©łajeftćit beg Satjerg! 
©aS f. f. Sanbeźgerict)! SłBiett afó 

©re£sgerid)t f)ai auf Slntrag ber f. f. 
©iaatSantoaltfdjaft erfannt, bafj ber Sufjalt 
ber periobifdjen ©rucffcfjrift: „© er @i[enf>al)ner" 
©ummer 32 bom 10. ©ooentber, 1900 unb jttwr 
bte ©teHen iit beru Slrtifil: ,3 mtnet jeroil" 
oon „ber ganj niebertradjttge" big cinfdjliefstjd) 
„oorjtc^tig fritifiert" unb oon „‘Der eine gccdje" 
big etnjifjlujjlid) „'llnorbnnng gegenirber" bas 
bag ©ergeljen nad) §. 300 ©t. ®. begriinbe, 
unb eg mirb nad) 493 ©t. ©. £>. bag ©er* 
bot ber SSeiteruerbreitung biefer ©rucffdjrift 
auggefprodjen, nad) §§. 487 big 489 ©t. ©. 
0 . bis ©efdjlagnaljme beftatigt unb gemaj) §. 
37 ©r. ®. auf bie ©ernidjtung ber faifirten 
©jemplare erfannt.

SBien, am 13. ©obembet 1900.

Sm ©amen ©etner ©łajeftćit beg £aifer£!
2)ag f. L  Sanbeggeridjt SBieu alg ©rejj* 

fjeridjt i)at auf Slntrag ber f. f. ©taatganmatL 
fdjaft erfannt, baj) ber Sntjalt ber 2lnfid)tS* 
farten unb jm u r : 1. ber mit bem ©ilbe eineg 
nadten SBeibeg t»eld)eg einen ©d)tnamm an 
if)ren $opf prefet; 2. ber mit beut ©ilbe eineg 
SBfibcg in ir ico lg  umgeben bon ©lumen unter 
einem ®la£fturj; 3. ber mit bem ©dbe eineg 
SBeibeg in SEricoig in ben iiber ben $opf er* 
Ijobenen /pćinben eiit ©ambourin fjaitenb; 4 
ber mit bem ©ilbe begfelben SSetbeg (Itnieftiicf) 
mit iiber ben $o p f  oerfd)ranften Jpiinben; 5. 
ber mit bem ©ilbe eineg 2Be;b.g in ©ricolS, 
ben red)ten 2lrm au einen ©almjtoeig gelei)nr; 
6. ber mit bem ©ilbe einen SłBeinblatteS, barin 
mannlidje unb toeiblidje gufsfol)len in 5 ner* 
fdjiebenen ©tellungen; 7. bet mit bem ©ilbe 
eineg auf bem ©eite ruljenben SBeibeg, beffen 
§a lg  oon einem ©łamte mit e:nem ©troljljalm 
fceniljrt t tńrb; 8. mit Der 2tujfd)rift: „©dt^iel" 
unb einem mit „Sohdjen mit itjren ©ofenl)an* 
ben" beginenbett, mit „nur ©djrtupfiabaf" en= 
bigenbem ©fjte: 9. ber mit bem ©ilbe etner 
ati einen gelfcn grfeffelten grautngperfon in 
jUricotg unb bem ©ormerfe „©. § .  S. ©r. 
477; 10 ber mit bem ©ibel eineg jjrauenjiffl* 
me g in ©ricotl, auf ei-er ©aHuftrabe fi^enb 
unb mit b m ©ormerfe „©r. 493, ©łoberne 
Cceanibe"; 11. ber mit bem ©ilbe einer unter 
gelfen fĄIafenben nadten grauengperjon unb 
mtt bem ©ormerfe „®. §  ®. ©r. 2i)to"; 12
ein mit ber Slnffdjrift „©eto $o rf"  ben 15. 
3śuni ; 900 tneiu lieber ©effe" oecfc^ener, mi’ 
, ,©g  mirb ©id) ®ol)l“ beginnenber, mit jiun 
iefyemnale" enbigeuber ©rief fammt ©tlb 
bag ©ergefjen nad) §. 516 ©t ® begrunben, 
unb eg mirb naci) § 492 ©t ©. D  bas
©crbot ber SBeiteroerbreitung biefer S):udm:rf>- 
auggefproc^en, unb gemafj §. 37 f^r. ®. auf 
bie ©eruichtung ber OorfiubliĄeu (Sjemplare 
erfannt.

©Jien, am 10. Dłorentber 1900.

S)og f. f. Sanbeg* alg ©re^geri^t in 
(Sraj !)at mit bem ©rfenntnifie oom 12. ©o* 
oembtr 1900, ©r. IY. 51/1, bie ©leiteroerbrei* 
tung ber nid)tpcriobijd)en Ś ru  :fcf)nft, barfteHenb 
ein ©ruftbilb m t  ber Uberfd)tift: „ż9. i.uglio 

900J unb bec Unter)d)rift: „Gaetauo Bresci“ 
jammt barunter b finbli^er SBibmung oon 
„che raccogliendo“ big „del popolo seconda 
edizione“ natĄ §§. 305 © t .  ®. oerboien./

®ag f. f. ®reig= alg ©repgeriĄt in 
Urient fjat mit bem ©rfenittniffe oom 12. 
'Jlooftuber 1900, ©r. 36/2, bit ŚSeiteroerbrei= 
tung ber ©umnter j 77 ber ^ettfĄrift: „11 Po- 
palo“ oom 10 9?ooember 1900 roegen beg 2lr^ 
tifelg: „A froposito di certi diritti storici8 
in ber ©tcfle ton „Eccellenza, ho trovato!“ 
big „ma in compenso ho linito“ nad) §. 65 
a. ©t. ® oerbottn

®ag f f. Sanbeg* alg ©reggeric^t in 
©rag ^at mit bem ®rfenntniffe oom 13. ©o= 
oember 1900, ©r 574, bie ©Jeiteroerbreilung 
ber iltummer 43 ber l^ itfd jń ft: „Sipy“ oom 
10. jJłooember 1900 megen ber ©telle Oon 
„Them, co davaji“ big „ten ubohy Opferkindu 
beg Slrtifelg: „Izim Smok korespondent „Oasu“ 
pise do „‘SDeutfdje ©Ąmeinblatter" nad) §. 302 
© t .  ® .  cerboten.

$ a g  f. f.  Sreig* alg ©rejjgeridJt in 
©.»2cipa f)at mit bem ®rfenntniffe oom 10 
©ooember 1900, ©r. 26/2, bie 28eiteroer=
breitung ber fTeummcr 87 ber 3eitfd)nft: „3)eut= 
id)e Seipaer 3 eituri3" DOm STiotłecnber 1900 
megen ber ©telle oon „'Sie ©rrljaftung bicjeg" 
bi8 ,,©efiif)*e gefafelt beg 2trtifetg: ,/Uer oor= 
mćirlgfiĄreitenbe ©erfaffunggftaat" nad) § 300 
S t .  ®. oerboteu

. S)ag f. I. $reig= alg ©reggeri^t in 
©.=Seipa l)at mit bem ©rfenntniffe oom 12. 
©oaembet 1900, ©r. 27/2, bie SSeiteroerbrei* 
tung ber ©ummer 45 ber geitfc^cift: „3łe*

formblatt fiir ®efunb£)eitgpflege Oom 1. ©ooern* 
ber 1900 megen ber ©ttHe oon „oon einem 
taufenbjaljrigen" big „umfĄroebt" bann „eg ift 
bie roaljnfinntgfte" big „beftimmt fei" unb Oon 
„menn mir ferner" big „erf^einen mag" beg 
Slrtifelg : „®ie grieb^ofe", ua‘4  § 122 lit. b. 
©t. ®. oerboten.

Sag f. f. $reig= alg ©re^geric^t in 
©riij; tjat mit bem ®rfenntniffe oom 13. 
oembtr 1900, ©r. 163/2, bit ©leiteroerbreitung 
ber fltummer 29 ber $eitfd)rift: „Lounske 
Hlasy“ oom 10. ©oOember 1900 megen beg 
2lrtifelg: „Pri^kontrolnim shromazeni v Lou- 
nech“ naiĄ §. 491 ©t. ®. unb 2ltt. V. beg 
®:ft|eg oom 17. S)ecember 1862, ©r. 8 31. 
®. ©t. ex 1863 Oerboten.

©ag f. f. Sreiggericf)t in Seitmerit^ 
Ijat mit bem ®rftnntniffe oom 12. IJłooember 
1900, ©r. 137/1, bit SBeiterOerbreitung ber 
©rudfc^nften: „Siebe ol)ne ^inber". S in  arjt* 
Itdjec ©atljgećer ju r ©erljuiung ber ®mpfengnig, 
oon 2>r. ilfteb, oon Seffet praft. Slrgt. Sei» 
pjig, ©erlag oon ©łaję ©pol)r. 3. 3luflage; 
„©^eorie unb ©rajig beg ©eumaliliuftanigmug" 
©on 35r. ©łeb. g . 3  Suftug, praft. Slrjt. 
Seipjig, ©erlag oon ©łaję ®poI)r. 3. Uluflage; 
„@tn cinfaĄeg unb naiiirliĄeg ©łitiel jur 
©erljutung ber Smfa gnig, empfol)len oon einem 
©łenfĄenfceunbe". ©riite 3laflage. Sleipjig, 
©erlag o n ©łaj ©potjr — naĄ $§. 305 unb 
516 ©t. ®. ©er; ©m dfĄriften: ,,©ie Jiinft* 
liĄe Slbmeljr ber ©eDolfetunggjuna^me" ©on 
§m rp  Slrtbur SlUbutt. ^ n ’g ©entfĄe iibertra= 
gi-n oon §  ©. gifc^er. 2 eipjig, ©erlag oon 
©łaję ©potjr ®t;a leg Gilbert: „©iefreie iliebe", 
aug Dem granjofifc^en iiberjefjt unb mit einem 
©ormorie oerf-pen oon ©tjerefe ©Ąlefinger ©d= 
fteiu. Se pjig ©erlag Oon ©łaj ©pohr, naĄ §. 
305 ©t ®. ber © ru d f^ rift: „SBarum iĄ 
meine Sinber itidjt taufen laffe". Seipjig, ©er* 
lag oon 9Jłaj epof)r — unb ber auf ber 3łiid* 
feite biefer ©rudfdjrift befiublic^en Slnfiinbi* 
gung beg ©ud)e : „©er jttbijĄĄriftlidje S^ooa" 
©etiag oon ©łaj ©pol)r in Seipjig, nad) §. 
122 a. ©t ®. unb ber ©cndjĄrift: „^lugjiige 
ans ber ©łoraltljeologie beg §ńligen ©r. Slip* 
tjonjug ©łaria bi Stguori unb bie furĄtbare 
©efafir biefer ©łaralipeologie fiir bie <Siittid)= 
feit ber ©ótfer, oon Dłobert ©tafjmann. ©tettin 
1900" in ben ©ieden S. 8 , 10 —17, 1 9 -2 2 , 
27, 28 nad) §§ 302 unb 303 ©t. ®. ber* 
boteu.

©ag f. f. ®reig= alg ©refegeridjtj in 
Seinnert§ mii bem ®rtenntniffe com 13 
'Jłooember 1900, ©r 139/2, bie iBeitcroer* 
breitung ber rtidjt periobifĄtn, bet ©t. ©ie|e 
iu 2lufjig gebrudten ©rudjcbtif : „Sebengmit* 
telarbnier ^erana!" nad) §j. 300 unb 3u2 ©t. 
®. oerboien.

©ag f. f. Sreig* alg ©re^geri^t In 
©abor I) t mit betu ©efĄluffe oom 14. ©o* 
oemb:r 190 i, ©r. 18/1, bie ©efd)lagnal)me be- 
3łumm?r 32 ber 3 eitfc^rift: „S4ske Noviny“ 
oom 10 ©oOember 1900 megen ber ©:elle oon 
„Nejhorsirri prij tom“ big „onu ruku“ unb 
oon „odsouzr‘n asi“ big „neb n^spachai ? beg 
Slrtifelg: „Hilsner11 nad) 2trt. VIII. beg ®e* 
feęeg oom 17. ©ecember 1862 ©. ®. ©I. 9łr. 
8 ex 1863, beftStigt.

©ag f. f. ®reig« alg ©re^gcriĄt in 
©efdjen ^at mit bem ®rfenntniffe oom 12. 
3łorember 1900, ©r 13/2, bit SBeiteroerbreh 
t u t g  ber ©ummer 257, ber : „Si*
hfia"  oom 11. ©onember 1900 megen big 
SIrtifelg: ,,©ie ©ł©fta~be im ©iecpenljaufe" 
nae^ 2lrt VII beg @efe|eg oom 17. ©ecember 
1862, ©r. 8 ©. ® ©I. ex i863, oerboien.

©ag f. f. Sreig* alg ©refegeciĄt in 
©ucjaroa f)at mit bem ®rfenntniffe oom 1. ©o^ 
Oember 1900, ©r. 1 bie feiteng ber f f. ©e= 
jirfg^auplmanfc^aft in Sompolung erfolgte ©e* 
fiĄ!agnai)me beg oon ©łii^ret S^ifanomicj nnb 
§einrict) $ipper oerfa^ten, bei 9ł. §erer in 
Simpolung gebrudten ?lufcuftg: „91ufrnf an 
bie ©ufominaer Se^terf^aft" megen beffen SSn*
l)alieg noĄ §. 300 <St ®. beftatigt nnb bie 
©Jeiteroerbreitung begfelben oerboten

Bozmaite obwieszczenia.
L. 117.578.

OBWIESZCZENIE.
Ze względu na obecny stan chorób 

stadnych w Bośnii i  H ereogowinie e. k. 
Namiestnictwo na podstawie reskryptu c. k. 
Ministerstwa spraw wewn. z 22. listopada 
1900 1. 42.46) znosząc swe obwieszczenie z 
17. września 1900 1. 92.736 zarządza pod 
względem przywozu zwierząt racicowych z 
Bośnii i llercogowiny do Galicyi co następuj :

1) Z powodu pomoru świń zakazuje 
się przywozu do Galicyi nierogacizny z po­
wiatów Deryent i Vlasenica.

2) Z powodu ospy u owiec zakazuje 
się przywozu do Galicyi owiec z powiatów : 
Bihać, Petroyac i Sanskimost. Pod względem

przywozu świń bitych (mięsa wieprzowego) 
w stanie niećwiartowanym z Bośnii i Hereo- 
gowiny do Galicyi obowiązują i nadal dotych­
czasowe przepisy.

Przekroczenia niniejszego rozporządzenia 
które obowiązują od dnia 26. listopada 1900, 
będą karane według ust. z 24. maja 1882 (Dz. u. 
p. Nr. 51) przy zastosowaniu przepisów § ^  
ust. z 29. lutego 1880 i odnośnego rozporzą­
dzenia wykonawczego z 12. kwietnia 18#0 
(Dz. u. p. Nr. 35 i 36).

Oo się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 28. listopada 1900.

L. 117.641.
OBWIESZCZENIE 

c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z 23. 
listopada 1900 1. 42.099 tyczące się wetery- 
narno-policyjnych zarządzeń pod względem 
przywozu świń z Węgier i Kroacyi-Slawonii 
do królestw i krajów reprezentowanych w Badzie 

Państwa.
Z powodu zawl-czenia pomoru c. k. Mi­

nisterstwo spraw wewnętrznych rozporządze­
niem z 23. listopada b. r. 1. 42.099, wzbro- 
n ło przywozu świń z powiatów sądowych 
Papa łącznie z miastem tej samej nazwy Yes7-- 
prem (komitat Veszprem) na Węgrzech i z ^  
wiatów Vinkovci, Vukovar, Zupanje (komitat 
Syrmien) w Kroacyi-Slawoni do królestw i kra­
jów reprezentowanych w Badzie państwa.

Natomiast znosi się zakazy przywozu 
świń z węgierskich granicznych powiatów są­
dowych Liptó-Ujvar (komitat Lip<ó), Malaczka 
(komitat Pozsony), Visó (komitat Maramoros), 
dalej z król. woln. miasta Sisak i z powiatów 
Petrinja, Kostajnica łącznie z miastami tycv 
samych nazw i Stsak (komitit Zagreb) w Kro­
acyi-Slawonii.

Zniesienie zakazu przywozu świń z na­
zwanych powiatów nie narusza obowiązującego 
na mocy istniejącej U'ody według art. I. 
ustępu 2 rozporządzenia ininisteryaln^go z 22. 
wiveśaia 1899 (Dz. u. p. Nr. 179) aż do 
40. dnia po wygaśnięciu zarazy zakazu przy­
wozu świń z m ejscowośei, które byty zapo­
wietrzone pomorem świń, a mianowicie Snują 
(powiat Petrinja, komitat Zagreb), Borsa, FelsÓ- 
Visó (powiat sądowy Visó, komnat Maramo­
ros) i z miejscowości, które były zapowie­
trzone różą wąglikową Kis-Poruba (powiat 
sądowy Liptó-Ujvńr, komitat Liptó), Malaczka 
(powiat sądowy Malaczka, komitat- Pozsony), 
tudzież z gmin sąsiednich.

Oo się podaje do powszechnej wiadr • 
mości odnośnie do rozporządzenia c. k. Mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych z 16. li to- 
pada 1900 1. 41.051, ogłoszonego tut-jszem 
obwieszczeniem z 21 listopada b r. I. 115 762.

Z c. k Namiestnictwa.
Lwów, dnia 2b. listopada 1900.

L  117.172
O B W I E S Z C Z E N I E  

Ze względu na wybudowanie w Pilznie 
w Czechach prawidłowej rzeźni c. k. Mini­
sterstwo spraw wewnętrznych rozp urządzeniem 
z 17. listopada b. r. 1. 40.9 i l udzieliło tam­
tejszej gminie tych samych ułatwień przy 
sprowadzaniu świń na rzeź z królestw i kra­
jów reprezentowanych w Badzie państwa ja- 
koteż z krajów okupywanych, jakie przyzna­
no gminie miasta Warnsdorf rozporządzeniem 
c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z 1- 
stycznia b. r. 1. 42.430 ogłoszonem tutejsze® 
obwieszczeniem z 17. stycznia b. r. 1. 3.557.

Te ułatwienia zależą od wypełnieni® 
warunków podanych w powołanym reskrypcie 
minis eryalnym.

Oo się podaje do pawszeehn j wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa 
Lwów, dnia 28. listopada 1900.

L cz. Ns. 133/- 0 1 (10116 3 - 3 )
W sądzie tutejszym znajdują się przed- 

Jmioty ze spraw karnych pochodzące a mi®' 
nowicie : 1. para butów, 2. para butów, 3- 
kożuch krótki z baranków, 4. kożueh dług'> 
5. 4 gunie, 6. kaftan, 7. spodn;e sukienne) 
8 worek. _ _ .

Wzywa się zatem wszystkich właścici0*1 
wspomnianych przedmiotów, by w przeciąg11 
roku, licząc od dnia umieszczenia po r®2 
trzeci edyktu w gazecie urzędowej w sądz1® 
tutejszym się zgłosili i swe prawa własnosc 
wykazali, w przeciwnym bowiem razie, przed' 
rnioty w drodze publicznej licytacyi sprzed®' 
ne będą, a uzyskana cena kupna do kasj 
rządowej wniesioną zostanie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Ustrzyki, dnia 15. listopada 1900.

3)L. cz. hip. 398 00 (10059 1
0. k. Sąd powiatowy w Nisku w sp 

wie hipotecznej Jakóba Szasta o wpis Pra ^  
własności posiadłości lwh 486 gminy 
na imię Jakóba Szasta celem doręczeni® ^  
zolucyi tut. sądowej z dnia 18. lutego 1 ,u 
hip. 190/0 ) niewiadomemu z miejsca P°%,- 
Franciszkowi Popkowi ustanawia się ^  
rein ad aotum Jana Pająka wójta w KopK® 

Nisko, dnia 3. kwietnia 1900.
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117.861/900. y  k  a
knujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 17. do 27. listopada 1900 roku.

Epizooeya P o w i a t M i e j s c o w o ś ć

^ Parchy Przemyśl Bachów (cb. dw.).

Bochnia Damienice.
Brody Batków, Hołubica, Huta pien., Jazłowczyk, Korsów, 

Mikołajów, Nakwasza, Orzechowczyk.
Brzeżany Hucisko, Kalne, Eotów, Rybniki, Żuków.
Ozortków Dżuiyn.
Horodenka Czortowiec, Isaków, Tyszkowce.
Husiatyn Kociubińezyki, Suchostaw.

Róża Podhajce Hsjworówka, Rudniki.
Rawa Dziewięeież, Kamionka, (Lipnik), Monastyrek, Ulicko

Wąglikowa
seredkiewicz.

Skałat Bogdanówka, Faszezówka, Kokoszyńce, Korszyłówka, 
Kozina, Krasne, Łuka mała, Rasztowce, Sorocko, 
Soroka, Stawki.

Tarnobrzeg Grębów, Jamnica, Krawce, Stale, Suchorzów.
Trembowla Brykuln, Chmielówka (ob. dw.), Iwanówka, Mogiel­

nica. Ostrowczyk, R manówka, Ruzdwiany, Tiutków.
Zbaraż Huszczaki, Toki.
Złoczów Firlejówka, Jackowce.

Brody Pieniaki, Smarzów.
Brzeżany Baranówka, Łapszyn.
Cieszanów Zuków.
Ozortków Połowczo.
Drohobycz Wola jakubowa.
Gródek Wołchuchy.
Jasło Gąsówka (ob. dw.).
Jaworów Kobylnice woł., Nahaczów, Lubienice.
Kołomyja Gwoździec mały, Ostrowiec, Podhajczyki (ob. (dw.),

fi. Rosohacz, Zahsjpol (/ob. dw.).
Lwów Ostrów.
Mościska Poógać, Pnikut, Sanniki, Twierdza.

Pomór świń Nadwórna Hwozd.
Nisko Nisko, Stróża.
Podhajce Rosochowaciec (ob. dw.).
Przemyślany Poluchów wielk , Przemyślany.
Rawa Rzyczki (od. dw .).
Rudki Oznłowiee, Rozdziałowiee, Talarynów.
Sambor Sambor, Wojutycze.
Skałat Dubkowce, Grzymałów, Kąt, Podlesie, Skałat, Touste.
Sokal Budynin, Jastrzębica, Mianowice, Sokal (Zaburzę). 

Borki wielkie.Tarnopol
Trembowla Janów.
Zbaraż Kurniki, Zbaraż.
Żółkiew Żółkiew.

Wścieklizna Drohobycz Drohobycz. 1
Zaleszczyki Dupliska. 1

Z e. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 28. listopada 1900.

L. ln.O O y/TII ex 1900 (10.122 8 - 8)
O b w i e s z c z e n i e .

I j. Na żądanie reprezentantów świata han- 
jloWego przystąpi c. k. Dyrekcya po-.-zt i te- 
Sfafów niebawem do przedwstępnych robót 

urządzenia państwowej sieci telefonicznej 
Podwołoczyskaeh.

' .  Interesenci, którzy życzyliby sobie zostać j 
ftiestnikami projektowanej sieci telefonicznej, ' 

; ^ h cą  odnośne ostemplowane podania wnieść 
j . Przeciągu dni 15 wprost do c. k. Dyrekeyi 
jj°e*t i telegrafów we Lwowie, która na żą- 

1 JJ&ie udziela szczegółowych wyjaśnień w tym 
Mmiocie.

; ^ c. k. gal. Dyrekeyi poczt i telegrafów. 
Lwów, dnia 12. listopada 1900.

KUNDMACHUNG. 
j Ueber Einschreiten der Reprasentanten 
tfos ®aadelswe!t beabsichtigt die k. k. Post- 

' ^  Telegrafen-Direction mit Yorarbeiten 
«cks Herstellung eines staatlichen Telefon- 
hes in Podwołoczyska baldigst zu beginnen

Es wird hiemit sammtlich n Interessen- 
Welche Theilnehmer des projectirten Te- 

(L^netzes zu w erien wunsehen, kundgegeben 
(£8 sie diesen Wunsch mittel-fl gesterep lten 
po8hches binnen 15 Tagen directe der k. k. 
ty8®- und Telegrafen-Direction in Lemberg, 
L  aech ttber Verlangen allerlei gegenstand- 
&U Auskuufte ertheilt werden, bekannt. 
y Seben htben.

^ der k. k. Post- und Telegrafen-Direction.
Lemberg, am 12. November 1900.

onoBiniEHe.
S a  a c ą g a H e  n  p e ^ C T a B H T e .iiB  T O p ro s e j iŁ -  

i j°  coBiTa naMipae n,. k, ^HpeKgHH iiout 
foę 4erpa$iB p03nouaTH HeóaBOM BCTynHi 

b  A’*™ y p n f lS K e H a  Ą epacaB H O l c it h  
w a i n H c i  y I I i f lB O j io n y c K a x  

I ^ ttTe p e c O B a m , KOTpi d a a c a a n Ó H  c o  d i  3 i-  
y n a c o  HHKaMH npoeK T O B aH O i c it h  T e .ie  - 

3B0JIHT flO T H n m  O C T eM M B O B ani n o -  
^ tc ^?eoT3 B n p o r a r y  15 n p o e T O  £0
W  rd,HpeKn,H'i n o n T  i  T e a e rp a tJ j iB  y  J l tB O B i, 

a c s ^ a H e  y ^ i j iH T  b c h k h x  n o a c n e H L  
^  S a t t p a i i i

ń- k. ^HpeKpai nonT i TeaerpatjńB.
ŁfiiB, flHa 12 na^o.iacTa 1900.

CeifepoBńu.
i l.

U22/YII

h, W

(10.128 2—8) 
O b w i e s z c z e n i e !

&ńdi lnter0sie podniesienia przemysłu
^Mó zami0rza c. k. Dyrekcya poczt i te-

*  urządzić w Szczakowej, Chrzanowie,

Trzebini i Oświęcim1 u lokalne sieci telefo­
niczne i połączyć je  za pomocy międzymia­
stowej linii telefonicznej z Krakowem, tudzież 
z Mystowicawi na Szlązku pruskim.

Zrealizowanie tego projektu zawisłe jest 
w pierwszej linii od dostatecznej ilości zgło­
szeń abonentów.

Uwiadamia się tedy interesowanych, re­
flektujących na urządzenie stacyj telefonicz­
nych w swych pomieszkaniach, kancelsryach, 
fabrykach, kantorach etc., że odnośne ostem­
plowane podania należy wnieść do dni 80 do 
c. k. Dyrekeyi poczt i telegrafów dla Galicyi 
we Lwowie.

W podaniu należy wyszczególnić objekty, 
mające otrzymać połączenie telefoniczne, tu­
dzież zobowiązać się do zapłacenia należyto- 
ści budowlanej (20 koron za każde 100 me­
trów lub część tybbże, przewodu telefonicz­
nego, łączącego stacyę abonentową ze stacyą 
centralną — najmniej atoli 100 koron) przed 
rozpoczęciem budowy a nadfo podać, czy żą­
dana stacya telefoniczna ma być używaną wy­
łącznie do rozmów lokalnych, czy też także 
i do rozmów międzymiastowych.

Wszelkich wyjaśnień udziela na żąda­
nie c. k. Dyrekcya poczt i telegrafów we 
Lwowie.

Lwów, dnia 7. lsitopada 1900.
Seferowicz.

K u n d m a c h u n g !
Im lute esse der Hebung der Industrie 

und des Handels beabsichtigt die k. k. Post- 
u. Telegraphen-Dircction in Szczakowa, Chrza­
nów, Trzebinia und Oświęcim je ein lecales 
Staatstelephonnetz zu errichten und selbe 
einerseits mit Krakau und anderseits mit My 
slowitz in Pr-ussisch-Sehlesien mittels inter- 
urbaner Telephonlinien miteinander zu ver- 
binden.

Die Yerwirklicbung dieses Proj-ctes de- 
peudirt in erster Linie von ein r ange- 
me7seoen Anzahl der Betheiligungs Aamel- 
dungen.

Jene Interessenten, webbe auf Errich- 
tung von Telephonstationen in ihren Woh- 
nuugen, Kanzleien, Fabriksgebauden, Oomp- 
toirs > tc. reflectiren, werden hiermit ver- 
standigt, dass die bezuglichen gestempelten 
Gesuche inuerhalb 30 Tage an die k. k. Post- 
u. Telegraphen-Direction fur Galizien in Lem 
berg einzubringen sind.

In der Eingabe ist das Object, welches 
die telephonische Yerbindung erhalten soli, 
anzufuhren nnd muss tiberdies darin die Yer-

pflichtung zum Erlage der entfallenden Baa- 
gebtihr (20 Kr. fttr 100 Meter, oder einen 
Bruchtheil, des die Telephonstation mit der 
Centrale verbindenden Leichtungsdrahtes 
mindestens jedoch 100 Kr.) vcr Beginn des 
Baues enthalten sein.

Auch ist anzufuhren, ob die optirte Te­
lephonstation bios zu localen, oder aber auch 
zu iuterurbanen Telephongesprachen beniitzt 
werden wird

Allfallige Auskiinfte werden uber Yer- 
langen von der k. k. Post- u. Telegraphen- 
Direction in Lemberg ertheilt.

Lemberg, den 7. November 1900.
Seferowicz,

L. 108.279/'YII (10.128 2 - 8 )
O b w i e s z c z e n i e .

Na skutek ponownych domagań się prze­
mysłowców w Oświęcimiu zamierza c. k. D y­
rekcya poczt i telegrafów urządzić tamże rzą­
dową sieć telefoniczną i połączyć ją zapomocą 
międzymiastowej linii telefonicznej z Krako­
wem i Mysłowicami na pruskim Szląsku.

Zawiadamia się. wszystkich interesowa­
nych, którzyhy mieli zamiar starać się o u- 
rządzenie telefonu w swych kaneelaryaeh, 
pomieszkaniach, kantorach, fabrykach etc., 
że odnośne podania należycie ostemplowane 
należy wnieść do dni 30 wprost do c. k. 
Dyrekeyi poczt i telegrafów dla Galicyi we 
Lwowie, która na żądanie udziela wszelkich 
wyjaśnień.

W  podaniu należy dokładnie wymienić 
lokal, w którym ma być żądana stacya tele­
foniczna urządzoną i zobowiązać się do opłaty 
należytości budowlanej (20 koron za każde 
100 metrów, lub część tychże, przewodu tele­
fonicznego, łączącego stacyę abonentową ze 
stacyą centralną — najmniej atoli 100 Koron) 
przed rozpoczęciem budowy a nadto podać, 
czy żądana stacya telefoniczna ma być uży- 
waoą wyłącznie do rozmów lokalnych, czy 
też także i do rozmów międzymiastowych. 

Lwów, dnia 8 listopada 1900.
Seferowicz.

K u n d m a c h u n g .
Ueber wiederholte Anreguog der Indu 

striellen in Oświęcim beabsichtigt die k. k. 
Post- und Telegraphen-Direction fur Galizien, 
in Oświęcim ein staatliehes Telephonnetz zu 
errichten und selbes mittelst einer interurba- 
nen Telephonlinie einerseits mit Krakau und 
anderseits mit Myslowitz in Oberschlesien zu 
yerbinden.

Es wird sSmmtlichen Interessenten, 
welche die Absicht batten, urn Erricbtung 
von Te^phonstationen in ihren Kanzleien, 
Wohnungen, Comptoirs, Fabriks-Etablisse 
ments ete. sich zu bewerben, bekanntgpgeben, 
dass diesbezugliche, gestempelte Gesuche bia- 
nen 30 Tagen directe bei der k. k. Post- und 
Telegraphen-Direction fur Galizien, welche 
uber Yerlangen allfallige Auskuufte erih ilt --  
einzubringen sind.

In der Eingabe ist das Lokale, wo die 
verlangte Telephoostation errichtet werden 
soli, genau zu bezeichnen, und ist sich zum 
E rlag- der entfallenden Baugebiihr (20 Kro 
nen fur je 100 Meter oder einen Bruchtheil 
der die Telephon-Station mit der Telephon 
Centrale yerbindenden Leituug — mindestens 
aber 100 Kronen) vor Beginn des Baues zu 
yerpflichten, uud uberdies anzugeben, ob die 
gewiiuschte Telephonstation ausschliesslich 
fur Local- oder aber auch flir Interurbau-Ge- 
sprache beniitzt werden soli.

Lemberg, den 8 . November 1900.
Seferowicz.

L. cz C. 320/00 (1) (10238;
Przeciw Miiryi Popov?czak, Ewie Popo- 

wczak tudzież małoletniej Anastazyi Popo- 
wczak, których miejsce p >bytu jest nieznaue, 
wniesionym został do c. k. sądu powiatowego 
w Żmigrodzie przez Maryę z Popowezaków 
Oymkową pozew o 343 kor. 18 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
audyeneya na dzień 30. listopada 1900 o go­
dzinie 8 przed południem.

Celem strzeżenia praw Maryi Popowczak 
Ewy Popowczak i Anastazyi Popowczak usta­
nawia się p. Michała Kuezwarę w Krempny 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Maryę 
Popowczak, Ewę Popowczak i Anasfazyę Po­
powczak w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Żmigród, dnia 29. października 1900.

L. cz. O. II  279/00 (1) (10221)
Przeciw Stanisławowi Smrekowi z O- 

święcimia, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesionym został do c. k. sądu po­
wiatowego w Oświęcimie przez Jana Uisiń- 
skiego młodszego pozew o zapłacenie kwoty 
200 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono audy- 
encyę w tut. sądzie biuro Nr. 7 audyencyę 
do ustnej rozprawy procesowej na dzień 5

grudnia 1900 o godz. 10 przed południem.
Celem strzeżenia praw Stanisława Smre­

ka ustanawia się p. dra Ludwika Gąsiorowskie- 
go w Oświęcimie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Stanisła­
wa Smreka w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Oświęcim, dnia 7. listopada 1900.

L. cz. O. I  161/00 (1) (10216)
Przeciw Maryi Chrzanowskiej zam. Kur- 

nickiej przedtem w Michalówce zamieszkałej, 
rtórej miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do c. k. sądu powiatowego w Miel­
nicy przez Jana i Antoniego Chrzanowskich 
pozew o uznanie powodów za właścicieli ł/6 
z realności lwh. 84 gminy Mich&lówka.

Na podstawie pozwu wyznaczono audy­
encyę do ustnej rozprawy na dzień 24. listo­
pada 1900 godz. 9 przed południem w tut. 
ądzie biuro Nr. 5.

Celem strz-żenią praw Maryi Chrzano­
wskiej zam. Kurnickiej ustanawia się p. Ste­
fana Tomczuka w Michalówce kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Mielnica, dnia 3. listopada 1900.

L. cz. Nc. I  495/00 (9951 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Tarnowie wzywa 

wszystkich w których ręku znajdowałby się 
kwit depozytowy przez c. k. Urząd podatkowy 
w Nowym Są zu wystawiony na obligacyę 
Banku hipotecznego z dnia 1. lipca 1884 Ser. 
400 Nr. 55 na 100 zł w. a. czyli 200 koron 
opiewającą, wskutek polecenia c. k. Stłrostwa 
powiatowego w Nowym Sączu z dnia 11. 
stycznia 1893 1. 353 do d pozytu politycznego 
pod art. 12 w c. k. Urzędzie podatkowym 
w Nowym Sączu tytułem kaucyi względem 
dostawy szutru w latach 1893 do 1895 zło­
żoną, jak równrnż poleca im, aby w przeciągu 
roku kwit ten okazali, gdyż w razie przełiw- 
nym kwit ten za pozbawiony wszelkiej mocy 
uważanym, a c. k. Urząd podatkowy w Nowym 
Sączu jako wystawca tego kwitu do żadnego 
wcale wywodu i odpowiedzi w t m przed­
miocie obowiązanym nie będzie.

Oddział I 
Tarnów, 8 . listopada 1900.

L. cz. dz. h. 2327 2267/00 (9952)
Nieobecnym: 1. Józefowi Miziowi i A- 

goieszce Miź ur. Niedziocha przedrem w Ry- 
kowie i 2. Aatoniemu Wienciuchowi przedtem 
w Rykowie mają być doręczone uchwały ta­
bularne ad 1 z 23. listopada 1899 1. hip. 
3486 dozwalająca wpisu wykreślenia wierzy­
telności Towarzy twa zaliczkowego w Złoczowie 
stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną 
poręką w kwocie 100 zł. w. a. z pn. z real­
ności Józefą i Agnieszki Miź w Rykowie wyk. 
370 i wpisu prawa własności do parceli 980 
w Rykowie na rzecz Emilii Tkacz ur. Olejnik, 
do parcel gr. 761, 2536 i 2537 w Rykowie 
na rzecz Julii Stojko nr. Pmtrusiów i do 
parcel bud. 111 i 112 i gr. 255, 256, 257, 
258, 460 i 2708 na rzecz Dmytra Kowalów 
i Nikefora Węgra, ad 2. z 3. czerwca 1899
1. hip. 1545 dozwalająca wpisu prawa wła­
sności do wykazu hip. 230 w Rykowie na 
rzecz Ju-tyny Boniczysz-n z 3. czerwca 1899
1. hip. 1546 dozwalająca wpisu prawa wła­
sności do wyk. hip. 160 w Rykowie na rzecz 
Hryńka Zwarycza i Tekli Zwarycz i z 3. 
czerwca 1899 1. hip. 1558 dozwalająca wp:su 
prawa własności do v yk. hip. 237 w Rykowie 
na rzecz Filipa Martyniaka.

Kuratorami dla strzeżenia praw ustano­
wiono 1 dla Józefa Miz^a i Agnieizki Miź 
ur. Niedziocha adw. Longina Różankowskiego 
w Złoczowie, 2. dla Antoniego Wiereiueha 
adw. dr. Kołaczkowskiego w Złoczowie.

Kuratorowie zastępować mają nieobec­
nych dotąd, dopokąd się w sądzie nie zgłoszą 
lub pełnomocników nie ustanowią.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Złoczów, dnia 15 .jie rpn ia  1900.

L. cz. E. 723/00 1 (10047)
Przeciw Salomonowi Leibowi 2 imion 

Finkowi, którego miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesioną została do c. k. sądu powiato­
wego w Dębicy przez Towarzystwo wzaje­
mnego kredytu w Dębicy prośba o przymu­
sową sprzedaż realeości lwh. 3-5 gm. Dębica.

Celem, strzeżenia praw Salomona Leiba 
2 im. Finka, ustanawia się p Izaka Fmka 
w Dębicy kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Salo­
mona Leiba 2 im. Finka w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dębica, dnia 14. listopada 1900.
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Poleca się handel win Ludwika Stadtmttllera we Łwowjg
Drobne o|''os%eni»

od wyrazu petitem l 1/, certa, tłustym 
petitem 2 centy.

M i ó d  wyborny, pr/.aśny w 5-kilowyeh Maszan- 
ka h, po cenie 7 koron, wysyła za pobra­

niem, wszystko opłatnie Z;.r ąd pasieki Antoniego 
Kraińskiego w Jezierzanaeh obok O.ortkowa.

"■ |« H H T T "o w o ść ! K o ł d r y  p u c h o w e  nad- 
I W H  zwyczajnie trwałe, lekkie i ciepłe, zale- 

cane dla chorych lub osób starszych, 
sztuka 16, 18 i 20 zł. K ołdry na wełnie owczej lub 
bawełnie począwszy od 4 zł. — M « t e r » c e  wło- 
sienne poeząws/.y o i  14 z ł za tr /y  poduszki, poleca 
Specyalna pracownia kołder i materaców, Józef 
Schuster, Lwów, Kooernika 5.

T T c z e A  klasy IV. realnej znajduje się w kryty- 
* 9  cznam położeniu i to tak  dalece, że z niedo­

statku zupełnego, będzie zmuszony opuścić dalszą 
naukę mimo chęci Przeto, aby uniknąć złemu, udaję 
się do litościwych Wielmożnych Panów Dobrodziejów 
o łaskawą zapomogę, nod adresem S. B. do przeło­
żonego zakładu Kamedułów ulica Kleparowska, we 
Lwowie.

Kompletne wyprawy kuchenne (z mo­
żliwie najwyższym opustem z cen przy 

większym odbiorze)
poleca

P ie tr  Chrząstowski
handel żelazny we Lwowie, plac Kapitulny 1 

(naprzeciw  katedry).
Filia Tarnopol, plac Sobieskiego.

Niezrównanej dobroci 
maszyny do s»ycia 
i haftu Singera, nożne 
od 2 7 do 65 zł., ręczne 
od 25 do 48 zi.Warunki 
spłaty przystępne. Go­
tówką o 10% taniej.

Cenniki na żądanie gratis.

Jan Lauruk, mechanik, Lwów, Halicka 6.

y s i e w h l z n a j l e p s z i c l i

Kto kupi
wierzytelność wynoszącą około 

1800 koron
którą mam u p. Józefa Rap- 

paporta w Drohobyczu, 
Fr. Sezemsky

c. k. uprzyw. fabryka towarów wosko­
wych i świec w Jungbunzlau (Czechy).

h er ha t 1|3 k i zł * .30 i 1.60
poleca handel herbaty i ka w y

EfimiMa Biegła wr Lwowie.
N o w o ś ć !

Dla zbiera e/y  kart z widokami

3 karty z Jerozolimy
własnoręcznie zaadresowanie i napisane 

wysvłane będą

wprost z Jerozolim flo airosatow.
Cena karty 20 hal., na porto 40 hal., 
zamówienia z prowincji o 10 h. więcej. 
Zlewnia przyjmuje 1 karty po­
wyższe sprzedaje do 12 grudnia

Biuro dzielników
Plolma, Lwów.

(Dzierżawca Sokołowski)

Pracownia kuśnierska

Józefa Munda
we Lwowie, Rynek 39

nagrodzona medalami zasługi na  wystawach : we 
Lwowie, W iedniu, Paryżu, Berlinie i  Amsterdamie, 

poleca się
na sezon zimowy Szan. P. T. Publi­
czności do wyrobu futer wszelkiego 
rodzaju: męskich i damskich, miejskich 

i do podróży.
Speeyałny wyrób serdaków męskich, damskich i dzie­

cinnych po zadziwiająco niskich cenach.
Tamże można dostać kołnierzy krymskich dla 
panów i pań w cenie od z ł. 3.20 począwszy.

Czyści, odnawia i farbuje futra. 
Zamówienia z prowincyi uskutecznia jak najrychlej.

BO medali zasługi i 3 dyplomy uznania
za niezrównane wyroby

kosmetyczne i toaletowe.
wpływem M a g n o l i n y

'

K o lc y a  sta w ili sztyetow  i ery 
istia j 1790 - 1 8 1 5

i innej tnesci
do nabycia

52. C h o m i c k i ,  L w ó w .
ul. Czarnieckiego 12.

Tableau fotograficzne
6 0 p a n u ją c y c h  e u r o p e jsk ic h

z ery 1848— 1900
wydane na  pamiątkę 70-letniego Jubileuszu N aj­
jaśniejszego Pana, w pięknem ugrupowaniu i sta- 
rannem  wykonaniu, do nabycia za 1 egzemplarz w 
passe-par-tous 2  z ł .  u l > i s s a , fotografa we Lwo­

wie, ul, Akademicka.

H M ł  KLIMKIEWICZ^!
SPEDYCY.JNYi K0MiS0Vifyfi; t

p0lOl-Ł

przeprowadzenia
w wozach patentowanych

koleją 1 w miejscu
ręcząc za staranną, szybka i rzetelna usług-ę.

opuścił prasę tom piąty i zawiera

O ko P r o r o k a
czyli

Hanusz Bystry i jego przygody,
powieść z dawnych czasów,

napisał
Władysław Lubicz,

456 stron. 8o.
C e n a  1 k o ro n a .

z przesyłką pocztową 1 Korona 80 gr.
Z „BIBLIOTEKI MACIERZY", oprócz powyż­
szej r-owieści, wyszło jeszcze 7 dziełek: dr 
K. Wojciechowskiego Jan Kochanowski 
z Czarnolasu, Br. Bielowsb’ego i Walerego 
Łozińskiego Gawędy I pow ieści, J  Bryk- 
czyńskiego O lesie 1 drzewach przypol- 
nych, K. Szulca O pogodzie, dr. Kazimie­
rza Niczyńskiego R o lu ik  w zorow y , czyli 
przypomnienie, co, kiedy i jak w gospodarstwie 
czynić naBży, Janka z Grzegorzewie Wśród 
skwaru i lodu z rynnam i i A. Hergeta 
W arzywnictwo przerobił i uzupełnił dr. T. 

Ciesielski, kfm tuie w orwounaeracie : 
tylko 4 korony. 

Prenumerować można w f l j t m c y i  
Dzienników, Pasaż  S/a RBCja 

m an a 1. 9 .

O s o b n o

(znakomicie 
■= opracowana)

Zbiór wiadomości ze wszystkich 
gałęzi wiedzy

Dwa tomy olbrzymie w broszurze ty lko 
1 zł. 50 Ct.. w ładnej o p raw ie  % zł. 
Na przesyłkę pocztową uorasza się do 

dać 40 ct

M A R N O T  T N ” A sucha, szorstka i zgrubiała, pod wpływem M a g n o l i n y  8 %
l ”-L A v J  LN \ J  L i l l y  JA. gjg miękką i delikatną. — M a g n o l i n a  usuwa czerwoność nosa, P < 

liezków i rąk. - ł ena tego znakomitego środka 3 kor.
r n T N T T n T  najlepszy środek hygieniozny do p łakan ia  ust, konserwowania zębów i 
U lb lM  Cena 2 Korony.

OLEJEK TANINOWY Sonii* / kpo0rbudza w*osy d0 poro8tu- 
POMADA CHINOWA ^ - " s ^ S h .^ k T r .^ r " ^  wypadaniu
W J O T ł  A A n rT T N r^ lk "  A zmywat|ia włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu utrwal* 
W  \ J U J A .  JA.X  -LL-N O IY iA . t,arwę j połysk, nadaje przyjemny zapach. — Flakon 1.60 kor-

L ) D T T  A K Y I K A  ■'ps* i e(ly ńym środkiem, który nadaje brodzie miękkość i n a tu ra ln i, 
J_»XŁALjx U .>  połysk, nie pozostawiając przytem tłustośei — Cena 1 kor.

o i  e j e k  c h i n o - t a n i n o w t  “ f ,
nie, gdy te w sku ek choroby wypadły. Olejek ten okazał nader zbawienne działanie. Już P° 
użyciu jednpj flaszki można spostrzedz porost. Najlepsza p r e z e r w a t y w a  przeciw Wf' 
pada du włosów i two-zeniu się łupieżu. — Cena 2.4" kor. . |

E S E N O Y  A M T E T O  W  A D 0  PŁUKANIA U S T , oprócz przyjemnego orzeźwi*'< 
A YY JA. jącego smaku i zapachu, bardzo korzystnie wpływ* n* ’ 

d z i ą s ł a  i z ę b y .  — Flakon 50 h. i 1 kor.

P R O S Z E K  R O S  L I N N O - A L K A L I C Z N Y  “  “ H S J S J i J S S ;
białość i zapobiega psuciu się. — Pudełko 60 h. i 1 kor. 20 h.

J A M  IH N A T O W IC Z
^  w e L w o w ie : ul Sykstuska 25, Halicka 11; w  K ra k o w ie  Sukiennice 20. 
j p  w P r z e m y ś lu  ul. Franciszkańska 24. w  C z a rn io w c a c h  ul. Ruska 8.

Nakładem księgarni Herziga we Wiedniu w yszła
Bib l ia  Złota,  Kiajsyków

Dzieje objawienia Boskiego w starym i nowym testamencie. Opracowali Ks. Jan 
Sikora, prof. Uniwersytetu w Pradze i Ks. Zygmunt Chełmicbi. Rektor kościoła 
św. Ducha w Warszawie. Osobno dodana jest Kronika rodzinna ułożona 

według projektu, nagrodzonego nagrodą konkursową.
Wydawnictwo wspaniałe składajace się z dwóch 

olbrzymich tomów.
Oprawa nadzwyczaj efektowna i bogata wykonana jest cała ze skóry maroki- 
nowej, ze złotymi brzegami, wyciskami, miniaturami bolorowemi, pozłaca­
nymi klamrami i zamkami wyłożone malachitami. Całość jest bardzo piękna  

i stanowić będzie wspaniałą ozdobę każdego domu.
Dzieło zawiera prócz tego 126 Ilustracyj olejnych n» kartonach, wyko­
nanych w iernie według oryginałów  najsław niejszych m alarzy jak :  

Yeronesse, Rafael. Rubens, M urillo 1 t. d.
C e n a  k a ż d e g o  t o m u  7 5  z łu .

Dla ułatwienia nabycia i mniej zamożnym dostarcza się dzieło 
to na spłacanie w ratach miesięcznych tomami pojedynczymi.

Z a stę p c a  n a  G a lic y ę

A. L a n d o w s k i
Lwów, Pasaż Hausmana.

Żadna woda mineralna rodzima
nie zawi>-ra takie.i i[j'ś<*i w ęfflan il l i to w e g o . lak n-^sza

polecona przoz T ow arzystw o  ioK arsn ie h ra u o  w snie, sp o rz ąd zo n a  w n a ­
szym  Z a k ła d z ie  wód sztucznych mineralnych pod kontrolą komisyi prze­

mysłowej tegoż Towarzystwa.
Woda ta działa skutecznie we wszystkich wypadkach nadm iernego 

wydzielania kwasu moczowego w brwi, przy piasku moczowym, przy cierpie* 
niach ner.k  i pęcherza. artrvtyzmie, gośćcu, dnie nożnej i t. p.

D ziałanie bezpośrednie tej wody przeciw wvmieniouyra słabościom 
stwierdzaią liczne dowody w praktyce lekarskiej z nadzwyczajnym skutkiem 
osiągnięte. 19'

Woda ta jest przyjemna w smaku i Mwo strawna

K .  R z ą  c a  i  C h m u r s k i
Kraków, ul. św. Gertrudy 4.

Skład dla Lwowa: w apte e J. Wewiórskńgo ul H dicka 5

Wychodzące rano we Wiedniu dostarcza i sprzedaje numer**1111
p o j e d v ń < - z y m »

J p U r  t e g o  s a m e g o  d n i a  w i e c z o r e m
do godziny w fYI do jedenastej ^

B i u r o  ±  o g ł o s z e ń
J Ł .  JP» J L  »  M .

( d i z i e i ż a w o a  S o l s o ł o - w s l c i )

we Lwowie, ulica Karola Ludwika 1. 9.

Z drukami Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12, Telefon Nr. 257. (Zarządca Wł. J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.
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